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p ą u  OKRĘGOWY W KRAKOWIE 
Wydział III  Karny 

dnia 90[X I  1936. sygn. III  Pr 169/36 
Sąd ‘ Okręgowy w Krakowie Wydział III  karny na 

posiedzeniu niejawnem w dni uclzisicjszym po wysłucha­
niu wniosku Prokuratora Sąd Okręgowego w Krakowie 
wydał następujące

p o s t a n o w i e n i e :
I. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493 austr. proc. karn. 

zarządzoną i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w Kra­
kowie dnia 27/XI 1936 Jj. B. II 2 371/6 konfiskatę czaso­
pisma „N owy Dziennik" Nr. 327 z daty 27 listopada 1936 
s powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronfe 2 p. t. „Państwo 
powinno wykonywać" w ustępie od słów „Cała Polska" 
do słów „popularności w społeczeństwie" od słów „Zły 
to jest wychowawca" do końca artykułu, albowiem treść 
tych ustępów zawiera znamiona występku z art 127 i 170 
k. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższego artykułu a zakaz ten ma być ogło­
szony w przepisanej formie w najbliższym numerze cza­
sopisma „Nowy Dziennik" 1 w ‘dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego tfruku ma być zni­
szczony.
Fizewodniczący: Dr Stępniowski. Protokolant: M a i y s .

M iedzy rezygnacją z  m ałżeństw a, a -  abdykacją

Abdykacja króla ucLodzi za
Paryż, 4. 12. PAT. Hava« donosi z Londyffti: 

W związJku z wczorajszymi rotzmowami król E- 
dwarda z królową-maitką, księciem Jorku i pre­
mierem Baldwinem, kola parlamentarne twier­
dzą, ie  decyzja powzięta przez króla stanie się 
faktem z chwilą jej ogłoszenia to Izbie gmin, 
to znaczy w poniedziałek.

Aczkolwiek do poniedziałku mogą zajść zmia­
ny, koła miarodajne uważają abdykację memal 
za pewną. Jednak wszyscy członkowie ptirla- 
mentu wyrażają nadzieję, że król może jeszcze 
zmienić decyzję.

Prasa angielska przewiduje 
m ożliw ość abdykacji

Londyn, 4- 12. PAT. Prasa angielska obszer­
nie omawia zatarg konstytucyjny. „Daily Tcle- 
graph*' pisze: Król winien wybrać pomiędzy 
projektowanym małżeństwem a abdykacją. Mi­
nistrowie wydając swą opinię, kierowali się wy­
łącznie względami prestiżu monarchy i maje­
statu korony. Oklaski, które otrzyma! wczoraj 
premier w Izbie gmin, świadczą, że stanowisko 
gabinetu zyskało aprobatę wszystkich partyj 
politycznych. Premierzy dominiów również 
całkowicie stanowisko to popierają.

„Morning P-ost'' również uważając za moż­
liwą albo rezygnację z małżeństwa, albo abdy- 
kację, wyraża gorące życzenie, aby król zdecy­
dował się na to pierwsze.

„Daily Mail" pisze: Abdykacja pozbawiłaby 
narody brytyjskie monarchy o szczególnie wy­
sokich zaletach. Naród pragnie zachować kró­
la, który kocłmiy jest przez wszystkich. Król 
i ministrowie powinmii znaleźć rozwiązanie i 
mogą to uczynić, jeśli rozważą wszystkie moż­
liwości.

„Daily Herald'4 zapewnia, że pochodzenie 
pani Simpson nie Wzbudza zastrzeżeń ze stro­
ny „Labour Party", Pismo zwraca uwagę na 
je j dwukrotny rozwód, zaznaczając, że mał­
żeństwo wzbudziłoby zastrzeżenia wielu oby­
wateli imperium. Pisano twierdzi, ie  ministro­

wie nie mogli zająć innego stanowiska.
„News' Chronicie" powraca do -wczorajszych 

sugestyj, że pani Simps-on mogłaby zostać księ­
żną, a nie królową.^ przy czym potomstwo jej 
byłoby wyłączone 2 następstwa tronu. Zdaniem 
pisma, tego rodzaju rozwiązanie byłoby powi­
tane z głęboką ulgą przez naród angielski, któ­
ry mógłby zachow?" króla ogólnie kochanego 
i szanowanego.

Decydujące ro zm o w y
Londyn, 4. 12. PAT. Agencja Reutera komu­

nikuje: W ciągu wczorajszego wieczora premier 
Baldwłn, Nevil!c Chamberlain i Malcolm Mac 
Donald odbyli w Izbie gmin rozmowy z wyso­
kimi komisarzami: południowej Afryki Tewa- 
ter'em i Kanady Maesey‘em. Po godz. 23-ej 
Malcolm MącDonald, Tewater i Massey udali 
się do ministerstwa dominiów, zaś premier Bal 
dwin u-dal się na Dowming Street. Król udał się 
do królowej matki i odbył z nia kilkuminutową 
rozmowę. Jak sądzą, król poinformował królo­
wą matkę, podobnie jak księcia Jorku poin­
formował premier Baldwin o powstałym kry­
zysie, skoro król oznajmił, że pragnąłby po­

ślubić panią Simpson i skoro gabinet wypowie­
dział się przeciwko temu projektowi. Król po­
wrócił do pałacu Buckingham o godz. 23-25.

Paryż, 4. 12. PAT. Havas donosi z Londynu: 
O godz. 10-tej sekretarz osobisty ks. Jorku air 
Erie Mievielle byl przyjęty na Downing Street.

O godz. 10-tej przybył na Downing Street sir 
John Simon i o godz. 10 m. 25 udał się wraz 
z premierem Baldwinem do Izby gmin, gdzie 
wyznaczone na dziś, gdyż narady członków ga­
binetu. Sir Samuel Hoare i Neville Chamher- 
Iaine opuścili Downing Street o godz. 10 m. 20.

Ks. Jorku opuścił swój pałac przed 10, uda­
jąc się w kierunku pałacu Buckinghamskiego i 
o godz. 10 m. 25 powrócił do swej siedziby.

Całodzienne obrady gabinetu
Londyn, 4. 12. PAT. Reuter donosi: Ministro­

wie odwołali wszystkie przyjęcia i posiedzenie 
wyznaczone nad ziś, gdyż narady członków ga­
binetu będą trwały dziś, jak się zdaje, nieomal 
bez przerwy.

Londyn, 4. 12. PAT. Agencja Reutera komu­
nikuje: O godz. 10 m. 30 gabinet zebrał sie na 
naradę w Izbie gmin.

i ślizgawkowe garn.tury w dużym wyborze 
JUŁJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5.

Rząd nie jest skłonny do ustępstw
Deklaracja premiera Baltiwina przew iduje tylko dwie ewentualności 

rezygnację z  m ałżeństw a, lub abdykację
Londyn. 4. 12. PAT. Aby wyjaśnić niepo 

rozumienia i związane z nimi pogłoski na 
temat możliwości związku morganatycznego 
króla, premier Baldtfin zabrał głos "o godz. 
16 pod koniec posiedzenia Izby Gmin oś­
wiadczając, że rząd nie zamierza wprowa­
dzić żadnego ustawodawstwa, które ułatwi 
loby królowi zamierzone przez niego mał­
żeństwo oraz, że rządy dominiów są w tej 
mierze całkowicie solidarne z rządem bry­
tyjskim. Premier oznajmił, że instytucja mo 
rgamatycznego związku małżeńskiego w- pra 
wie angielskim nie istnieje i że nie ma rów­
nież prawnych podstaw do przypuszczenia, 
że żona króla me stanie się ipso facto królo 
wą.

Deklaracja premiera kładzie kres wszel­
kim przypuszczeniom lub sugestiom komp­
romisowym i czyni wyraźnym, że istnieją 
tylko dwie ewentualności: albo król wyrze­

knie się małżeństwa z p. Simpson, albo ziit 
knie się ironu. Rozwój sytuacji wskazuje r< 
czej na tę ostatnią alternatyw

Pułk. W edgwood przeciw  
abdykacji krćla

Londyn. 4. 12. PAT. Przywódca Labom 
Party Wedgewood otrzymał dzisiaj rano kii 
kadziesiąt listów i depesz z gratulacjami i 
powodu wystąpienia iego w Izbie Gmin. — 
Wedgewood złożył wczoraj w Izbie Gmin 
wniosek, w którym podkreślał, iż Iziba Gmin 
pragnie za wszelką cenę uniknąć abdykacji 
króla Edwarda.

Jeden z mieszkańców Kanady nadesłał de

Eeszę, w której wyraża przekonanie, że gdy 
y  zorganizowano plebiscyt w całym impe­

rium brytyjskim, poparłby on niewątpliwie 
stanowisko króla
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I. SCHW ARZBART

» C B W Y T « . . .
Polemika dziennikarska z , antysemityzm 

n em w Pooece jest oezcelowa. Sens ma -wal­
ka z nim wau£a drogą naszej wewnętrznej 
samopomocy, wzmacniania naszych pozycyj 
gospodarczych, w*lka drogą parlamentarną, 
przekonywania i łączenia się z tymi warst­
wami społeczeństwa polskiego, które zbawie­
nia państwa nie upatrują w antysemityzmie, 
walka drog^ aktywnego pozytywnego patrio 
Lyzmu ze strony społeczeństwa żydowskiego, 
mimo nienawiści, ziejącej ku nam z obozu an­
tysemickiego. Droga to ciężka, ale —  jedyna.

Lecz —  polemika słów jest bezcelową. 
Szkoda na nią czasu, energii naszej i papieru. 
Najspokojniejsza argumentacja nasza rozbi 
ja się o mur złej woh, o świadome przekrę­
canie faktów, o cyniczną metodę podżegania 
instynktów antyżydowskich —  za wszelką ce 
nę, bez jakichkolwiek hamulców moralnych. 
N. edawno temu czytałem w pewnym dzienni­
ku chadeckim, że —  zasady: „cel uświęca
środki” nie wolno stosować jako nieetycznej 
nawet! wobec Żydów. Ale to jest tylko —  
frazes. Onruda. Nic Więcej. W praktyce anty­
semityzm w Polsce już stosuje do Żydów wła 
śnie tę nieetyczną zasadę: „cel uświęca środ­
ki!” Co więcej. Na łamach skrajnej prasy 
antyżydowskiej coraz częściej można czytać, 
jasne, szczere wyznanie wiary: wobec Żydów 
cel uświęca środki! Grunt —  skutek, efekt, 
rezultat. Wstydliwość w stosowaniu środków 
to sentymentalizm, nieudolność, mazgajstwo. 
Trzeba się uwolnić od taki eh hamulców.

I rzec "ywiście antysemityzm w Polsce co­
raz skuteczniej uwalnia się od tych Hamul­
ców.

Więc —  jaki sens ma polemika'’' Zresztą 
ona tylko w bardzo skromnych rozmiarach 
dociera do tych sfer społeczeństwa polskie­
go, gktóre żywią czy tez trują się antysemityz 
me u dzień w dzień. Ci, którzy tera jad wsą­
czają społeczeństwu polskiemu całymi kubła­
mi, wiedzą niejednokrotnie, że szermują nie­
prawdą, że kłamią, twierdząc*, że społeczeń­
stwo żydowskie jest skumunizowane, anty­
państwowe, destruktywne. Ale masy anty­
semickie —  wierzą! Wierzą właśnie dlatego 
bo brak im wszelkiego przeciwstawienia, 
wszelkiej kontroli wtłaczanych w nie poglą­
dów. Wierzą, bo nie czytają albo prawie nie 
czytają ani prasy żydowskiej ani tej części 
prasy polskiej, która oświetla —  kłarfistwa 
antysemickie. A  przecież właśnie o umocnie­
nie tej wiary, wiatry ślepej, bezkrytycznej, 
posłusznej chodzi wodzem antysemityzmu. 
Tylko taka wiara może się stać w „właści­
wej” chwili tym, czym jest beczka prochu 
dla — iskry. Wszystko jedno, w jaki sposób 
ten proch wybuchowy się nagromadź: bvle 
się —  nagromadził. Przecież —  cel uśwuęca 
środki. Przecież tylko —  skutek jest miaro­
dajny i om tylko decyduje w polityce!

Więc —  rzeczywiśc !e wierzą te masy, któ­
re antysemityzm zdołał zatruć, że —  Żydzi 
są wcieleniem wszelkiego bezeceństwa, że 
wszelkie zło w Polsce ma swe źródło w ży­
dach/że nędza zniknie, że dobrobyt zakwit­
nie, a szczęście zaświta na ziemiach Polski, 
gdy nastąpi „usunięcie całkowite Żydów z ży 
cia publicznego w Polsce, nie tylko pozba­
wienie ich praw politycznych, lecz także wy 
eliminowanie ich z życia kulturalnego oraz 
zredukowanie ich roli na terenie gospodar­
czym do właściwych rozmiarów” —  jak tego 
domaga się „Dziennik Narodowy” .

Z całego szeregu tygodników, dzienników 
wsąe-a się to cwrnidło antyżydowskie w du­
szę zbiorową mas, młodzieży, naw et tej naj­
młodszej. Dzień w dzień, tydzień w tydzień, 
z konsekwentną wytrwałością. W  dziesiąt­
kach wersyj —  jniędoUi się i miętosi te same 
tematy, ale zawsze z jednym refrenem: Żyd, 
żyd, Żyd!

U frEU lM T fiJfl i f»V61€Lfl f i f t t  K R £ M  P R A ł A T f " ?pespcaioo

I cóż się tu dziwie, że ta zbrodnicza dzia 
larnosc antysemityzmu, lżąca, obryzgująca, 

poniżająca, szargająca cześć, imię, religię ca­
łego społeczeństwa, a chroniąca się za para­
wan wolności prasy i na koturn monopolu 
zbawienia ojczyzny —  cóż się tu dziwić, że 
ten skoncentrowany i ustawiczny atak złączu 
nych kahunnij, oszczerstw, łgarstw o na­
szym narodzie o naszej religii w rezultacie 
wywołuje zbiorowe przekonanie, w znacznej 
części społeczeństwa polskiego, że Żyda, ży- 
dostwo wolno obrażać, że, cześć nasza jest 
wyjęta zpod ochrony prawa, że wałka z na- 
n i, każda —  jest święta. jes+ niemalże mis­
ją!

Cóż się tu dziwić, że Żyd staje się dla nie­
winnej duszy dziecka polskiego —  kominia­
rzem, dla młodzieży —  znienawidzonym wro­
giem, a dla pewnej części starszego społeczeń 
stwa polskiego —  uosobieniem nieszczęścia 
Polski ?

Cóż się tu dziwić, że —  z tego bagniska 
wmosła jednes+ka, która w oszczerczym rzu­
ceniu na Żyda zpizutu obrazy narodu pols-

KUPUJ SUKNO U S c H O N B E k G A  
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kiego —  widzi drogę do uchronienia siebie 
od skutków własnego przestępstwa? Prze­
cież —  taki objaw mówi za tomy!

Cóz się tu dziwić ze z takiej atmosfery wy­
rastają dzieci, które na ulicy, na plantach, na 
padają na Żydów jak na.zwierzynę? Przecież 
brak im może nawet świadomości że popeł­
niają —  zło.

Cóż się tu dziwić, że później wyrastają ta­
kie, krew mrożące, na» —  raniące, ale spraw 
ców —  poniżające wypadki, jąk te o któ­
rych wspomina iuteipelacja sejmowa posła 
Rubinsteina? No, ci sprawcy już —  mają 
świadomość, złego, ale —  przecież ceł uświę­
ca środki! Przecież —  to tylko o Żyda cho­
dzi!

Cóż się tu dziwić, że wśród najwyższego 
tonu mów o wielkich zagadnieniach państwa, 
o jego potędze na zewnątrz o jego sile na 
wewnątrz, o moiałnośei społecznej, o sprawie 
dliwości społecznej, o nowym obywatelu, o

t K O U / m S K I N f l
UóUifi Atę

S ŁO W A  O Z J A S Z A  T H O N A
Mam ważenie, że nie wszyscy mają należytą 

legitymacją prawną i historyczną, którzy so­
bie aroąują prawo gospodarza i nas traktują 
jako lokatorów. Zdaje mi sią, że nie godzi sią 
prowadzić dyskusją na ten temat■ Procesów 
historycznych, nie iwyg) ywa sią i nie przegrywa 
sią za pomocą dyskusji. Historia ma ewo{e inu 
manentne prawa, według których rozstrzyga 
swoje procesy. A do tych immanentnych praw 
należy, pon^mo wszystko: rozwój i rozros1 i 
ostateczne panowanie humanizmu ludzkości.

R. 1929.

sile obronnej państwa, o równych ofiarach 
wszystkich obywateli; o tym, że „Polska mu­
si być zwarta, mądra, pracowita, oszczędna, 
przezorna, demokratyczna, rządna i zdyscy­
plinowana politycznie i moralnie, jeśli się nie 
chce zatrzeć w chaosie światowym”, że wśród 
tego rzeczywiście wysokiego napięcia troski 

j o —  Rzeczpospolitą na Trybunie sejmowej 
stają —  posłowie i w takiej właśnie chwili —  
judzą przeciw Żydom —  obywatelom, z zim­
ną krwią i w pozie wielkich statystów gło*

! szą jako remeaaum na wszechbole Polski —* 
eksterminację antyżydowską.

Temu objawowi —  moznaby się już dzi­
wić! Ale na cóż nam się zda —  zdziwienie? 
Jeszcze więcej możnaby się dziwić, że nikt 
ze społeczeństwa polskiego nie wstanie w 
tej najczcigodniejszej sali —  Sejmu i nie — > 
zaprotestuje... Przecież nawet na tej sali, na 
której wielka część narodu polskiego nie jest 
reprezentowaną, są z pewnością ludzie, któ­
rzy zdają sobie sprawę z tego że —  jednak to 
jest zła dla Polski polityka, Itórą głoszą w 
stosunku do żydów —  Dudzińscy....

A  jednak —  milczą... Nikt nie wsu»nie...« 
Z żadnej części sali... ś  ni z tej, która jest 
przed obliczem Marszałka Sejmu ani też z —• 
innej strony....

Wstają tylko —  posłowie żydowscy. Dro­
bna garstka. Na okopach. Jeden po drugim

Trzech mówi za trzy miliony Żydów. Dum­
nie, ale z krwawiącym sercem. Jako obywate­
le, nie tylko lojalni, ale pełni troąki o Pols­
kę. Z prawdziwie żydowskim optymizmem 
minio starej, ciemnej rzeczywistości —  tłu­
maczą i oskarżają moderato —  jak gdyby 
wierzyli, że przedrą się dobrą wolą dc sumie 
nia polskiego, że wywołają w nim odzew, 
echo, refleks, dobrą wolę.

I nikt nie wstanie.... Wszyscy —  milczą.... 
Nie ma —  dobrej woli. Nie ma szklanych 
ścian Żeromskiego. Nikt nie widzi...

I cóż się tu później dziwić, jeśli nazajutrz 
pisze uradowany, wprost w nieoo wzięty pan 
Cat ze „Słowa” wileńskiego:

I „Zdaje się, że w sprawie żydowskiej istnie 
I je w Polsce duża rozbieżność co do chwytów 
i metod, ale co do rzeczy samej wszyscy się 
zgadzamy” .

i A  mnie się —  mimo to zdaje, że, choć nie 
warto polemizować, choć nie warto tracie cza 
su na słowne zmagania się z prasą żydożercoą, 
to jednak —  warto walczyć....

Mnie się zdaje, że nie jest w Polsce tak 
źle, jak to ujmuje diagnoza pana Cata.... Że 
są w Polsce elementy i siły, które w sprawie 
żydowskiej różnią się nie tylko co do chwy­
tów, ale i cc do rzeczy samej....

Siły te są zduszone, steroryzowane, ale —  
są.... Tu i ówdzie słychać nawet ich glos....

I dlatego ani na chwilę nie wolno nam, 
trzem z górą milionom Żydów przestać wie­
rzyć w skuteczność naszej walki. Twardej, 
długiej, ciężkiej, ale —  walki, która w końcu
—  przekona naród pilski, że antysemityzm 
jest złą polityką dla Polski!

Ceterum censeo...
Aby ta ciężka walka, mająca wskrzesać 

„dobrą wolę” w całym narodzie polskim by­
ła ekutjczną —  jest nieodzowną rzeczą, aby i
—  nasz „chwyt” zmienił się do gruntu...

Ceerum censeo...
Nasz „chwyt” —  musi być —  jeden! Nie

—  rozbieżny, nde rozbity. Tylko —  jeden: w 
obronie i w walce o nasze prawa...

Ani na chwilę nie wolno nam popaść w pe­
symizm... Trzeba i ten pesymizm —  ..chwy­
cić” i zdusić... Walczyć —  warto....
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Półurzędowe doniesienie
o pożyczce francuskiej

Warszawa. 4. 12. (Sin) Koła oficjalne za­
chowują w dalszym ciągu wielką rezerwę w 
udzielaniu informacyj na temat podpisanego 
w Paryżu w ubiegły poniedziałek porozumie­
nia w sprawie polsko - francuskiego układu 
finansowego, czekając aż sprawa znajdzie 
się na porządku dziennym obu parlamentów, 
jodakże wobec tego, że w pismach ukazały 
się niektóre wiadomości, półurzędowo stwier-

Lorndyn. 4. 12. PAT. Pand Simpson znaj­
duje się obecnie w Wersalu. Wczoraj wie­
czorem pani SAmpson w towarzystwie swej 
ciotki udała się samochodem do New Haven 
skąd odpłynęła do Dieipp. Z Diiepp pani Sim 
pson udała się do Rouen, dokąd przybyła o 
f oaz. 3 nad ranem. Po spędzenia nocy w 
Rouen pani S kr pson dziś przed południem 
w samochodzie ambasady brytyjskiej w 
Paryżu, który po nią przybył, odjechała do 
Wersalu, gdzie zamieszkała na racie w willi 
attache prasowego ambasady sir Charles 
Mendla, jako gość lady Mendl, która jest A- 
merykanką i przyjaciółką pani Simpson.

Kim jest pani Simpson 1
Londyn, 4. 12. (TeL wł.). Pani Simpson, któ­

ra król Edward VIII pragnie poślubić, jest A- 
merjkanką. Bessie Warfield primo voto pani 
Spencer, secumdo yoto pani Sinnpem, liczy obe­
cnie 41 lal. U iwziła się ona w Baltimore i po­
chodzi ze znanej rodziny baltimorskiej. Ojciec 
jej spokrewniony był z jednym z gubernatorów 
stanu Maryland, który nosił to samo nazwisko.

W r. 1916 licząca lat 20 Wally —  jak ją na­
zywają w gronie przyjaciół —  poślubiła w Bal­
timore młodego porucznika lotnika Spencera, 
przydzielonego do amerykańskiej marynarki 
wojennej. Małżeństwo to jednak nie było szczę­
śliwe i w Ti 192S uległo rozwiązaniu. Pani Spen-

Madryt. 4. 12. PAT. Generalna dyrekcja 
bezpieczeństwa publicznego ogłasza nastę­
pujący komunikat: Wydział bezpieczeństwa 
otrzymał z dobrego źródła wiadomość, że 
kJku osobników prowadzi podejrzaną dzia 
łalność w gmachu, znajdującym się pod o- 
pieką poselstwa finlandzkiego. Fakty po- 
twierdziły całkowicie informację: Dnia 1 
grudnia z domu tego zrzucono na milicję źle 
zresztą sporządzoną bombę, ną szczęście nie 
pociągnęło to za sobą ofiar. Wiedząc, że 
gmach jest pod opieką poselstwa Finlandii, 
władze ograniczyły się do roztoczenia nad­
zoru nad tym domem. Dnia 3 bm. znowu 
zrzucono z tego domu bombę, która ciężko 
raniła dziecko. Wobec ponownego zamachu 
władze postanowiły dokonać rewizji. Gdy 
policja wkroczyła do domu, z za bramy po 
witano ją salwą z karabinów i rewolwerów. 
Policja przełamała opór, dokonała rewizji i 
aresztowała 80 osób członków partij prawi­
cowych. Znaleziono przy tym materiały wy

Bestialski w yczyn terrorystów  
arabskich

Jerozolima. 4. 12. ŻAT. Złożona z p » e c te- 
rorystów banda oddala dz.ś kitka strzałów do 
strażnika kolonii dziecięcej Ben Szemen. Je­
den z pocisków trafił do sypialni dzieci. Ofiar 
nie było. Przypuszczalnie ta sama banda w y

dzają, że umowa pożyczkowa przewiduje po­
ważne wpływy do Polski we formie transferu 
gotówkowego i to na warunkach, znacznie ko 
rzystniejszych niż dotychczas. Poza tym ilość 
zamówień i prac, które w wyniku pożyczki 
będą uruchomione na terenie Polski, prze­
wyższy w zmacznym stopniu import towarów 
z Francji.

cer jako rozwódka wyjechała do Europy i w 
r. 1928 poznała w Londynie znanego w kołach 
towarzyskich Ernesta Simpsona, b. oficera 
gwardii angielskiej, absolwenta amerykańskiej 
go uniwersytetu w Harward, który był makle­
rem na gnidzie zbożowej. Simpson, który był 
wówczas żonaty ze znaną pięKnością amery­
kańską Doroteą Parsons, rozwiódł się z pier­
wsza żoną . w r. 1928 poślubił ówczesną panią 
Spencer.

Z księciem Walii p. Simpson zetknęła się po 
raz pierwszy przed 3-ma laty. Małżeństwo z 
Ernestem Simpsonem uległo rozwiązania przed 
miesiącem, dnia 27 paździi mika w Ipewiich, a- 
le według augielskiego ustawodawstwa rozwo­
dowego zatwierdzenie rozwodu następuje po 6 
miesiącach.

W chwili obecnej więc król Edward nie mo‘ 
że jeszcze poślubić pani Simpson. Bliska przy­
jaźń z kiólem trwała już przeszło dwa lata. 
Wally Simpson uchodzi za czarującą i dowcip­
ną kobietę o wielkich zaletach towarzyskich. 
Jest ona przystojną, nie wysoką i smukłą bru­
netką, zawsze, doskonale ubraną, jej ulubionym 
zajęciem jest ogrodnictwo i sztuka kulinarna, 
t-.ąną jest rzeczą, że z zamiłowaniem gotuje 

ona sama potrawy dla gości, odwiedzających ją, 
m. in. i dla kreia. Ani z pierwszego, ani z dru­
giego małżeństwa pani Simpson dzieci nie po­
siada.

buch owe. Zawiadomiony o tym poseł Fin­
landii oświadczył wydziałowi bezpieczeńst­
wa, że udzieli wszelkich nieodzownych dla 
dochodzenia wyjaśnień.

Uspokojenie na froncie madryckim
Madryt. 4. 12. PAT. Ze strony rządowej 

komunikują, że po 48 godzinach ożywionej 
walki na froncie madryckim nastąpiło uspo 
kojenie. Pozycje obu stron nie uległy zmia­
nie. „Milicja ludowa”  pochowała ni odcinku 
Moncloa 50 Marokańczyków, zabitych pod­
czas wczorajszych walk. Silny patrol pow­
stańczy, który usiłował przebić się na lewym 
skrzydle wojsk ramowych na odcinku Vjlla 
Verde, został zaatakowany i poniósł ciężkie 
straty. Na północny zachód od stolicy wojs­
ka rządowe udaremniły natarcie powstań­
ców, kturzy usiłowali opanować szosę, wio­
dącą do La Coruna.

cięła następnie drzewa w położonym w sąsiedz­
twie kolonii lesie Herzla,

*  .  *
'Jerozolima, 4. 12. ŻAT. Komisja Królewska 

przesłuchała dziś przy drzwiach zamkniętych 
dyrektora departamentu finansowego rządu pa­
lestyńskiego Johnsona.

Uspokojenie w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4. 12. (Sin) Po kilku gorączko* 
wych dniach panuje dzisiaj w Sejmie na ogół 
spokój. Jeszcze komentuje się nieco wśród 
niedobitków, siedzących w but ecie, kwsuę re­
zygnacji ze stanowiska generalnego referen­
ta posła Miedzińskiego, ale już dzisiaj nastą­
piły dalsze wypadki, bowiem stanowisko ge­
neralnego referenta w Senacie zostało obsa­
dzone jak podaliśmy, przez senatora Everu» 
a nie przez b. premiera senatora Leona Koz* 
łowsikiego, który jako generalny referent 
przez cały ćzas uprawiał opozycję wobec rzą­
du. W  ten sposób wojna toczona w Sejmie i 
w Senacie przeciw rządoyn poprzez referen­
tów, została zlikwidowana.

Czyżby poprawa stosunków 
z  Czechosłowacją?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 4, 12. (Sin) Wczoraj na przy' 

jęciu u posła czechosłowackiego Slavika był 
obecny po raz pierwszy minister spraw za­
granicznych Beck. Fakt ten tłumaczony jest 
jaka znaczna poprawa stosunków w wyniku 
rozmów polsko - rumuńksich.

P . premier na inspekcji 
w Tarnopolszczyźnie

Lwów. 4. 12. (MjDziś rano o godz 7 p o1 
ciągiem warszawskim przejechał przez Lwów 
mi er Składkowski. Po krótkim pusto ju we 
Lwowie p. premier odjechał w stronę Zło­
czowa. W  Złoczowie p. premier przeprowa­
dził lustrację tamtejszego scaiostwa, zwie­
dził zakłady przemysłowe, po czym w towa­
rzystwie wojewody tarnopolskiego dr Biłyka 
udał się na lustrację do powiatu. Około godz. 
12 przyoył autom do Brzeżar Wieść o jego 
przybyciu rozeszła się po mieście lotem błys­
kawicy, wywołując wszećzie kolosalne wra­
żenie. Z Brzeżan p. premier wyjechał autem 
do Podhajec gdzie przeprowadził dalszą last 
rację. Z Podhajec wyjechał w dalszą podróż 
do innych miejscowości województwa tarno­
polskiego.

Wojewoda Józew ski ustępuje?
Warszawa. 4. 12. (Sin) K^ążą tu pogłocłd 

o ustąpieniu wojewody wołyńskiego Jozew- 
skiego.

Rząd polski wobec nowego 
pogwałcenia traktatu wersalskiego 
p rze z Niemcy

Warszawa, 4. 12. PAT. Dnia 3 grudnia Lr. 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagr, 
p. Jan Szembe.k wręczył charge 4 affaires Rze- 
sizy niemieckiej p. von Wuehlisch notę, zawie­
rającą odpowiedź na notę rządu niemieckiego 
z dnia 14 Listopada, zawierającą wypowiedze­
nie klauzul traktatu wersalskiego, ustanawiają­
cych reżym międzynarodowy na drogach wod­
nych, znajdujących się na terytorium Niemiec.

W odpowiedzi swej rząd polski przyjmując 
do wiadomości oświadczenie rządu Rzeszy, że 
Stan faktyczny nawigacji na drogach w o d n y c h , 
znajdujących się na terytorium niemieckim po­
siadających znaczenie międzynarodowe nie u- 
legnie zmianie, wyrazi! ubolewanie, że rząd 
niemiecki obrał drogę jedne-tronn :go wypo­
wiedzenia umowy międzynarodowej.

Rząd poLki stwierdza dalej, że z chwilą de­
cyzji niemieckiej co do uchylenia reżymu mię­
dzynarodowego dla systemu wodnego Odry, po 
stanowienia traktatowe ustanawiające zasadę 
kontroli międzynarodowej nad drogami wod­
nymi polskimi, należącymi do tego 6ystemu ip« 
so facto stają się bezprzedmiotowe. .

Rząd polski zakończył notę stwierdzeniem, 
iż rozumie notę niemiecką jako otwarcie moż­
ności rokowań co do ustanowienia regulaminu 
dla dróg wodnych niemieckich, które, będą u- 
znane przez obie strony za mające znaczenia 
międzynarodowe.Żądajcie wszędzie Nowego Dziennika

Pani Simpson w  -- Wersalu

Poselstw o Finlandii w  Madrycie -- 
siedzibą zasadzki powstańczej

!J
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PRZEGLĄD PRASY Akty przemocy i gwałtu, akty w m dilizm u 
nie mogą się powtórzyć

Odezwa rektorów d o  m odzieły akademickiejEchd uniwersyteckie
Najpierw parą faktów, zaczerpniętych z 

wczorajszej prasy:
Organizacja poisiuej ?fca-dei..!cick] młodzieży 

lewicowej na Uniwersytecie Ponuuiwkim uchwali 
ła rezolucję, w której zn. im. ośw iadcza: 

„Rozwój niezależnej nauki m oże odbyw ać się 
tylko w atmosferze powagi i tpoKoju. Dlatego 
P. Ak, M L. domaga się kategorjOznie od władz 
a/tnxL energicznej fkcji w celu oczyszczenia uni­
wersytetów z wszelkich bamid, które poa płaszczy 
kiem dążeń pseudo-narodowycl. traktują uniwer­
sytet jako teren dla rozgrywek partyjnych Tole 
rancja dotychczasowa władz akademickich zez­
woliła na wytworzenie się na uniwersytetach sta 
nu anarchii, który przede wszysitlkiem godzi w 
niezamożną młodzież, dla której każdy dzień po 
iytu na uniwersytecie okupiony być musi otiara- 
nd“«

* *  *
Koło Polonistów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

>rgan!zcwano eytkl odczytów literackich.
1. in. mata wygłosić odczyt znakomita powieści© 
isarka Maria Dąbrowska.
Koło Jednak odczyt odwo/Uto. Ma to być „jem  

vta‘‘ za wystąpienie p. Dąbrowskiej przeciwko ek 
cesom antyżydowskim na wyższych uczelniach.

Jak wiadomo, p. Dąbrowska powiedraiu s w  a 
prawdy młodocianym endekom w artykule p, t. 
„Doroczny wstyd" na fumach „Dziemrka Popu 
larnego".

Jak widzimy, Koło Polonistów U J. stanę- 
to „na wysokości zadania'oczywiście w poję­
ciu „ Warszawski< go Dziennika Narodowego", 
który przepowiada, że

Reakcja młodzieży krakowskiej na oburzający 
artykuł p. Dąbrowskiej spotka się niewątpliwie 
z powszechnym uznan! em.

leszcze o ławkach
A tera& „ k o m e n ta r z e W  najnowszym nu­

merze dodatku akademickiego z&;ułeczalego 
„ Słowa“  wileńskiego" czytamy na temat „pro­
blemu lewkowego' -'

Nie chcielibyśmy tyć Sic zrozumiani. Nie ctio. 
dzl imro o wytykanie komukolwiek wir i błędów 
a-lj o wyprowadzenie młodzieży pokskiej z pod za 

rzutów, które się na nią posypały po nlepoważ 
nej blokadzie warszawskiej.
Jalic już powiedzieliśmy, młodzież z zajętego eta 
nowiska się nie wycofa. Nikomu i«ż przez myśl 
nie przechodzi, żeby JMagnificeneja Rektor teraz 
zmienił zdanie. Młodzież ufa, jak można wywnio 
skować z jej nastroju, że władze nie będą się li 
czyfv z destrukcyjnym uporom Żydów, gdyż sta 
nowisko Żydów jest w wysokim stopniu nielogi­
czne. Wypisują, wypowiadają oszczerstwa pod 
adresem polskiej młodzieży, a potem chcą sie­
dzieć obok „pałkarzy’ i „kastęciarzy'1.

Otóż sprawą którą definitywnie wypowiadamy 
tu jako przekonanie fest to, z.‘ bez względu na 
sytuację po otwarciu uczelni, sprzeciwiamy się 
jakimkolwiek ekscesom. Znaleźliśmy sposób wal 
ki, blokadą zrobiliśmy więcej niż kiedykolwiek 
młodzież endecka sama zrobiła rozruchami. Nie 
mamy prawa obniżyć poziomu wałki. Daj Boże, 
żeby po olwa-ęiu USB między JMagnificencją, a 
studentami nie było różnicy zdań..

„ Mocarstwowcy' wileńscy )iie mogą jakoś zro­
zumieć ,że broniąc się przeciw ghettu ławko­
wemu, młodzież żydowska bynajmniej nie wal­
czy a „przywilej" siedzenia obok pałkarzy i 
kosleciarzy, bo to do przyjemności nie należy, 
lecz stoi na straży elementarnych praw ludz­
kich i obywatelskich, które bojująca studen- 
teria prawicowa usiłuje t y  dom wydrzeć-

„C o  do rzeczy samej •• 
w szyscy się zg a d za m y " ...

W tymże „ Słowie"  p. Cat-Mackiewicz dużo 
ma do zarzucenia p. premierowi Składkowskie- 
mu z racji jego mowy sejmowej, której nie u- 
waża za ekspose. Pochwalą zdobył sobie p, pre­
mier jednak za Ultąp, dotyczący kwestii żydow­
skiej, Zdaniem p. Mackiewicza —■

gen- Składko* ikl w bardzo słuszny I zręczny spo 
aób sformułował swój stosunek do kwestii żydo 
wzkiej, Nie pozwoli ne Ekscesy, zap“wni prawny 
porządek w kraju, al“ uznaje potrzebę emigracjt 
ze wsi do mia&i. i miasteozek. Dalszy ciąg tego 
programu ujawnia nam « a w  ambasadora Ra-

Waozawa, Ą. 12. PAT. W  wyniku dwudnio­
wej fconforennji rektorów wszystkich szkół a* 
kademickich, odbytej w cini. 2 i 3 bu ., wydana 
została następująca odezwa: Do młodzieży a- 
kademiokiej

W 6a) zerej trotce i głębokim niepokoju zwra­
camy się do was.

Chmury zbierają się nad światem z wielu 
stron słychać odgłosy ciężkich walk, często 
bratobójczych, czynione są wielkie wysiłki, by 
zapoluj c wypadkom, które zagrażają kulturze 
i życiu narodów. Sąsiadami naszymi są potęż­
ne państwa, z których jedno gwałtownie dąży 
do terenów ekspansji, drugie wspiera czynni- 
ki przewrotu, by losy innych woich podpo­
rządkować planom.

W obu tych państwach wkłada we Olbrzymi 
wyjtilek w rozwój nauki i techniki, nzczególnie 
wojennej, tworzy się coraz lepsze warunki dla 
intensywnej pracy uczonych i szybkiego kształ­
cenia cpecjalfotów. Nie do pomyślenia są tam 
przerwy i zakłócenia w gorączkowej pracy mło­
dego pokolenia.

1 dlatego nas, którzy pamiętamy czasy nie- 
woli, a którzy za szybkie przygotowanie kie­
rowniczych sil ludzkich dii i narodu ponoi imy 
odpowiedzialność, głębokim bólem przejmuje 
Świadomość, że część młodzieży, dążącej w 
swym przekonaniu da ulepszenia -warunków ży­
cia polskiego, obrała metody, które prowadząc 
do anarchii, uniemożliwiając pracę normalną 
w szkołach wyższych, opóźniając wejicie mło­
dych sił do życia, poJwaiaja podstawy przysz­
łości narodu. A dzieje się to w chwili, gdy 
wszelki zamęt wewnętrzny stwarza uległych ’ 
nie pomyślne warunki dla akcji wrogów naivdu 
polskiego.

ozyńskiego i ministra Komrrn1ok'ego w sprawie 
emigracji żydowskiej do PsBefl*ynv. Zdaje się, że 
w sprawie żydowskiej istnieje w Polsce duża roz 
bieżność co do chwytów i metod, ale co do rze­
czy »amej wszyscy się zgadzamy.

Jak widzimy, także notoryczny malkotent, 
monarchista wileński, na odcinku żydowskim 
solidaryzuje się to z rządem, to znów z coraz 
mu bliższą duchowo endecją- Budujący obraz 
„zgody narodowej'7

„Niepokój publiczny” . . .
„Mały Dziennik“  doniósł s Horodeńki:

Niejaki Vasyl Błoński, zam- w Serafińcaeh, p 
Horudenka. rozpowzachntał nie prawdziwe po. 
gluski o rzekomym rozbiciu wojsk narodowych w 
Hiszpanii przez (komunistów. Wiadomość o tym 
dotarła do policji, która natychmiast zarządziła 
dochdzenśa. Wina Błońskiego reuała stwerdzona 
Polly*! horodeńska wygotowała akt oskarżenia 
o wywtępok z art. 170 k. k. Vk*» sprawy zostały 
odesłane do prokuratora w Kołomyi, 1 Błoński 
niebawem stanie przed sądom.

Dodać należy, że ort. 170 k. 1c. mówi o „nie­
prawdziwych pogłoskach, mogących wywołać 
niepokój p u b l ic z n y W  związku z tym donie­
sieniem „Małego Dziennika"  zauważa „ Robot-

minach dowolnych jest niemożliwe bez wpro­
wadzenia bardzo poważnych zakłóceń do ży­
cia, a próby wymuszania przemoce, natychmia­
stowego spełniania postulatów, które bez u- 
przednich głębokich przemian w całości ustro­
ju życia państwa spełnione być nie mogą, pro- 
wadzą tylko do zamętu i demoralizacji ogólnej-

IMłodzijż ma prawo szukać dróg usuwania 
bolączek życia narodowego, ma prawe wskazy­
wać te drogi i przygotowywać się dc pracy 
twórczej nad rozwiązaniem kapitalnych zagad­
nień tego życia, musi wszakże pamiętać, że 
droga czyni, nia zamętu nigdy nie była i nic 
będzie drogą twórczości i prawdziwej pracy 
ideowej.

Polska mu* loształcjć tych, co życiem jej 
kierować będą- Uczelnie muszą pracować i to 
w atmosferze, która na prawdziwą pracę fak­
tycznie pozwala, młodzież musi zrozumieć, że 
owoona działalność naukowo-badawcz« i peda­
gogiczna wymaga ciągłości i spokoju. Akty 
przemvcy i gwałtu, akty wandalizmu, jakie o- 
siarmio zdarzyły się w Warszawie, nie mogą się 
powtórzyć. Walka o ideały me może iść w pa­
rze z brukaniem tych ideałów.

Powtórzenie się aktów przemocy spowodo­
wać musi nieuniknione zamknięcie uczelni na 
czas bardzo długi. Dla rycb, co m*. chcą zrezy­
gnować z gwałtu, jako stałej metęńy walki, co 
poniewierają godmuść akademicką, a przede 
wszyć ił jim dla tych, dla których g.*»ałt i burda 
są same sobie celem, jako źródło potrzebnego 
iim zamętu, nie może być m.tjeca w uczelni 
ścj ożywiona jest duchem prawdziwie pairio-

Mlodizlęż, która w swej olbrzymiej większo- 
tyczmyir, musi się zdobyć na przeciwdziałanie 
metodom czynników rozkładu i na pohamowa-

nik‘‘ :
Jak widzimy gorliwość naszej policji jest zu­

pełnie zdumiewająca. Cóż za niesłychana dl ałotć 
o prestiż wojdk „narodowych" w HiszpaniiI 

Al» ciekawi Jesteśmy w jaki to »po«ób policja 
zdida usprawiedliwić — zgodnie z prawem — 
..występek" obywatela pow, Horodeukali

Czy policja naprawdę nic ma innych zmart­
wień?

Wedle „ Wieku Nowego", do przestępstica o* 
wego miano zastosować art. 100 k. k., który 
głosi o działaniu w czasie wojny na korzyść 
nieprzyjaciela albo na szkodę siły zbrojnej pol­
skiej lub sprzymierzone). To jednak brzmi 
wręcz nieprawdopodobnie, już choćby z tego 
względu, że nie znajdujemy się „w czasie woj­
ny“ i że armia gen. franco nie jest spr-rymiem 
rzona z polską siłą zbrojną,.

„ I .  K . C .“
W katowickiej „Polonii* czytamy:

Wielkie wrażenie wyr-arła w kołach żyóęwą, 
kich wiadomość Jaka obiegła we-oraj w kotaefr 
dziennikarskich, iż jeden z wielkich dzienników 
krakowskich posłań >wił w dimi 1 styoznla wy­
mówić pracą większości swoich wepółpraoowniJ 
Iłów narodowość, żydowskiej.

Udział ciemnych sił prowohutorskich w ostat­
nich wystąpieniach młodzieży w 'Warszawie jest 
tu bolesną przestrogą. Qdyby stan dotychcza­
sowy miał trwać dalej, to siły te poczną obfite 
zbierać żniwo.

Zagadnienia, którymi znimuje sic młodzież 
ze sprawą żydowską na czele, są nader poważ­
ne i trudne. Sięgają bardzo daleko w głąb pod­
staw polskiego życia narodowego i gospodar­
czego i muszą być rozwiązane w sposób istot­
nie celowy dla dobra narodu, a nie podważa­
jący ani na chwilę podstaw jego siły. Załatwia­
nie poszczególnych fragmentów oprawy w ter-

600 ty8. osób skorzystało 
z pociągów popularnych

Warszawa, 4. 12- (A). Liga popierania tury­
styki opracowała zestawienia dotyczące prze­
jazdów pociągami popularnymi, z których wy­
nika, iż w ciągu pierwszych trzech kwartałów 
br. z ulgowych przejazdów pociągami popular­
nymi korzystało około 600.H00 osób. Rekord 
frekwencji osiągnęły pociągi popularne w n ie ' 
siącu wrześniu, przewożąc 130.000 pasażerów.

nie krewkości kol sgów niedojrzałych jeszcze 
do prawdziwej pracy ideowej lub zaopatrzo­
nych w de xvz„ry obce.

Władze akademickie pilnie Jtudiując wszel­
kie bolączki życia abademokkiego, ściśle z ca­
łokształtem życia na odowego związane, od- 
dawna czynią i nadal czynić będą wysiłki, zmie- 
fzajtjce do poprawy warunków tego życia. Ufa­
jąc, że młodzaeż dopomoże w spełnieniu wspól­
nego obowiązku względem nauki polskiej dla 
dobra narodu i państwa, przygotowujemy się 
do rozpoczęcia normalnej pracy we wszystkich 
.uczelniach,

Warszawa. 4. 12. (Sin.) Ukazało się pismo 
„Zaczyn" jako organ majora Krzcwskiego. 
Pismo to uważa, że należy walczyć ze wszy­
stkimi międzynarodówkami, które się roz- 
pasały na terenie Polski, a więc mierlzmaro 
dówką żydowska, kapitalistyczną itd. i wy­
chowywać wszystkich obywateli w duchu 
państwowym. Pismo to zaznacza, że sezon 
polityczny rozpocznie się od wystąpienia 
płk. Koca. Artykuły w tym piśmie saj męt­
ne i oodpisane zamiast nazwiskami, cyframi.
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CZY KTOŚ USŁYSZY?
Wysoka Izbo! Jako poseł żydowski, wcho­

dząc na tę wysoką trybunę, zadaję sobie pyta­
nie? Po co? Czy ktoś słucba, czy ktoś mnie 
usłyszy? Czy ktoś choć odrobinę spełni? Ale 
obowiązek ciężki muszę spełnić —  może prze­
cie ktoś mnie usłyszy. Usłyszy nmie ludność 
żydowska, która tyle ma bólów, cierpień, tyle 
przeżywa mąk.

Mówiono tu już o położeniu ludności żyd-i/w- 
skiej, mówiono dzisiaj dość o kwestii żydows­
kiej. Ja chcę dorzucić kilka uwag. Chcę zająć 
się głosami kilku mówców w sprawie t. zw. 
kwestii żydowskiej. Chcę również naświetlić 
oświadczenie tak doniosłe, jakie padło z ast 
szefa Rządu, p. Premiera gen- Składlkowakie­
go, który również dotknął tej sprawy.

Reprezentant młodego kierunku, p. kolega 
Hoppe, był łaskaw dzisiaj wyjaśnić genezę 
zajść przeciwżydowakich na wyższych uczel­
niach. Może po raz pierwszy w tym Sejmie pa­
dły takie słowa- Nie było w tym Sejmit do­
tychczas przeciwstawienia się awanturom u- 
czeluianym ze strony członków tej Izby, ale po­
raź pierwszy padły słowa usprawiedliwienia, 
wyjaśnienia, daje się ekspiację, absoluicję, roz­
grzeszenie, a tym samym placet na dalsze pro­
wadzenie tej sprawy.

ARGUMENTY“
Wysoka Izho! Jak wyglądają argumenty ko­

legi Hoppego? Studenci pierwszego roku na 
uniwersytecie widzą ciasnotę na rynku pracy. 
Studenci na pierwszym roku widzą stosunki 
w handlu i rzemiośle, które są zawalone „wy- 
łącznie1* ludnością żydowską, widzą w końcu 
„zażydzenie*1 wolnych zawodów. Studenci 
pierwszego roku widzą, że tylko synowie za­
możnych rodziców żydowskich mogą płacić wy­
sokie opłaty uczelniane, wprowadzone przez 
Wysoki Rząd. Studenci pierwszego roku obu­
rzają się na ten wielki udział, który żydowska 
produkcja kulturalna ma w kulturze polskiej, 
na nacisk tej kultury, ozy to chodzi o literatu­
rę, sztukę, czy wreszcie o film, o „Cyrulika .

Wysoka Izfco! Argumenty te tak są sobie od- 
razu już przeciwstawne, argumenty te są tak 
grubym sztychem robione, że naprawdę nie 
byłoby warto się z nimi rozprawiać. Przepeł­
nienie w handlu i rzemiośle. Tak jest, jest dużo 
Żydów w handlu. Ale kto temu winien? Czy 
nie społeczeństwo właśnie polefkie? Nie dziś, 
ale w pochodzie wieków. Jakie były przeszko­
dy, żeby społeczeństwo polskie chwytało się 
handlu, przemysłu i rzemiosła? Kto przeszka­
dzał? Kto sprowadził do Polski Żydów dla pro­
wadzenia tego właśnie handlu? Znamy dzieje. 
Kto, Wysoko Izbo, przeszkadza, aby absolwen­
ci szkół wyższych, mający dyplomy, poszli do 
wolnych zawodów? Czy naprawdę adwokatura 
jest rentowniejeza, aniżeli notariat, czy stano­
wisko pisarza hipotecznego, o które konkurują 
dość często ministrowie i bronią się, by nawet 
w stolicy nie utworzono więcej takich stano­
wisk! A tych kilka tysięcy stanowisk sędziows­
kich i prokuratorskich? Iluż tam jest Żydów? 
A ten najazd Żydów na uczelnie. Ilu możemy 
naliczyć studentów Żydów na pierwszym roku 
medycyny, weterynarii, farmacji, czy wydzia­
łów politechniki? Kilku, a stanowczo mniej, a- 
niżeli jest napastników przeciwko jednemu 
bezbronnemu studentowi, czy studentce żydów 
skiej. Jest takie prawo fizyczne, żc każde ciało 
dopóki istnieje, musi mieć miejsce i że w jed­
nym miejscu dwa ciała jednocześnie być nie 
mogą; zasada nieprzenikliwości cial. Więc je­
żeli żydzi ze wszystkich innych stanowisk są 
wyrzuceni, albo do nich niedopuszczeni, to mu­
szą się gdzieś ulokować i znajdują to miejsce 
w handlu, ozy rzemiośle, czy w wolnych zawo­
dach. I nie można się powoływać aa uchwały 
Rady i Walnych Zgromadzeń adwokackich, któ 
re są zaprzeczeniem prawa i słuszności, w us­
tach obrońców prawa i słuszności, którzy je 
tak jaskrawo gwałcą.
JMYŚL PRAWNICZA“

Adwokatura w stolicy nie uchwaliła takiego 
wniosku, aby Żydów niedopuścdć wogóle do 
EaY'odu adwokackiego. Ale gdzieś w Lublinie,

w tym wielkim Lublinie, „myśl prawnicza** 
znalazła podstawę większością 40 głosów. Ad­
wokaci Żydzi wyszli z sali, choć mogli obalić 
wniosek, ale chcieli pokazać ad oculos jak 
polska myśl prawnicza rozumie równoupraw­
nienie w Państwie i Żydzi adwokaci nie chcie­
li utrącać tego wniosku, który jest świadec­
twem ubÓ6twa, kompromituje i dyskwalifikuje 
nie Żydów adwokatów, ale tych, którzy wnio­
sek postawili-

A argument o tych synach zamożnych ro­
dziców żydowskich. Iluż jest studentów Żydów 
na pierwszym roku medycyny? Czy więcej jak 
8-9? A ilu na pierwszym roku weterynarii, far­
macji? 3-4-5. A czy na uniwersytecie poznańs­
kim jest także za dinżo Żydów? Tam ani jed­
nego Żyda nie przyjęto na Wydział Medyczny. 
(Głos: Jeszcze by też.)

„KULTURA'*...
A w końcu to mieszanie się do kultury pol­

skiej. Kto jak kto, ale nacjonalizm polski nie 
może nam tego wypominać, bo tego nie robią 
Żydzi uświadomieni narodowo. My jesteśmy
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N I  W I E  R S K A l
W soboty, niedziele i Święta wieczorki taneczne od g. 7dumni z tego, że dźwigamy dzieło własnej kul­
tury, która czerpie swoje soki z wielowiekowej 
skarbnicy ducha i nie ma potrzeby posiłkowa­
nia się kulturą innych, ani też wpływania na 
kulturę innych. Więc trzeba dokładniej patrzeć 
kto to robi, czy ci ladzie zaliczają się do spo­
łeczeństwa, do narodn żydowskiego, czy też są 
to ci, którzy to społeczeństwo dawno opuścili 
i szukają gdzieindziej ujścia dla swoich sil twór 
■czyoh, dla swojej fantazji i tam się czują le­
piej, niż w ramach żydowskiego społeczeństwa- 
Tak trzeba się patrzeć i wtedy się widzi co 
jest, i wtedy Panowie nie będą nam wymawiać 
ani „Cyrulika** ani „Wiadomości Literackich**, 
ani filmów. Nie naszą jest rzeczą czuwać nad 
czystością kultury polskiej, ale jest rzeczą Pa­
nów.

A więc nie ma żadnego tłumaczenia, nie ma 
żadnego argumentu, któryby usprawiedliwiał 
wyrafinowany, zimny gwałt, popełniany no­
żem, kastetem, rewolwerem, bombą i petardą 
w n a  j ohydnie jazy sposób aa bezbronnych lu­
dziach, na kobietach i dzieciach. Dochodzi do 
tego, że 11-letni uczeń szkoły powszechnej w 
Wilnie rano śmiertelnie nożem swego kolegę 
również U-letni ego chłopaka.

tJSŁUŹBA NARODOWA '*
Robi się służba narodowa. Kto powiada, że 

pełni wielką robotę narodową, ten nie ma po­
wodu tchórzyć i nie wymieniać swego nazwiska 
i nie zgłosić się do rektora swego, czy profe­
sora. W ostatnich kilku latach ile to było wy­
padków, że sprawcy zgłosili się i ponieśli kon­
sekwencje, przewidziane ustawą kamą, czy dy­
scyplinarną? Czy chcieli oni cierpieć za wielką 
swoją „robotę narodową? * Nie. Woleli uciec

bezimienni bohaterowie smutnej herostiatcjo* 
wej sławy!

A więc nie ma żadnych argementów, a jeżeli 
niektórzy Panowie Posłowie w tej Wysokiej I- 
zhie z tej i tamtej strony inaczej powiedzieli 
i szukali uzasadnienia dla rozgrzeszenia, to ja 
widzę tylko jedno, moment polityczny.

Akcja antyżydowska jest narzędziem, ona 
jest odskocznią dla tego obozu, który obce dor­
wać się do władzy, żeby tę władzę uzyskać. I 
jeżeli niektórzy Panowie obozn rządzącego dziś 
chcecie tę młodzież rozgrzeszać, to widzę w 
tym jedynie moment polityczny, clioecie dro­
gą akceptowania programu antyżydowskiego 
pozyskać tę tak liczną mlodzieć endecką, aże­
by tą drogą po przez karki i grsbiety i łama­
nie głów żydowskich dojść do tej młodzieży v 
ją pozyskać dla swego obo®u. Nie inaczej t& 
rzecz się przedstawia. Kto jest uczciwy, teu 
po cichu to przyzna.
SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNA

Pan Prezes Rady Ministrów gen. Składkow- 
ski rzucił hasło sprawiedliwości społecznej- 
Może po raz pierwszy nie tylko w tej Wysokiej 
Izbie, ale i w poprzednich Izbach. Pamiętam 
czasy od r. 1922 to hasło ze strony Rządu, rzą­
dzącej większości nie było nigdy rzucane. P. 
gen. Skladkowski w swoim dzisiejszym oświad­
czeniu podkreślił i wszyscy w to wierzymy, że 
jego oświadczenia są szczere, z głębi przekona­
nia, wierzymy, że problem sprawiedliwości 
społecznej rzucił w tej Wysokiej Izbie, z tej 
trybuny nie tylko formalnie, ale że uważa z ł  
konieczne realizowanie tej zasady. Pan gen, 
Żeligowski dzisiaj w swoim historiozoficznym 
wywodzie doszed1 do tego samego wniosku, że 
jeżeli musi być jakiś cel, jakiś moment powią­
zania młodzieży z państwem, na czym się bę­
dzie budować przyszłość, to jest nim hasło 
sprawiedliwości społecznej. Jestem szczęśliwy, 
powiedział gen. Żeligowski, że to hasło spra­
wiedliwości społecznej przyszło nie od jakie­
goś marksisty, ale szef rządu tę zasadę rzucił 
na stół. Ale, Wysoka Izbo, muszę z bólem i 
żalenz głębokim skonstatować, że o ile chodzi 
o ludność żydowską, zasada sprawiedliwości 
społecznej nie została postawiona w przemó­
wieniu wczorajszym p. Premiera. W odniesie­
niu do ludności żydowskiej znalazł się jako wy­
raz sprawiedliwości społecznej tylko jeden ak­
cent —  wyśledzenia i ukarania ekscesów prze- 
ciwżydowskich. Ekscesy przeciwżydowskie to 
znaczy naruszenie bezpieczeństwa życia, zdro­
wia i mienia, a może nawet nie mienia —  ży­
cia i zdrowia. Tak pojęta sprawiedliwość spo­
łeczna znalazła bardzo wąskie koryto i w tym 
sensie nie starczy jej na wysunięcie sztanda­
rowego hasła, ideału, o którym mówił p. pos. 
gen. Żeligowski, bo ta sfera ekscesów antyży­
dowskich, o której mówił p. Premier, to nic 
innego jak sfera obrony najprymitywniejszych 
praw, jak sfera najelementarniejszych zadań i 
obowiązków każdego organizmu zbiorowego, a 
specjalnie nowożytnego państwa. Nie ma pań­
stwa, któreby nie uznawało zasady bezpieczeń­
stwa życia i zdrowia swoich obywateli. I to nie 
jest sprawiedliwość społeczna. Sprawiedliwość 
społeczna, to jest o wiele obszerniejsze i głęb­
sze pojęcie, które w sobie mieści w bardzo ma­
łej mierze sferę kodeksu kannego. S» sytuacje, 
w których nie można zaskarżać na zasadzie ko­
deksu karnego, ani do urzędu śledczego. Nie 
mogą pójść górnicy do karnego sądu i doma­
gać się kary na tego, czy innego barona węglo­
wego za to, że dzień pracy trwa dłużej niż 6 
godzin i to niszczy ich zdrowie; nie mogą sy­
nowie chłopscy, czy inni, którzy nie mogą za­
płacić opłat wpisowych, żalić się w sądach kar­
nych, że nie dopuszcza się ich w len sposób 
do studiów średnich czy wyższych; nie mog\ 
bezrobotni poisć do sadu kaniego i zaskarżyć



„NOWY DZIENNIK14 sobota 5 grudnia 1936

czy rząd, czy inne władze, cspy społeczeństwo: 
dajcie mi pracę, nlkairzeie ten rząd, który mi 
pracy nie daje i skazuj* mnie i moją rodzinę 
i dzieci na głód i poniewierkę. To jest sfera 
sprawiedliwości społecznej, która obejmie te 
antagonizmy, te różne dziedziny życia zbioro­
wego, ktÓTe nie znajdują załatwienia tylko w 
wąskim kanaliku sądu karnego, a któr(e wyma­
gają ingerencji i Państwa i społeczeństwa do 
załatwienia tej sprawy w ten sposób, ażeby nie 
było tych niezadowolonych, tych głodujących 
czy bezrobotnych, czy postponowanych, ale a- 
żeby byli obywateL, którzy mają jednakowe 
prawa do załatwiania ich wszelkich potrzeb spo 
łącznych i gospodarczych, potrzeb ludzkich i 
potrzeb obywŁtekkich w ramach państwa, jako 
organizmu Łhiorowego. W tym kierunku p- 
Premier nie miał dla nas ani słowa. Jeżeli dał 
nam tylko zabezpieczenie z kodeksu karnego, 
to jest to z punktu widzenia idei spnaw.edli- 
woścd społecznej w odniesieniu do ludności ży­
dowskiej w Polsce —  za mało, Panie Premie­
rze, nic, p. Premierze.

ZE WSI DO MIASTA
I usłyszeliśmy zdanie drugie, które się bar­

dzo organicznie wiązało —  ono w tym miejscu 
było właśnie na miejscu. Pan Premier wita z 
radością i cieszy się z tego, że najdzielniejsze 
jednostki ze wsi przechodzą do miast i szukają 
pracy, -zdobywając tam stanowiska w rzemio­
śle i handlu. Nic przeciw temu nie mamy, ale 
Wysoka Izba, tu brak małego, a tak ważnego 
dodatku na tle rzeczywistości, na tle tej smut­
nej rzeczywistości, która całym ogromem i C ię ­
żar em odbija się na d-milionęwej ludności ży­
dowskiej. Wolna konkurencja, konkureme a 
zdolności i wiedzy i eksmisji i siły twórczej, 
tak, ale nie wywalanie przy tej sposobności 
łbów. nie demolowanie sklepów, nie wybija­
nie szyb, nie wycinanie kożuchów rym włoś­
cianom, ktÓTZy zabłądzą jeszcze przypadkiem 
do sklepu żydowskiego, aby kupić lepiej czy 
taniej, albo uzyckać kredyt, którego gdzie in­
dziej nie dostaną, kredyt przeniesiony później 
na rachunek oddłużeniowy, to znaczy na nie­
oddanie. (Glos: I kupują tandetą). Nikogo się 
nie zmusza do kupowania tandety, ale zmusza 
sie do tego, by dobrych towaiiów nie kupować, 
bo tu jest przecież jeden jedyny sygnał i sym­
bol: to jest sklep żydowski, tam nie wolno ci 
pójść, a jeżeli pójdziesz, poniesiesz ciężką kon­
sekwencję, bojkot w najgorszym tego słowa 
znaczeniu, I tu pan Premier nic nie powiedział, 
nie powiedział nawet, czy t kscdBy anty i /do w - 
ekie, o których mówił, obejmują aferę tych ek­
scesów w zvi iązku z bojkotem gospodarczym. 
Dla tego trwa ta sytuacja, ze i to i poprzedni3  
przemówienie p. Premiera, które było poprzed­
nio tak interpretowane nie tylko przez prasę 
endecką, ale i szerokie koła społeczeństwa da­
ją asumpt do twierdzenia, że z ust najwyższego 
reprezentanta Rządu poszła aprobata i placet 
dla tej akcji bojkotowej, dla tego terroru go- 
i podarezego, jaki szaleje w miastach i miaste­
czkach, niszcząc doszczętnie egzystencję, wielu 
setek tysięcy ludności żydowskiej. A gdyby 
p. Premier dokładniej zanalizował to przecho­
dzenie chłopa zc wsi do miasta, przekonałby 
się, w jak malej mierze te nowe stragany ob­
sadzają synowie chłopscy, a jak przeważnie 
czynią to elementy miejskie.. \

SPRAWIEDLIWOŚĆ SĄDOWA..
Sprawiedliwość społeczna. W ramach spra­

wiedliwości społecznej mieści sie sprawiedli­
wość sądowa. Jakżeż ona wygląda w stosunku 
do ludności żydowskiej? Czy nie jest lak, że 
sale 6ądowe zamieniono na sale agitacyjne, 
gdzie falangi obrońców na sali sądowej w Ra­
domiu, a później w Lublinie, wygłaszały hasła 
wybitnie polityczne, agitacyjne, podjudzające, 
za które należy pociągnąć do odpowiedzialno­
ści karnej, gdyby znalazła się właściwa droga, 
do sądu karnego w kierunku ścigania tej akcji 
przeciwżydowskiej, jak to zapowiedział p. Pre­
mier. Czy jest możliwe, aby motywy wyroku 
sądowego były rozrzucane jako broszury agi­
tacyjne w setkach tysięcy egzemplarzy jako żer 
dla agitacji przeciwżydowskiej. Czy jest moż­
liwe, aby sąd w składzie trzech sędziów, oce­
ni a iąc wiarygodność świadków, iak to miało 
miejsce w Radomiu, segregował ich według wy­
znania i narodowości i ptowiedżiał, że tym świa­
dkom wierzy, a tym nie wierzy. I nie można 
było znaleźć morderców Mańkowskich, bo tak 
działał aparat administracyjny od pierwszej 
chwili, tak działał aparat śledczy, tak działa) 
aparat prokuratorski, trybunał sądowy. Nie

D ziś w  te a trze  świetlnym  „U C IEC H A " premiera nowego filmu W ARNERA 
który w  Ameryce n a zw a n o : Po P A S T E U R ZE  P R ZEB Ó J N r. II.
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W  roli nieśmiertelne] r r  E D A  I C  godna następczyni
Florence Nightingal: Paula Muni

Reżyserował twórca Pasteura: WILLIAM DIETERIJ5 
Autentyczna i porywająca treść filmu, którego akcja rozgrywa się w czasie wojny krym­
skiej w Skutari, zachwyc* i wzrusza publiczność całego świata' —  Film ttn został przed­

stawiony do I-szej nagrody na Biennale w Wenecji.
W  sobotę 5. XII. o godlz. 3-ciej pop. w niedzielę 6. XII i we wtorek 8. XJT. o godz. 10-tej 

i 12-tej SPECJALNE PORANKI TEGO NIEZWYKŁEGO FILMU.

znaleziono tych morderców, których widziały 
oazrr wystraszonego dziecka, które patrzało, 
jak mordowano ojca i matkę. I czy jest możli­
we, aby w tym wymiarze sprawiedliwości nie 
.było miejsca dla obrony korni eczm ej tych, co 
są bici. Maltretowani są zawsze w mniejszości 
i mają tylko jeden sposób przeciwstawienia się, 
mi ez utraceni a w pełtni ^odności, nie pozwole­
nia na to, aby ich deptano i poniewierano. A 
tego prymitywnego, naturalnego prawa Żydom 
się odmawia, tak wygląda sprawiedliwość sądo­
wa w odniesieniu do ludności żydowskiej.

Marszałek: Nie mogę się powstrzymać od te­
go, aby panu Posłowi nie zwrócić uwagi na to,

M A S Z Y N Y  d o  P I S A N I A
biurowe - walizkowe, wielki wybór, gw arantow ane 
Gustaw KREMLER, Kraków, Grodzka 4 4 . 125k

że Pan wdał się w nemat, który absolutnie nie 
należy do zakresu naszej dzisiejszej dyskusji. 
Pan krytykuje wyroki sądc we w formie, która 
jest niedopuszczalna. Za to przywołuję Pana 
do porządku. (Oklaski).
/... DZIEJOWA

P. Sommerstjin: Obok sprawiedliwości są­
dowej i łąozr - ae sprawiedliwością społeczną 
istnieje sprawiedliwość dziejowa. Sprawiedli­
wość dziejowa, dzieje i historia, to jest bardzo 
dostojny trybunał, trybunał, który nie zna ani 
czasu, ani przestrzehi, na który nikt choć naj- 
iuci u l« ;i *zy nie ma wpływu. Konstytucja ostat­
nia kwietniowa mówi o c dpowiedzialności naj­
wyższego dostojnika w Państwie, pierwszego 
obywatela, Prezydenta Rzeczypospolite] przed 
Bogiem historią. Bóg jest jeden dla nas wszy­
stkich, historia jest naszym trybunałem. My 
wierzymy w tę sprawiedliwość dziejową, która 
nie" pozwoliła na ostateczne 6tarcie niepodle-

Dr. Szymon Papier
spec. chorób skórnych I wenerycznych 
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zaślubieni w grudniu 1936 r.

i narodowości i mówić o masowej emigracji o- 
bywateli danego wyznania, czy danej narodo­
wości. Emigracja w tym sensie postawiona ja­
ko ‘edyne rozwiązanie kwestii żydowskiej w 
Polsce, jest zaprzeczeniem prawa, słuszności, 
ustaw zasadniczy oh i rzeczywistości realnej. 
Emigracja ta postawiona jest atakiem na nasze 
równouprawnienie. Dlatego się przeciwko te­
mu bronimy ze wszystkich 6ił i w tej sprawie 
nie ustąpfcjy. Emigracja może pozostać jako 
ruch gospodarczy i spułeczny. My doskonale 
rozumiemy zagadnienie emigracji w odniesie­
niu do przeludnionej wsi, jak i do wszystkich 
elementów miast, które nie mogą się zmieścić 
w iramach gospodarczej i społecznej rzeczywi­
stości. Ale w tym kierunku działać muszą siły 
społeczne i musi być opieka naid tak pojętą e- 
migracją, a nie postawianie politycznego zagad­
nienia emigracji. Dla tego powiadiam, że ten 
emigracjonizm jest zaprzeczeniem sprawiedli-

NOTAR1USZ

I A K  R Y B L E W S K I
przeniesiony z Tarnowa do Krakowa 

otworzył kancelarie; notarialną 
z dniem 1 grudnia b. r*
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głej Polski z karty ludów i dziejów, która spro­
wadziła odrodzenie niepodległej Polski. Ta 
sprawiedliwość dziejowa zarazem nas trzyma 
na powierzchni w pochodzie wieków mimo naj­
cięższych mąk i prześladowań i ta sprawiedli­
wość dziejowa pozwoliła nam także odzyskać 
dziś dawną naszą ojcowiznę i pozwala na peł­
ne odrodzenie naszego wieznego narodu. 
(Ciosy: Życzymy powodzenia). Dziękuje za ży­
czenia, jeżeli one są szczere. ( Głos: Szczere, 
jak najszczersze).

EMIGRACJONIZM
Wierzymy w tę sprawiedliwość dziejową i 

wierzymy w spraw iewiedliwość społeczną. U- 
w-ażamy, że jest zaprzeczeniem sprawiedliwości 
społecznej to, co się czyni obecnie nie z emi­
gracją ale z t. zw. emigracjom izmem. Emigracja 
z ruchu społecznego i gospodarczego staje sie 
ruchem politycznym. Jest i była emigracja po­
lityczna jako odruch przeciw gwałtowi i ucis­
kowi. W okresie, kiedy nie było niepodległego 
Państwa Polskiego, naród polski miał także 
swoją emigrację polityczną. Ale emigracja w 
sensie ruchu gospodarazego i społecznego nie 
może być związana z żadnym wyznaniem, ani 
z żadna narodowością, ani z żadnym nastawie­
niem politycznym. Nie można w kwestii emi­
gracji segregować obywatr1 i według wyznania

wości społecznej w odniesieniu da 3-milionc- 
wej ludności żydowskiej w państwie.

PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
Kończę, Wysoka Izbo! Wierząc w sprawie­

dliwość dziejową, marny dwie idee. na których 
^opieramy nasze wieko-we istnienie: prawo i 
sprawiedliwość. Mcże dziś i te pojęcia wywo­
łują u wielu ludizi uśmiech politowania, nie­
dowierzanie, nas jednak uczą nasze dzieje na 
przestrzeń' wielu tysięcy lat, że nie ma trwal­
szej podstawy, na którejby można budować 
państwa, społeczeństwa i narody, jak ta sta­
rorzymska zasada prawna: ius titia fundamen­
tom regnoruni. Ona tern bardziej ma zastoso­
wanie do wszelkichrcśpublik, do tych państw, 
w których szerukie warstwy społeczeństwa 
dźwigają ciężary i obronę państwa. I jeżeli 
ktoś chciałby w miejsce paremii „Pereat mun- 
dus fiat his titia"4 wstawić paremię: „Pereat 
iustitia, fiat voluntae-sic volo sic iubeo44, to 
sprawiedliwość dziejowa, a także sprawiedli­
wość społeczna stanie w poprzek i będzie sil­
niejsza.

W to wierzymy, i wierzymy, jak to powie­
dział nasz najwybi.triejszy Przywódca w parla­
mencie nolskim, niedawno zsrasfy dr. O^jisz 
Thon, w r. 1919, że sprawiedliwość dziejowa i 
w tym społeczeństwie i tutaj w tym Państwie 
stworzy większość, która nie będzie pochwala­
ła dokonywanych gwałtów i uzna w Żydach 
pełnoprawnych obywateli tego Państwa, że 
glosy jak „Doroczny Vrstyd4‘ p. Dąbrowskiej, 
jak wystąpienie prof. Rajchmana nie będą od­
osobnione. TA WIARA POZWOLIŁA NAM 
PRZETRWAĆ TYSIĄCLECIE MĘKI I PRZE­
ŚLADOWANIA I TA WIARA DZIŚ DAJE 
NAM TO WSKAZANIE. ŻE MUSIMY BRO­
NIĆ SWOICH PRAW TWARDO I GOTOWI 
NA WSZELKIE KONSEKWENCJE NA KAŻ­
DYM ODCINKU, SPEŁNIAJĄC WSZYSTKIE 
OBOWIĄZKI W  TYM PAŃSTWIE. I ŻE NIE 
WOLNO NAM SIĘ UGIĄĆ ANI USTAPJĆ.
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B I E D N Y  K R Ó L ! . . .
Za dełckich i mrieiJ-ich lat chłopięcych, 

każdy monarcha był dla nas synem nieba, ry- 
Kuninem szczęścia. W myśl pojąć, przeszcze­
pionych z bajek i opowieści, mógł wieść życie 
ucnecznie leniwe i nosił zloią koronę, za któ- 
rej każdy brylant pól Europy kupić było m oi- 
na.

Kiedyśmy dorośli, zrozumieliśmy, ze jest ina­
czej. Pojęliśmy, że król to zwykły śmiertel­
nik, a korona —  to nietylko symbol władzy, 
ale i troski, a życie moiusrchy —  ta żywot nie­
wolnika, skrępowanego nie przenikliwą siecią 
konieczności państwowych i... etykiety.

Król Edumra VIII za pierwszych dni swojego 
panowania posiadł wiele magiczttych przymio­
tów monarchy z bajki. W  purytańskiej Anglii, 
w której najelegantszy i najwytworniejszy po­
eta swe ,wawolne skłonności odpokutował uwię­
zieniem, miody władca pozwalał sobie na wie 
U, Porzucił stary i ponury Westminster i sta­
roświecki sposób lokomot ji. Był pierwszym 
królem Wielkiej Brytanii, który nietylko W 
pn«MMiU, lecz li W rzeczywistości latał yod  
obłokami. Pierwszy gentelman, niezwykle wy­
tworny ulubieniec kobiet, zyskiwał jeszcze na 
sympatii —  dzięki temu, że był kawalerem 
1’derzaly żywo serca księżniczek Europy, —  
i  nuż?.„ Nawet dla księżniczki krwi król Ed­

ward VIII był partią do pozazdroszczenia. Zło­
śliwi, których nigdy nie brak, szeptali znowu 
coś po kątach o pętanych skłonnościach... Mart­
wiła się Urólowa-matka, że synowi nie śpieszno 
do obdarzenia jej synową, a Anglii władczynią. 
Sprana przybierała posmak uroczego sekretu, 
który młodemu Edwardowi dodawał jeszcze 
nimbu.

Potem nastąpiło pewne przejaśnienie tajem­
niczej mgiełki wokoło pierwszego mieszkańca 
Londynu. Poczęto opowiadać sobie na ucho 
bajeczkę o pięknej Amerykance, rozwódce, 
która zresztą Coraz częściej aku*y wała sie nu 
bankietach i przyjęciach na królewskim dwo 
rze. Stare damy dworu o pięcio —  esy więcej 
pałkowej koronie, dostawały dreszczy na myśl 
—  nie1 takiej myśli nie chciały wogóle do sie­
bie dopuścić... Niedyskretni dziennikarze pisa­
li to i owo, a prasa amerykańska, która żywi 
szacunek dla królów, ule ubóstwia sensację, 
wyskoczyła po rta pierwszy otwarcie z „bom- 
bą“ : —• król żeni się z pamq Simpson i po raz 
piertaszy od czasu wojny ś w ia to w e j  skonfisko- 
tmino pisma turtetykańskie za podanie te, wia­
domości.

Anglia przygotowuje się obecnie rdo uroczy­
stej koronacji Edwarda VIII. Jubilerzy szyku­
ją starą koronę, przystosowując jej objętość do 
młodej głowy, a znawcy ceremonii wymyślają 
odpowiednie dla uroczystej chwili tortury ety­
kiety.

Właśnie w takiej chwili —  należy ślę upew­
nić, te  prawdziwie nowoczesny władca nie po­
pełni żadnego „fan* pas“  Zapomniano na chwi 
łę o Manzaruire.'-,, puszczono w nii pamięć spra­
wą Locama, ministrowie obradują nad tym, jak 
by przymusić króla do uznania suwerennej 
władzy państwa i jego naiwyżscych kierowni­
ków... nad serrem monarchy.

Przędą prządki srebrną nić, kują złotnicy zlo 
tą głowicę miecza, szwaczki szyją białe kryzy 
z najbielszego jedwabiu. Czyszczą i tak już lśnią 
ce karabiny żołnierze Jego Królewskiej Mości, 
W ciszy gabinetów przygotowują się ważne do-
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wzmaga się niecierpliwe wyczekiwanie ja­
kiegoś wyjścia z tej niezwykle skompliko­
wanej sybuacji, jaika nagle powstała w An­
glii w związku z publicznym ujawnieniem 
planów małżeńskich króla. Ministrowie gro 
tą, naród oburza sdę, dotknięty w swej go­
dności, a monarcha uważa, żc, i on jest czło  
wiekiem, że i on ma prawo do odrobiny 
osobistego szczęścia. I może tylko wśród 
kart zamierzchłych dziejów wyczytać moż­
na tak emocjonujące w swym dramatycz­
nym przebiegu relacje o ultimatum, posta­
wionym przez ministrów swemu zwierzch­
nikowi i władcy —  z powodu kobiety.

Jak sensacyjną powieść czyta się telegra 
my o tej walce, która rozgorzała dookoła o- 
soby Dam i Simpson. Bo dla Anglii nae ma w
tej chwili Edwarda Windsora, jest tylko E- 
dward y j j j  głowa brytyiskicj Gommon- 
wealth, postać —  symbol, wyższa ponad 
wszelką ziemską rzeczywistość. Wszystko, 
co ro i1 on, robi -— Anglia. On powinien być 
wypadkową wszelkich dążeń, wszelkich pla 
nów, wszelkich ideałów całe ego Imperium 
On nie żyje życiem indywidualnym, lecz —  
reprezentuje, jest wykładnią zbiorowości.

Konflikt wyłonił się na tym właśnie tle, 
że Edward V](B chciał stać się zwykłym 
śmiertelnikiem, przeciętnym Edwardem 
Windsorem. A ten sam naród, który takim 
darzył go uwielbieniem, który wpa rzony 
był w niego jako w swe bożyszcze, opuścił 
go. Odwraca się od niego.

W  rzeczy samej zaś nie można tego naz­
wać Aradą. Bo naród angielski kochał Ed, 
warda - króla, tego, który miał być wspól­
ną własnością, najwyższym przedstawicie­
lem wszystkich, który miał być najszczytniej 
s^yrn wzorem poszanowania dla rnk troskli 
wie w Anglii pielęgnowanej tradycji. Pry­
watnego Edwarda, który tradycji się sprze 
niiewierza, «ngielski obywatel nie znał i dziś 
uznać nie chce.

Naturalnie, ii każdy głęboko współczuć

j  Drct l u s t /śś

PRZECIWDTI AfcA POCENIU, S l Ę

musi z osobistą tragedią człowieka, który 
będąc, zdawałoby się, u szczytu szczęścia —  
jest niezawodnie najnieszczęśliwszyrr. z lu­
dzi. Ate każdy też z drugiej strony pełen pra 
wdziwegc szacunku paitrzeć musi na zdecydo 
wany opór narodu całego mez różnicy zapat 
rywan i bez wigiedu na polityczne odcienie, 
na tę zbiorową wolę, która stoi na straży te 
go, co za godność na lodową uważa. _ Bald- 
wśn i Attlee, wódz konserwatystów i wódz 
socjalistów, zapomnieli o partyjnych ambic 
jach i popierają się wzajemimt w najzupeł­
niejszej harmonii. A Attlee nie przyjmie e- 
wentualnej misji utworzenia rządu socjali­
stycznego, choć to było zawsze celem wszy­
stkich jego dążeń. Lecz w tym wypadku ma 
byłoby to fair, w tym wypadku cnodzi no­
wiem nie o r z ąd y w Anglii, lecz o —  An­
g l i ę — samą. A w tej chwili nic ma socjali 
stów, jak nae ma konserwatystów. Są —  An 
glicij.

W  okresie tak poważnym, kiedy ważą się 
dosłownie losy europejskiego pokoju, kiedy 
urasta groźna potęga niemiecko-japońska, 
kiedy z vmlkanu hiszpańskiego wybuchnąć 
może wojna narodów, kiedy trzeba ustalić 
stosunek do W łoch, kiedy uznano koniecz­
ność ścisłej współpracy z Francją i Belgią, 
kiedy prowadzić trzeba gorączkowo dzieło 
dozbrojenia —  nagle Anglia staje w obliczu 
ciężkiego, wewnętrznego iryzysu, spowodo­
wanego przez jakieś —  cherchez la. iemme. 
Gzy nie są to sprawy o wiprost rażącej, ja­
skrawej miew^półmiemośd?

Trudne pytanie. Anglia jedmk odpowia- 
zym : , Nie!‘‘da na nie stanowczym: „N ie!” lip jeśli p 

Simpson może przynieść szczęście ala kró­
la. a nieszczęście dlą królestwa, to —- precz 
z p. Simpson! I jeśli królewska miłość, choć 
by szczera i wierna, mogłaby podważyć fun 
damenty dynastiil wywołać rozstrój w Impe 
Hurii, ferment w dominiach, jeśli zaistniałby 
tylko cień możliwości, ie stanie się ciosem 
dla całości i utrudni od wewnątrz tak już od 
zewnątrz t.udną dla Anglii sytuację, to —i 
jak badzo by to było bolesne i dotkliwe —* 
precz z krofem!

W  świetle ludzkiego uczucia można bye 
pełnym podziwu dia heroicznych bojów, stu 
rżanych przez króla o swoją wybraną. Ale 
w świetle historii zrozumieć też można po­
stawę rządu i narudu angielskiego, którzy o- 
pierają się z całych sił temu, by p. Simp­
son została królową Anglii. Berenika, ko­
chanka Tytusa, nie została cesarzową Rzy­
mu, a p. de Mamtenon, małżonka Ludwika 
14-gc, nie została królową Francji. Najbliż­
sze dni zaś już okażą, czy mrs. Simpson —  
jeśli nie królowa angielską — siarce się przy 
najmniej żona króla Edwarda VIII, czy też 
tylko małżonką prywatnego człowieka, byle 
go krok Anglb i b. cesarza Indyj —  Edwar 
da Windsora, H P.

wa i uroczyste programy galoioych przyjęć —  
na dzień koronacji, Całe życie Anglii kształtu­
je się sub specie wielkiego dnia, w którym na 
siedmiu morzach załopoce tryumfalnie brytyjs­
ka flaga, a z gardzieli dział hukną wiwaty. Łon 
dyn stroi sie najbardziej i cieszy w oczekiwa­
niu na wspaniałe uroczystości i... dochody. Do­
stojnicy takie radują się —  myślą a orderach
i zaszczytach. Maharadżowie przyrzekają sobie 
wesoło pohulać, korzystając z londyńskiej mgły.

Tylko bohaterom wielkich uroczystości *— 
jęst sjnutno. W e wszystkich sprawach państwo­
wych dużą mu radą i pomocą doświadczeni mę­
żowie stanu. Każde zagadnienie wielkiej ma- 
szynerri imperium zna duje natychmiast wypra­
cowanie w gabinetach rzeczoznawców- Gdy 
król siąść ma na konia, na każde skinienie przy 
biegną z pomocą dużąry. Ale teraz —  jest sa­
motny.

Teraz pod /gwiaździstym baldachimem swojej 
sypialni zapewne nie może spać. Przypomina

sobie podróże odbyte w młodości po wszyst­
kich stronach hapenun. i uirai ze wspomnie- 
ni-rrt dżungli, dziwnym przeciwieństwem sko­
jarzeń jawi się przed nim —  uśmiech ukocha­
nej kobiety■ Myśli o oznakach szacunku, które 
spotykały go, młodego księcia Walii, w czasie 
wędrówki po Kanadzie czy Indiach, i oto spo­
strzega marsa na czole f le to w e g o  biskupa. 
Myśli o wierności swoich poddanych dla koro­
ny, i o tym, że ta wierność bardzo ich mało 
kosztuje, o wiele mniej, niż —  jego. Czuje, że 
teraz musi wybierać.

Kiedy chce dłońmi chwycić uśmie -h błąka­
jący się w przestrzeni, złowrogim blaskiem bły­
szczy korona, a wszystkie karabiny żołnierzy 
Jego Królewskiej Maści zdają gię zwracać prze­
ciw sercu. A kiedy ręce wyciąga ku koronie 
—- smutno mu, i zazdrości najbiedniejszemu 
mieszkańcowi East-Endu, najnędzniejszemu pa­
riasowi Indyj...

Biedny króU DARD AR.
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L IT E R A T U R A  » S Z T U K A - N A U K A
nas jest to niemożliwe

Nowa książka Sinclair Lewisa jest nietyl- 
ko dziełem o dużej wartości artystycznej, 
lecz jednocześnie znamiennym dokumentem 
społecznym. „U nas jest to niemożliwe” —  
to przedewszytkim wyznanie wiary pisarza
—  bojownika, wspaniałe peaidoyer w obro­
nie ideałów wolności i autoramentu i to na­
reszcie ostrzeżenie przed grożącym zalewem 
barbarzyństwa, ostrzeżenie pod adresem 
tych co po dziś dzień nie rozumieją tragicz- 
nego sensu rozgrywających się wypadków! 
dziejowych.

Na pozór jest to utwór fantastyczny. 
Rzecz dzieje się bowiem w Ameryce, która 
nagle, pewnego pięknego paranka znalazła 
się pod jarzmem dyktatury faszystowskiej. 
Faktycznie jednak wszystkie niemal elemen­
ty powieściowe są realne, wzięte zostały z 
współczesnej rzeczywistości niemieckiej, wło 
skiej i td. Zmieniane zostały jedynie imiona 
„wodzów”, barwy „koszulek”, kształty odz­
nak partyjnych. Ale treść społeczna opisy­
wanej przez autora rzeczywistości, metody 
reżymu pozostały te same. Zabarwione one 
zostały jedynie lokalnym kolorytem amery­
kańskim.

„U nas jest to niemożliwe” —  tak jeszcze 
w roku 1936 twierdzili wszyscy niemal Ame­
rykanie dufni w wielkich tradycjach demo­
kracji amerykańskiej. A  jednak niebawem 
ta „niemożliwość” staje się smutną rzeczy­
wistością. Przywódca „ligi mężów zapomnia 
nych” Windrip, przy pomocy nie przebiera­
jącej w środkach propagandy i bezgranicz­
nej demagogii społecznej (obiecywał on mię­
dzy innymi, że każdy Amerykanin otrzyma 
po jego zwycięstwie 5 tysięcy dolarów) zdo 
bywa godność prezydenta Stanów. Po dojś­
ciu do władzy zapomina on rychło o swych 
radykalnych, choć bezsensownych obietni­
cach. Zabiera się za to energicznie do likwi­
dowania „zgniłych” urządzeń demokratycz­
nych, nie odpowiadających potrzebom, „od­
rodzonego” narodu. Zgledchszaltowane zosta­
je całe życie społeczne i umysłowe. W  krajiu 
panuje niesamowity teror fizyczny i moral­
ny. Zapełniają się więzienia i obozy koncen­
tracyjne. Planowo organizuje się szczucie 
przeciw niższym rasom: Murzynom i Żydom. 
Rozpala się namiętności nacjonalistyczne i 
wywołuje świadomie konflikty wojenne, by 
odwrócić uwagę mas od zagadnień wewnę­
trznych. Teror, korupcja, walki klik u góry, 
zdławienie wolności myśli, słowa, sumienia
—  te wszystkie obrazy tak dobrze znane nam 
skądinąd, stają się codziennym zjawiskiem 
w „odrodzonym” życiu amerykańskim.

Bohater powieści, redaktor prowincjonal­
nej gazety, Doremus Jessup, nie jest bynaj­
mniej ani komunistą, ani socjalistą. Jest po- 
prostu liberałem starej daty, głęboko przy­
wiązanym dio wolności demokratycznych, do 
tradycji wieku XIX. Ale pod wpływem wy­
padków i przeżyć pod jarzmem dyktatury 
przekształca się ten spokojny obywatel i ty­
powy liberał amerykański w rewolucjonistę. 
Oddaje swe siły i swój talent do usług nie­
legalnemu ruchowi demokratycznemu, kieru­
je rewolucyjnymi kołami, redaguje nielegal-

KUPOM Z N I Ż K O W Y  D O  K IN
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Ważny 5.XII. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N, Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

ne pismo, wydaje odezwy i td. Dostaje się w 
końcu dio więzienia, potem do obozu koncen­
tracyjnego. Poddany zostaje nieludzkim tor­
turom, znieważony fizycznie i moralnie. Przy 
jaciele umożliwiają mu ucieczkę z obozu kon­
centracyjnego. Jessup przedostaje się za gra 
nicę Stanów, do wolnej, demokratycznej Ka­
nady. W  międzyczasie jednak coś się psuje 
w państwie duńskim. W  masach ludowych 
rozczarowanych z powodu nies|pełnienia 
przez nowych władców radyKalnycŁ obietnic 
społecznych tęskniących za straconą wolno­
ścią, budzą się siły oporu i buntu. Jednocześ­
nie następuje rozkład dyktatury i od góry. 
Dyktator Windrip usunięty zostaje przez swe 
go „przyjaciela” i zastępcę Sarasona, ten zaś 

j  skolei przez innego z chętnych władzy „wo- 
' dzów” . W  końcu wybucha powstanie. Część 
prowincji zdobyta zostaje przez rewolucjo­

nistów. Jessup wraca potajemnie do kraju, 
by przygotować w pozostałych pod jarzmem 
dyktatury stanach, grunt dla rewolucji de­
mokratycznej. Przeszedłszy przez piekło ayk 
tatury staje się Jessup nietylko aktywnym 
bojownikiem wolności, ale przerabia jednocze 
śnie znamienną ewolucję ideową. Dochodzi 
do wniosku, że odrodzona demokracja nie roo 
że być jedynie kopią przeszłości, że ma ona 
rację bytu tylko jako demokracja społeczna, 
że musi ona połączyć organicznie ideał wolno 
ści z dążeniem do sprawiedliwości społecz­
nej. Ten ideał nowej, pogłębionej demokracji, 
wysnuty na podstawie tragicznych doświad­
czeń —  to jednocześnie wyznanie wiary Sin­
clair Lewisa. Akcja powieści urywa się w  
chwili gdy losy i ewolucji demokratycznej nic 
są jeszcze ro^stizygnięte. Większa część kra- 
ju jęczy jeszcze pod jarzmem dyktatury. Wie 
rżymy jednak wraz z autorem w ostateczna 
zwycięstwo demokracji, zawsze bowiem ist­
nieć będą Jessupowie stęsknieni za wolnoś­
cią, gotowi do ofiar, buntujący się przeciw
despotyzmowi i przemocy”. S. Babad

Owa autoportrety Gidetf*
Dziwnym trafem pojawiły się równocześnie 

na dwóch rynkach księgarskich ■—  Polska i 
Francji —  dwie książki wzniecające niemilk­
nącą zresztą wrzawę dokoła imienia „nawró­
conego”  Andre Gideh. U Gallimarda w Pary­
żu wyszedł nowy Łom „Dziennika** Gide‘a, na­
kładem „R oju” natomiast pojawiły się „Gaves 
du VatM.an'* w przekładzie niestrudzonego Bo­
ya. Przewracamy kartki zdawna znanych „Ga- 
ves du Vaticau”  w polskiej ozach, potem zaś 
zagłębiamy się w nowe kartki „Dziennika” , i 
poraź niewiadomo który wpadamy w sidła zdra 
dzieokiej niewiary, że Lafcadio i ten osławio­
ny dzisiejszy Andre Gide, to tylko dwa wcie­
lenia jednej i tej samej postaci. Z kart tych 
dwóch książek rozdzielonych dwudziestoleciem 
brzemiennym w Wielką Wojnę i towarzyszące 
jej okoliczności, patrzy na nas życie Andre 
Gide‘a.

Z purytaniina i ascety —  „amoralista” . Tym 
gorszy że na kazalnicy, walczący o dosyt cieles­
ny, o wolność, o zniesienie zgniłego kanonu 
społecznego —  indywidualista epikurejski, za­
żarty. A w niespełna dwa dziesiątki lat: znowu 
moralista i asceta ducha. Znowu na kazalnicy, 
juz nie w walce o indywiduum lecz o kolektyw, 
z którego wyjdzie jednostka. Ze „społecznego 
ateusza”  —  fanatyk społeczeństwa.

Jak to się stało? Na początku był czarny tu- 
żurek i Biblia. Był dom protestancki i duszna 
od purytańsikich nakazów atmosfera. Dopóki 
nie ozwał się glos natury, —  żywiołowej, bo­
gatej, zmysłowej —  będącej odrazu w opozy­
cji do ciasnych ram protestanckiego puryzmu. 
I już dw ẑa młodzieńca szamoce się bezsilnie 
w poczuciu krzywdy, jaką wyrządzają jej u- 
święoone tradycją społeczne nakazy. Czuje bo­
wiem, że jego wewnętrzne imperatywy czyst­
sze sa i bardziej naturalne od wymyślnego ka­
nonu społecznego. Nie mogąc tedy uzgodnić 
głosu natury z głosem sumienia, popada w we­
wnętrzną rozterkę, której literackim wyrazem 
stanie się młodzieńcza powieść „Amoralista” . 
Arnoralista jest pierwszą młodzieńczą próbą 
wypowiedzenia się, próbą jak na owe czasy 
dość niebezpieczną. Do właściwego słowa w 
tym kierunku dojdzie jednakowoż Gide dopie­
ro „uświadomiony** przez „króla, paradoksu”  
Oscara Wilde. Dość już przelano atramentu na 
udowadnianie jak bardzo wpływ ten okazał się 
dlań fatalny; wystarczy podkreślić tylko że 
wpływ ten był istotnie potężny. Król ówczes­
nego życia kazał odrzucić czarny tużurek i po­
kutujące pod nim resztki przesądów. Zniszczył

*) 1) Andre Gide: Lochy Watykanu —  prze­
łożył Boy, Warszawa Rój 1936. 2) Andre Gi­
de: Nouvelles Pages de Journal —  Gallimard 
Paris, 1936.

ostatnie zapory odsłaniając przed oczyma po­
czątkującego „amoralisty”  kuszący świat orgia- 
stycznych uciech zmysłowych. Nurzał się w 
nich bez reszty mistrz, za mistrzem zaś podą­
żył uczeń z gorliwością neofity, która pozwala 
nieraz uazniom mistrza prześcignąć. Tylko pod 
czas gdy oddający się bezkresnym uciechom 
mistrz, nie dostrzega! poza ich kręgiem, nicze­
go, nawet rozwartych drzwi kaźni w Reading, 
uczeń, duchowy potomek francuskich racioua 
listów z rodziuy Yoiltahe** zatem obdarzony 
przeklętym darem analizy, dostrzega! wszystko 
z drobiazgową dokładnością. Mimo pozornej 
inercji, młodociany epikurejczyk ówczesny ani 
na chwilę nie przestaje zajmować się rozwiązy­
waniem dręczących go problemów etycznych. 
I znowu głębokie piętno wyrył na zasadach 
Gide‘a —  Wilde apołeo żujący estetyzm Pa­
tera, nadewszysrtko zaś wielbiący „sataniczne­
go”  poetę BIake'a. Wpływ Błake‘a, tego an­
gielskiego wolteraaniiMt, przetrwał u Gide‘a 
znacznie dłużej niż wpływ samego Wiide‘a. Po­
wołując się nieustannie na Stary i Nowy Te­
stament, Blake odrzuca bez reszty doktrynę o 
jedności czyli istocie duszy, tym samym zaa 
przekreśla potrzebę odkupienia- Blake uznaje 
zupełną wolnpść myśli i wolność użycia, nie 
uznaje natomiast istnienia odpowiedzialności. 
„Czcić Boga —  woła Blake, —  znaczy to czcić 
jego dary w innych ludziach, każdego czcząc 
w miarę jego geniuszu, a więc wielkich ludzi 
najhardziej” . I oto Gide, który przetłumaczył 
równie czarujące jak zatrute poezje Bląkc‘a, 
przyjmuje odrazu nietylko jego teorię o braku 
odpowiedzialności, nietylko doktrynę o nieo­
graniczone ści ludzkiej wolnoścą, ale w długie 
lata potem, tj. już jako dojrzały pisarz o skry­
stalizowanych poglądach, rzuca w Edypie taki 
oto jakby żywcem z Blake‘a wzięte zdanie: 
„Bóg, to poprostu to oo 6itawiam ua szczycie 
swych piętrzących się myśli” .

Niepodobna pominąć także innego potężne­
go wpływu jakiemu podlegał Gide przez dłu­
gie lata. W chwilach oprzytomnienia od du­
chowych i fizycznych libacyj wildowskich na- 
iJknął się Gide na przetłumaczonego wówczas 
na język francuski Dostojewskiego. Głosem z 
zaświatów przemówił do amoralisty Stieńka Ra­
zin, który za cenę wyrzeczenia się wszystkich 
dóbr ziemskich chciał ocalić duszę ludzką I 
Gide chciał ocalić swą duszę, lecz nie drogą 
wyrzeczenia. Chciał uratować ją przed zalewem 
codzienności, przed nałożeniem na nią niena­
wistnych mu kajdanów. Nie chcąc na ślepo 
rozstrzygać, kto ma rację: on czy społeczeń­
stwo, analityk poddaje surowej kontroli i kry­
tyce swój wewnętrzny świat, i „ich”  zasady. 
Egzamin to długi i trudny zdawany przez prze­
ciąg wielu lal w kraju i pozą jego granicami,
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kgzauun. w którym miano żiajsurowssego auto- 
crytycyxanu społeczeństwo wraa z swym prze- 
tytjm kanonem moralności otrzymało notę 
niedostateczną.

Owocem tego długoletniego borykania się ze 
*obą w niegaanącej nienawiści do otaczającego 
świata są „Lochy Watykanu*, ze swym zna­
miennym podtytułem „sotie" —  faisa. Bo też 
jak w średniowiecznej farsie występują tu po 
kre znie wykrzywione figury ówczesne, prze- 
g ądające się w krzywym zwierciedile satyry. 0- 
»trze jej ominęło tylko głównego bohatera, Laf- 
cadia Wluiki uroczego „czarnego anioła*, po­
żeranego przez demona żądzy użycia. I w tym 
jest ironia losu że me Menaląae, ten najczyst­
szym pięknem promieniujący filozof i pedant 
myśli, lecz Lafcadio, kpiarz i profan, czasami 
«ż zbrodniczy wykonawca swojej „świętej" wo­
li, stal sdę paszportem Gide'a do współczes­
ności.

Po „Lochach Watykanu* przyjdą lepsze dzie 
la Gide‘a, że wspomnimy tylko sławnych na 
obu półkulach „Fałszerzy*. Wyda on tak meło 
a nas znaną a niedostępną profanom sztuki 
„3} mfonię pastoralną' i niesłychanie śmiałą 
powieść autobiograficzną „Si le giaiu oe me- 
urt*, nie osiągnąwszy jednakowoż tak długo­
letniego sukcesu, jaki zjednały mu „Lochy", 
dzięki niezbitemu akcentowi szczerości i nie- 
gasnącej aktualności. Taki sukces osiągnie do­
piero dzięki „Dziennikuwi*. Lafcadio przejść 
musi bowiem przez długą drogę rozwojową, 
zanim zamieni się w Gide‘a z Dziennika. Zo­
baczmy? jaki los spotkał jego bożyszcza lite­
rackie i życiowe.

Z kazamat twierdzy w Reading wychodzi ex- 
człowiek Wilde, złamany na ciele i zmieniony 
na duchu, za jedyne godht, artysty doświadcze­
nie uznając —  miłosierdzie. Zbłąkany w zdra­
dzieckich zakamarkach „martwego Domu* Do 
stojewski stanie się już na zawsze apologetą 
cierpienia, trzeci zaś wielki prawzór Gide‘a, 
Wprowadzony przezeń na grunt francuski Con­
rad, ren „błędny rycerz* naszych czasów, po­
szukuje nieustannie na dalekich morzach skon 
czonego ideetu rycerskości i wierności, prze­
żywającego głęboko zdradę, każdy upadek zaś 
okupującego bolesnym i szlachetnym samcbi- 
czowaniem się i kontemplacją. Powoli, lecz sta­
nowczo, wsiąka do duszy Gidt'a przekonanie, 
że tylko on jeden, uczeń tylu mistrzów, bez­
karnie lawiruje na wodach życia nie trzymając 
się żadnej fali. Tak trudny bowiem jest wy­
bór. „Wszelki wybór kierunku, przyznaje san, 
jest dla mnie tylko wyrzeczeniem się innego*. 
I oto tam, gdz.e nie dały rozwiązania ściele 
rozumowania logiczne, w sukurs przysizlo mu 
życie. Zatopiony w analitycznych dociekaniach, 
Gide nie spostrzegł się jak szybkim krokiem 
podchodzi don starość. Powtórzyły się Tob ło­
jowe dzieje, z tym, że tu nie tyle człowiek, 
mężczyzna odczuł zubożenie, ile artysta, twór­
ca. Czytamy tedy zupełnie wyraźnie w ostat­
nim tomie „Dziennika*: „Jeżeli problemy spo­
łeczne zajmują dziś moje myśli, dzieje się t i 
dlatego, że usuwa się z nich demon twórczości*, 
Wślad za tym odkryciem idzie lęk praed koń­
cem, przed próżnią, i kurczowe próby uchwy- 
ecuia czegoś konkretnegu coby wypełniło tą 
z przeraźilwa szybkością pogłębiającą nię prze­
paść własnej duszy.

Ocknął się wreszcie, lecz jakie mu było po 
przebudzeniu podać rękę temu oo przez całe 
życie odtrącał. Praeto swą rową ochotę do 
czynu, głębokie doświadczenie myśliciela, swą 
subtelną znajomość grania na uajozuLzy.h 
strunaoL Europy, ofiarował nowej społeczności, 
wykuwają ej nową moralność na bezkresnych 
rubieżach Rosji. Jako artysta jednak nie po­
trafił dać już nic więcej jak „Dziennik*, ten 
nieustannie rozrastający się przyczynek do fo­
tografii „nagiej duszy* autora. Dawniejszy czy 
nowy tom „Dziennika* jest dlań świadectwem 
wielce niebezpiecznym. Na każdym kroku bo­
wiem jawne są tendencje autora do prze kona­
nia o potrzebie 6wego nawrócenia nietyle Eu­
ropy ile —  samego siebie. Mimo najgłębszych 
i najszczerszych wyi iłków Andrć Gide nie prze 
stanie być indywidualistą. „Zdawna twierdzi­
łem, mówi w ostatnim tomie .Dziennika*, że 
kwestia moralności jest donioślejszą od spraw 
społecznych. Jednostka interesuje mnie i dziś 
więcej jeszcze niż maty. jednakowoż od ko­
rzystnych warunków zbiorowo; ci zależy moż­
ność rozwoju zdrowej jednostki*.

MGR. M. DICKÓWNA.

KronikaJitetocKa
PAMIĘTNIKI RABINA JAKUBA HAZY. Nak­

ładem „JalkW  ukazały się 4-ro temewe pamięt­
niki słynnego moskiewskiego rabina, brp. Jakuba 
Mazy. W pamiętnikach tych, które w  swoim cza 
sie drukowane były na łamach „Haarec”, daje au­
tor przekrój minionej epoki i wprowadza cały 
szereg wybitnych osobistości żyoowskicb i nie - 
żydowisk.ch, które w epoce tej odgrywały poważ­
niejszą rolę. Redakcją pamiętników zajął się zna­
ny poeta hebrajski Abraham Szloński.

„NAFTA p ł y n ie  d o  m o r z a  ŚRÓDZIEMNE­
GO*. Pod tym tytułem ukazała się nowa powieść 
młodego pisarza palestyńskiego (rodem z Polski) 
Izraela Zarchi.

60-LECIE PROF. SAMUELA KLEINA. W Ko­
łach literackich i naukowych Palestyny obchodzo 
no ostatnio 50-lecie urodzin wynitnego uczonego 
i prof. U. H. w Jerozolimie, dra Samuela Kleina. 
Dr Klein spełniał przez dłuższy czas funkcjo rabi­
na w mieście Nowe Zamky w Czechosłowacji. 
Przed 11-tu laty przybył do Palestyny i poświęcił 
się badaniom geograficznym kraju. Głównym diia 
łem, jakim proi, Klein się zajmuje, jest topogra­
fia Palestyny. Literaturę fachową wzbogacił ju­
bilat o cały szereg poważnych monografii. Prof. 
Klein jest przewodniczącym palestyńskiego towa­
rzystwa archeologicznego i członkiem towarzyst­
wa naukowego dla historii i etnografii.

20-LEC1E PRACY TWÓRCZEJ P. IDY KA MIN 
SKIEJ. Pani Ida Kamińska, która od dłuższego 
czasu bawi ze swym zespołem w Wilnie, zdobyła 
sobie szerokie uznanie publiczności wileńskiej. W 
Vviinie powstał komitet, który obchodzić będzie 
nader uroczyście kO-tecie twórczej pracy tej wy­
bitnej i nader inteligentnej artystki żydowskiej.

BIOGRAFIA JEZ^JASZA i i .  Badacze Biblii 
od dawna już wyrazili przekonanie, że księgi Je- 
zajasza nie są dziełem jednego tylko proroka, lecz 
tworem dwóch lub nawet trzech proroków. Pier­
wsze 39 rozdziałów napisać miał prorok Jezajasz, 
reszta zaś tj. od 40 aż do 56 rozdziału napisane 
jest przez nieznanego autora, którego nazywają 
Jczajaszem II. (Deutcro - Jesaias). Obecnie w No­
wym Jorku ukazała się praca Karola Augusta 
Messingjra, poświęcona Jezajaszowi II. Jest to 
rodzaj tak popularnej powieści" biograficznej.

25-LECIF.' B. KLETZKINA. W tydi dniach up­
łynęło 25 lat oa powstania nakładu B. Kietzikina. 
Sam właściciel tego nakładu Borys Kletzkin leży 
onecnie ciężko chory W sanatorium poj Warsza­
wą. Plan pracy ułożył przed 28 laty wyLitny po­
eta żydowski A  Weiter Miała to być „republika"’ 
pisarzy żydowskich, albowiem wedle planu, wszys 
tkie dzieła, które Kletzkin miał wydać, pozostać 
miały własnością autorów. Kletzkin miał tylko 
ściągac pewną ..urnę pieniężną tytułem kosztów 
drukarskich. Plan ten byłby wyszedł tylko na 
szkodę autorów żydowskich, ale na sz zęście ten

Z  sal1 koncertowej
J6zef Wagner

(Sala Saska).
Poraź drugi zachwycał nas onegdaj ten młody 

pianista żydowski z Wrocławia swą wielką, bar­
dzo poważną i najwyższych szczytów artyzmu się­
gającą sztuką. Sztuaa ta stawia się w  całości w  słu­
żbę dzieła, wyrzekając się z góry dobrowolni1 
■wszelkiej pogoni za błyskotliwością techniki i wir­
tuozerii lub olśniewania brawurą, choć posiada 
wszelkie warunki najwyższej jakości i w  tej dzie­
dzinie, a cała skupia się nabożnie w interpretacji 
we wnikaniu w najgłębsze tajniki piękna utworu 
i intencji autora. Sięga t i  Józef Wagner przede- 
wszystkiiu po arcydzieła literatury fortepianowej 
kierując się ku problemom najcięższym i wybiera 
takie dzieła jak Passacaglia organowa Bacha, o- 
statnia sonata Beethovena (c-moll op. III), Schu­
berta Wandererfantasie, a nawet w drobniejszych 

:.r« • ..iiuja - ■’ ..owe a woli mało
znane utwory muzyków współczesnych. W Bachu 
i Beethovenie talent niezwykły Wagnera rozwinął 
skrzydła unosząc słuchacza na wyżyny nieskazi­
telnego piękua i dostojnego majestatu tej muzyki. 
Mimo jednak takiego nastawienia posiada artysta 
niezmie-nie wicie zrozumienia dźwiękowego i zna 
doskonale tajniki swego instrumentu, a w  dyna­
mice utrafia nianse o niezwykłej oryginalności.

Posiada artysta również duży dorobek kompo­
zytorski (częściowo ogłoszony już drukiem) w li­
cznych gałęziach twórczości muzycznej, a io prócz 
pieśni i utworów fortepianowych także dzieła chó­
ralne i kameralne. Próbę swego talentu kompozy­
torskiego skromnie ukrywanego podał Wagner w 
wariacjach na znany temat Mozarta nazwanymi 
dziecięcymi z doskonale uchwyconym momentem 
zabawkowym w  nowoczesnej jeanak bardzo lo- 
giggnęj i naturalnej nanuoniuteji.

BAR „ Z A C
Kraków, dL 6w. JANA 2. (Dom l Frniksa')i 

POD NOWYM ZAKZĄDEiil
Obfity bufet. Wielki wybór potrew. Doborowa traakf 

i napoje. — CE«Y NISKIE.

Sprzedaż win, wódek i koniaków po eenaeh) 
fa b ry cz n y ch  przenedono z ul. Szczepańskiej a, 
na u licą  s w . JAN A 2 .

„B ar ZAGBFTA**
telef. lch-77 

M. Roth i Bron. Preaser.

pian niguy nie został zrealizowany. Kletzkin by) 
prawdziwym mecenasem sztuki żydowskiej Czło­
wiek bardzo bogaty, właściciel lasów i majątków) 
rolnych, zakupił parcelę, gdzie powstał właśnie 
nakiad B. Kletzkina. W swojej posiadłości wiej-* 
skiej obok Wilna udzielał gościny wszystkim wy* 
bitnym pisarzom żydowskim, którzy u niego pize- 
bywali nieraz miesiącami całymi. Nakładem B. 
Kletzkina wyszły wszystkie dzieła Pfereca, Sza- 
loma Alejchema, Mendeie Mocher Starhn, Asza, 
Rajzera i wszystkich pisarzy żydowskich. Kletzr 
kia miał plany olbrzymie, których nie udało uli 
się zrealizować, aLe jego inicjatywie zawdzięczał 
literatura żydowsaa jeśli me wszystko, to w każ­
dym razie bardzo diużo.

PRACE POLSKICH AUTORÓW DRAMATYCZ­
NYCH. Ewa Szelburg - Zarembina pisze obecnie 
misterium p. t. „Krew* oraz dramat mający za te­
mat tragiczne walki młodzieży o  nowe życie. — 
K. H. Rostworowski wydaje pisma dram a tyczu*., 
Juórych orug. tonr. ukaże się z początkiem grud 
nia. Osobno ukazał się „Czerwony marsz” . W op­
racowaniu jest komedia obyczajowa p. Ł „Wesoły 
jubilousz”. — Kazimierz Wroczyński pracuje nad 
komedią p. t. „Wóz Tesisa” i zajmuje się wydaw­
nictwem książki o  lódzKijn teatrze miejskim.

SKONFISKOWANA MONOGRAFIA O BENE­
SZU. W Bernie czeskim skonfiskowano monogra­
fię o Beneszu napisaną przez dra Weila p. Ł „Das 
Werden eines Volkes, — der Weg eines Mannes*. 
Książka ta ukazała się jeszcze w roku 19ol i zos­
tała przetłumaczona r,a język angielski i fran­
cuski.

KSIĄŻKA O NAPOLEONIE. Znamy historyk 
włoski Ferrero wydał książkę p. t. „Bonaparte W 
Italii”, w której krytycznie rozpatruje strategicz­
ne zdoinośa Napoleona.

ZGON EPIUONa  SYMBOLIZMU. W Paryżu 
zmarł poeta Ernest Raynaud, jeden z epigonów 
symbolizmu. Uczeń Moreasa, z zawodu był kotrnsa 
rzem policji, a po spencjonowariu wydał książkę 
p t. „Poezja i policja”.

15-LECIE TEATRU WACHTANG0WA. W tych 
dniach odchodził moskiewski teatr Wachtangowa 
swoje 15-Iecie. Premierą była sztuka „Flonsdorf* 
Fryderyka Wolffa.

By umożliwić szerszym kolom poznanie wielkiej 
sztuki pianistycznej Wagnera uprosiło Zyd. Tow. 
Muz. artystę na jeszcze jeden koncert popularny, 
który odbędzie się w sali Solidarności w sobotę 
dnia 12 hm. wieczorem. DR APTE.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych, pełna buoru i we-wy komedia 
Letraz Desty’ego i R. Biuma „Areyszofer Ewa” 
W opracowaniu scenicznym reż. W. Biegańskiego 
z pp Matusiakówną, Pawłowską, Biegańskim, 
Węgrzynem W rclach głównych. Jutro po połud­
niu „Gudze dziecko* komedia sowiecka W. Szkwar 
kina w opracowaniu scenicznym reż. J. Karbow­
skiego, w premierowej obsadzie.

—‘ PREMIERA „BY ROZUM BYŁ PRZY MŁO­
DOŚCI’1 —  komedii S. Rapbaeksona odbędzie się 
jutro wieczc-em. W tej niezmiernie ciekawej, psy- 
cnologicznej komedii, główną rolę kobiecą kre­
uje p. Zoiia Jaroszewska, główną rolę męską od­
tworzy p. Wacław Nowakowski.

— Z TEATRU „BAGATELA*. Wysokim pozio­
mem artystycznym odznacza się obecna lewia wy 
stawiona w „Bagateli”. Nowa oprawa dekoracyj­
na i kostiumowa, dowcipne teksty, barwne tańce, 
melodyjne piosenki, oto ramy rewiL

— DZIŚ ARTUR RUBINSTEIN W  STARYM 
TEATRZE. Światowej Siawv pianista - wirtuoz 
po wielkich sukcesach we Francji, Finlandii i 
Łotwie, wystąpi dziś tj. w  sobotę 5 bm. w  Starym 
Teatrze. Znakomity artysta wykona tym azeor 
program tób&wśęcany wyłącznie Chopinowi Zarai 
po koncercie krakowskim wyjeżdża na konoerta 
do "Wiednia i Budapesztu.

NYOTA INYOKA, słynna hinduska tancerka, 
która we wszystkich centrach muzycznych świa­
ta, oryginalnymi tańcami Wschodu czaruje tłumy 
publiczności, wystąpi w  Starym Teatrze w  nie­
dzielę 6 bm. i wykona stare tańce indyjskie i e- 
gipskit ars ■ wupobeneant tance Wschodu
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
REWELACJA W DZIEDZINIE TECHNIKI DENTYSIYCZNEJ

E S T E T Y C Z N E  K O R O N Y  i M O S T K I  S Y S T . A .  REICHERA
Zgt. Urz. 

Patent Rz. P. 51418
wykonuje

uprawniony techn. dent. H .  R E I S L E R ,  K r a k ó w , ś w , fó s rk a  2 5
Estetyczne korony i mostki syst. Reichera: imitują w  100% naturalne zęby, oszczędzają zęby, gdyż 
spiłowywanie ich _  tak jak przy dotychczasowym systemie praktykowano pod korony porcela­

nowe — staje się zbyteczne, są trwałe jak korony i mostki platynowe. 1463k

Wielki gest lorda Nuffielda
Londyn, 4. 12. (C) Przed jakimś czasem ca­

ła publiczna opinia angielska poruszona zo­
stała ostrym konfliktem pomiędzy angielskim 
ministerstwem wojny, a właścicielem najwię­
kszej w Anglii fabryki maszyn i samolotów, 
lordem Nuifieldem. Sympatia całej Angli była 
po stronie lorda, który jak wiadomo, z bardzo 
skromnych zaczątków dorobił się olbrzymiej 
fortuny i chciał postawić swe fabryki do usług 
narodowego planu dozbrojeniowego.

Obecnie lord Nuffield znów stał się bohate­
rem dnia tym razem dzięki niezwykle szlachet­
nemu gestowi na jaki się zdobył. Niedawno te­
mu zaofiarował 2 miliony funtów na rzecz wy­
posażenia instytutu medycznego przy uniwer­
sytecie w Oxfordzie. Obecnie zaś podarował 
milion sztuk akcyj swego towarzystwa warto­

ści przeszło dwa miliony f untów pracownikom, 
zatrudnionym w jego fabryce. Lord Nuffield 
chciał gestem tym dowieść, iż jakkolwiek jest 
dziś jednym z najbogatszy cli ludzi w całej A ii- 
iii, a przedsiębiorstwa jego wypłacą w tym ro­
ku 40 procent dywidendy, to jednak nie za­
pomniał tych czasów, w których prowadził 
skromny handel rowerami i potrafi wczuć się 
w ciężkie stosunki wśród jakich żyją przecięt­
nie robotnicy.

Cała prasa angielska rozpisuje się szeroko o 
lordzie Nuffieldzie zaznaczając, iż mimo ol­
brzymiego majątku pozostał człowiekiem nie­
zwykle skromnym Jedyną jego namiętnością 
jest filantropia, przyczyni na cele społeczne i 
naukowe ofiarował lord Nufield dotychczas 
około 6 milionów funtów szl.

Adwokat wn osi zażalenie 
w form ie broszury

Swoistą sensację w kołach sądowych i adwokac­
kich wywołało wniesienie rekordowego co do formy 
zażalenia na posianowienie sądu. Gtośną jest od pe­
wnego czasu sprawa cywjłna, z którą wystąpił b. rad 
ta prawny Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy, adw. 
Gabryel o milionowe honorarium z tytułu jego pracy 
na forum międzynarodowym w związku ze sporami 
D elektrownię stołeczną j gazownię miejską. Przy 
wniesieniu tego powództwa wartość sporu nie została 
►kreślona, tak że Sąd okręgowy postanowił zwrócić 
idwokalowi jago pozew.

Adw. Gabryel wystąpił obecnie z zażaleniem na tę 
Aecyzję, przy czym niezwykle obszerne wywody pra 
wne zajęły tyle miejsca, iż skarżący wydrukował swe 
zażalenie w formie nroszury na 32 stronicach druku 
Ksią żk a -zaż a łan i e tftamk. się niebawem przedmiotem 
rozprawy w warszawskim Sądizie Apelacyjnym.

Skazani za działalność 
wywrotową

Sąd okręgowy w Zamościu, na sesji wyjazdowej w 
Biłgoraju rozpatrywał sprawę 11 osób z Janem Szew 
czylkiem, delegatem Centralnego Komitetu Komunisty 
fiznej Partii Polski z Warszawy, oskarżonych o przy 
należność do KPP i o działalność wywrotową. Sąa 
skazał Jama Szewczyka i Jana Okoniewskiego po 10 
lat więzienia, Tomasza Badowskiego i Grzegorza Ro 
dytka po 6 lat. Piotra Swaohę oraz Jama i Grzegorza 
Bałdiów po 3 lato, Bazylego Koziołka na 2 lała, oraz 
na pozbawienie praw obywatelskich od 10 do i  lait. 
Trzej oskarżeni zostali uniewinnieni.

Skarb ukryty wśród szmat
Władze bezpieczeństwa w Białymstoku zauważyły 

iż od kilku dni na miejscowej czarnej giełdzie panu 
je niezwykłe ożywienie. Kupowano i sprzedawano 
wielkie ilości dolarów w złocie.

Zainteresowano się, skąa pochodzą te monety. Je. 
den z zatrzymanych spekulantów, przy którym znale 
ziono kilkaset dolarów w złocie, oświadczył, iż i*abył 
je od kilku robotników fabryki Izaaka Pinesa.

Po nitce do kłębka policja doszła do sedna sprawy 
Ośmiu robotników, pracujących w sortowni fabryki, 

r natknęło się w beli szmat, importowanych z zagrani 
cy na olbrzymią ilość złotych monet. Pieniądze były 
zawinięte w brudne gafgany.

Robotnicy podzielili między siebie złoifce dolary i 
zaczęli je sprzedawać stopniowo na czarnej giełdzie.

U wszystkich robotników, zatrudnianych w sortow 
ni, przeprowadzono natychmiast rewizję i odebrano 
od nioli 7400 dolarów w złocie, co etanowi przeszło 
60000 zł.

Zarządzono obławę na czarnej giełdzie, odnajdując 
u ępekulanitów większą ilość złotych monet kupionych 
od robotników.

Przy tej sposobności skonfiskowano na czarnej gieł 
dzie dużą ilość obcych dewiz, weksli itp.

Właściciel fabryki Izaak Pines, przesłuchiwany w 
czasie dochodzenia oświadczył, iż dolary stanowią je 
go własność, ponieważ ukrył je własnoręcznie w beli 
szmait.

Strajk okupacyjny
Z Żywca donosi nasz korespondent: Srajk okupa­

cyjny wybuchł w fabryce futer Braci Balicer na tle 
odnowienia umowy zbiorowej na rok 1937. Strajku­
jący w liczbie 60 robotnicy, nie wpuszczają nikogo 
do fabryki, jak również nie zezwalają na składanie 
czy wywożenie towarów. Obecnie obowiązująca mię­
dzy stronami umowa zbiorowa traci swoją moc z 
dniem 31 grudnia 1936.

Ujęcie sprytnego oszusta
Nasz korespondent D ie lsk i donosi:
Onegdaj zajechał do hotelu „Prezydent1* w  Biel­

sku nieznany mężczyzna i  przedstawił się poT  
tierowi jako przemysłowiec Roman Żurawski, wła 
ścidel fabryki „Leszczków", a po zajęciu pokoju

oświadczył, że oczekuje telegraficznego przekazu 
z Krakowa na 3 tys. zł Portier zasugerowany 
wielkopańskim gestem hochsztaplera zaofiarował 
mu oczywiście swe usługi, a kiedy następnego 
dnia przekaz pieniężny rzeczywiście nadszedł, u- 
dal się wraz z rzekomym Żurawskim na pocztę, 
gdzie razem potwierdzili odbiór pieniędzy, po 
czym „przemysłowiec” natychmiast ulotnił się z 
Bielska. Okazało się wnet potym, że pieniądze 
wysłała krakowska filia firmy „Leszczków", do 
której oszust zwrócił się jajko szef z  telegraficz­
nym żądaniem nadesłania 3 tys. złotych. Kierow­
nictwo filii, sądząc, że szef w rócił już do kraju 
z ostatniej podróży za granicę, wysłała żądaną 
kwotę. W toku dochodzeń okazało się dalej, że w 
podobny sposób wyłudził w  ubiegłym roku towa­
ry od warszawskiego oddziału fabryki „Leśzcz- 
k ó w ’ niejaki. Adolf vel Adam Beuman. Ekspertyza 
pisma na telegramie oraz nadesłana fotografia, z 
której bielski portier Sikora rozpoznał rzekomego 
Żurawskiego, pctwieidziły w  całości pierwsze 
przypuszczenie, że jest to ten sam sprytny 06zust, 
który na terenie W arszawy nabrał cały szereg 
firm, a gdy mu się grunt już usuwał z pod nóg, 
schronił się w  rodzinnym Lwowie, gdzie wresz­
cie ujęła go policja.

W  tej twarzy, której subtelny kształt, wiek 
i intelekt nadawały dostojność onieśmielają­
cą i równocześnie budzącą współczucie, zadzi 
wiały oczy. —  Miały one głęboki, łagodny 
ciemny błękit, tak znany Hendrikowi z oczu 
Barbary. Przyjaźnie zadumane oczy ojca 
przesłonięte były jednak ciężkimi powieka­
mi, podczas gdy córka patrzyła jasno i ot­
warcie w świat.

—  Mój kochany panie Hofgen —  odezwał 
się tajny radca —  cieszę się, ze pana pozna­
ję. Spodziewam się, że miał pan dobrą pod­
róż. —

Wymowa jego była wyraźna, ale nie mia­
ła tej demonicznej precyzji, w której ćwiczy­
ła się Nicoletta. Z miłą jakąś troskliwością 
wymawiał tajny radca słowa do końca, jak 
gdyby jego sprawiedliwość nie chciała krzy­
wdzić żadnej głoski, ani lękcewarzyć sobie 
końcówki, których zwykle się nie wyma­
wia.

Hendrik Hofgen był na prawdę oszołomie 
ny. Zanim zdecydował się do miny uroczys­
tej, śmiał się jeszcze nieco bezmyślnie i w ów 
dziwmy sposób, który np. stosował, witając 
się z Dorą Martin. Gdy go Barbara obserwo­
wała z niepokojem, tajny radca nie wydawał 

zdziwiony tym dziwacznym zachowaniem 
się. Maniery jego były dalej nienagannie po­

prawne i pełne dobroci. Z przyjazną ceremo­
niał nośnią zaprosił młodą parę do domu. Do' 
Barbary, która chciała go przepuścić, odez* 
wał się: —  Pójdź naprzód moje dziecko, i po 
każ swemu przyjacielowi, gdizie może poło­
żyć swój piękny kapelusz.

Tak więc wyglądała willa Brucknerów. Tu 
był więc dom, w którym Barbara spędziła 
swą młodość. Panował tu chłodny półmrok. 
Pełen respektu wchłaniał w siebie Hendrik 
aromat tego domu: Zapach kwiatów rozsta­
wionych na stołach i na gzymsie kominka, 
zmieszany z owym dostojnym i poważnym 
zapachem, jaki wydzielają książki. Bibliote­
ka wypebńała wszystkie ściany aż do sufi­
tu.

Hendrik przeszedł przez kilka pokoi. Roz­
mawiał przy tym sztucznie, by zademonstro 
wać, że dlostatek tego domu nie sprawia na 
nim żadnego wrażenia. Widział zresztą ma­
ło; tylko przypadkowe szczegóły zwracały je­
go uwagę, wielki pies, wywołujący trochę 
lęku, podniósł się warcząc a po tern, gdy go 
Barbara pogłaskała, oddalił się z powagą; 
portret zmarłej matki spoglądający z poza 
starożytnej wysokiej fryzury nader przyja­
cielsko; starsza pokojówka lub gospodyni, ma 
leńka, dobroduszna i gadatliwa osóbka z 
dziwnie długim sztywnym fartuchem dygnę­

ła przed narzeczonym swej młodej pani, ścis­
kała mu długo i serdecznie rękę, a po tym 
zaczęła wyczerpującą rozmowę na rozmaite 
tematy gospodarcze. Hendrik był zdziwiony, 
jakimi szczegółami gospodarczymi Barbara 
się zajmuje, jak zna się na kuchni, i żywo in­
teresuje się ogrodem. Wydawało mu się zre­
sztą dziwne, że stara służąca mówiła wpraw 
dzie do niej „łaskawa pani”, ale równocześ­
nie mówiła do riiej „ty”.

A więc Barbara była u siebie w domu w 
tych pokojach obszernych, gdzie były piękne 
dywany, ciemne obrazy, bronzy, wielkie ze­
gary i wiele pluszu. Czytała te książki z biblio 
teki; w tym ogrodzie przyjmowała przyja­
ciół. Jej dzieciństwo, na straży którego stała 
delikatna poważna i mądra miłość takiego oj 
ca, było czyste, a jej lata dziewczęce wypeł­
nione były zabawami, których prawidła ona 
sama tylko znała. Hendrik odczuwał wzru­
szenie, ale równocześnie i zawiść. Ból spra­
wiała mu myśl, że jutro sprowadzić będzie 
musiał do tych pokoi i do tego ojca swą mat­
kę Belłę i swą siostrę Josy. Już teraz wsty­
dził się ich wesołego drobnomieszczaństwa. 
Za szczęście uważał to, że przynajmniej nie 
przyjedzie ojciec Kóbes...

(c. d. n.)



„NOWY DZIFNNIK44 sobota 5 grudnia 1936

„Pokrzywdzone" 
kartele

KRAKÓW, 5 grudnia.
W swej obszernej i wyczerpującej mowie nie 

poruszył p. wicepremier Kwiatkowski proble­
mu cen kartelowych. Widocznie uiznal, że pro- 
aietu ten nie bęłizie już nastręczuł trudności, 
i to w zw.ązku z UBiawiczmie zwyżkującymi 
cenami płodów rolnych, oraz innych towarów 
Mrolno konkurencyjnych. Istotnie ruch cen 
Łmierza wyraźnie ku zwieraniu się słynnych 
„nożyc"'. Gdyby ceny wolno konkurencyjne 
swyżkowały w odpowiednio szybkim tempie, 
las ceny kartelowe trwały nadal na dotych­
czasowym poziomie, wówczas obydwa te po- 
siomy cen osiągnęłyby wreszcie równowagę. 
Rolnik i przemysłowiec nieakairtełdzowatiy nie 
Byliby już narażeni na to, że ze sprzedaży 
iwyoh towarów otrzymują znacznie mniej, ani- 
leli potrzebują dla nabycia artykułu skarteli- 
■owanego.

Wedle ostatni, b danych statystycznych ceny 
burtowe w październiku br. wykazują nastę­
pujące wrakaiźreilki: (1928 równa się 100). Arty­
kuły sprzedawane przez rolników 41.9, artyku­
ły naibywane przez rolników 65-3. W paździer­
niku uib. r. wskaźnik ten przedstawiał cię mniej 
korzystnie dla rolników: Wskaźnik artykułów 
sprzedawanych przez rolników wynosił 38.1, 
saś wskaźnik artykułów, nabywanych pizez 
rolników wynosił 66.7 Jak widzimy, ceny arty­
kułów nabywanych przez rolnika spadają, zaś 
ceny artykułów sprzedawanych prze* rolnika 
ewyżkują. Nie chodzi tu zresztą tylko o iolui 
aa. Zwyżkują wszystkie ceny nieskartelizowa- 
ue, zaś towary, ohjęte zmowami kartelowymi 
utrzymują się na stałym poziomie.

Utrzymyw-tnie cen kartele, wych aa stałym 
poziomie w okresie zwyżki ogólnego poziomu 
cen, jest podyktowane w pierwszym rzędzie 
wymogiem sprawiedliwości społecznej. Jeżeli 
kartele wzbraniały się obniżyć oen w okresie 
depresji gospodarczej, kiedy ceny wszystkich 
towarów spadały, to rząd i opinia publiczna 
nie powinny dopuścić do tego, aby teraz, w 
dobie zwyżki kartele podwyższyły swe ceny. 
Kto nie tracił na zniżce cen, ten nie powinien 
Kykkać na zwyżce.

Aliści kartele nie zważają widocznie i teiaz 
a-ni na względy sprawiedliwości społecznej, ani 
też na interes gospodarstwa społecznego, wy­
magający zrównania t>ię poziomu cen skarteii- 
Kowanych z cenami wolno konkurencyjnymi. 
Przed kilku dniami obiegła prasę pogłoska, że 
org-inizacje kartelowe występują do rządu z 
memoriałem, wskazującym na „konieczność44 
podwyżki cen kartelowych w związku z ogólną 
koniunkturą zwyżkową. Nie wiemy, jakie sta­
nowisko zajmie rząd wobec tych żądań karte­
li. Stanowisko rządu byłoby trudne, gdyby o- 
pierało się na założeniu, że kartele są koniecz­
ne dla Polski. Wtedy bowiem odmowa przy­
znania kartelom Drawa podwyższenia cen nie 
byłaby usprawiedliwiona z punktu widzenia 
ogólnego ruchu cen. Skoro bowiem ceny zwyż­
kują, a kartele miałyby obowiązek utrzymy­
wania cen na dotychczasowym poziomie, wów­
czas łatwo byłoby kartelom udowodnić spadek 
rentowności skarłehzowauycli fabryk. Wtedy 
kartele wystąpiłyby zmów do rządu z postula­
tem poprawy rentowności tych fabryk drogą 
albo przywilejów podatkowych, albo subwem- 
cyj, albo obniżek taryfowych, przywilejów kre­
dytowych etc. Z drugiej zaś strony eweuiual- 
na zgoda rządu na podwyżkę cen kartelów ych 
stanowiłaby oficjalne zarzucenie polityki ni­
skich cen i doprowadziłaby do tego, ze fala 
zwyżko wa objęłaby i inne. dziedziny życia go­
spodarczego. a takie pracowników.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Uważamy? 
że nie tyle najlepszym, ile jedynym wyjściem 
byłoby jednak rozwiązanie kgrtelL Teraz, w 
dobie poprawiającej się koniunktury i zwyżku-

nocna tendencja na rynkach rolnych
W  tygodniu ubiegłym na wszystkich pra 

wie giełdach, panowała teudecja mocna. W  
Chicago pszenica osiągnęła poziom 120 cent. 
za Luszel, co odpowiada przeszło 23 zł. za 
100 kg. Jest to cena najwyższa za ostatnie 
5 lat na tym rynku. To samo możemy stwier­
dzić i na innych rynn ach nie wyłączając wol 
nych.

Sytuacja taka wy worzyła się prawie wy­
łącznie pod wpływem spadku zapasów z lat 
dawnych. Jak wiadomo zapasy te —  według 
obliczeń Międzynarodowego Instytutu Rolnic 
twa w Rzymie —  mają na 1 sierpnia 1037 r. 
obniżyć się do cyfry 35 milj. q. tj. poniżej 
poziomu ptze ikryzysowego. Zbiega się to po 
naato z nieurodzajem w krajach ekspoi ter- 
skich, jak ze zwiększonym zapotrzebowaniem 
skutkium słahszyth zbiorów ze strony kra­
jów importujących.

Niewyjaśniona dotąd zostaje pozycja poda 
ży ze strony Argentyny. Biorąc wszakże pod 
uwagę ogólny niedobór w zakresie zbożowyiiL 
jak również wycofanie się ZSSR. z eksportu, 
prawdapodoDmle głównie poa wpływem sytu­
acji politycznej, można przypuszczać, że na­
wet niezły urodzaj w Ar gen ty me nie wiele 
zmieni ogólny układ warunków. Daje to spe 
kolacji unpuls do gry na zwyżkę.

Na rynku krajowym panowała tendencja 
słabsza dla pszenicy, mocniejsza dia żyta. Po I 
nieważ jednak ż /to  jest głównym naszym ' 
zbożem, przeto możnaby sytuację ogólną uwaj 
żać raczej za pomyślniejszą, niż przed mie­
siącem. Obecnie podaż stała się cokolwiek 
mniejsza, pomimo bliskich już świąt, tym się 
też po części tłumaczy, że ceny cokolwiek się 
wzmoemły.

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała sy­
tuacja niejednolita. Czas jakiś rynki te by­
ły przeładowane dym materiałem rzeźnym,

zwłaszcza bydłem, sprzedawanym przez rol­
ników przed zimą w obawie braku paszy. Tc 
war taki obniżał ceny również i zupełnie do­
brego materiału rzeźnego. Stąd pochodzi zni­
żka, która dotknęła ostatnio rjoiek rzeźny. O- 
becnie podaż taka cokolvdek zmalała, a w 
zakresie trzody chlewnej ustała niemal cal 
kowicie. Dla tego też bydło (oprócz cieląt) 
jest nadal tanie, natomiast ceny trzody chle­
wne; poprawiły się. Cielęta są dość drogie, 
ponieważ główny sezon cieleiiia się krów w 
gospodarstwach włościańskich przypada poi 
wiosnę. W  naszych warunkach decydujące 
znaczenie ma trzoda chlewna, która jest dos­
tarczana w stanie zupełnie odpowiednim dla 
celów uboju i dlatego rynek trzody po krót­
kotrwałej depresji zaczyna powracać do nor 
my poprzedniej.

Na rynku masła trwała nadal tendencja 
mocna. Produkcja mleka, przeznezonego na 
przerób masła, jest u nas skoncentrowana 
głównie w gospodarstwach mniejszych, w 
których na początku zimy, wobec t. zw. zasu­
szania krów, produkcja ta zwykle maleje 
Zmniejsza się również i wyrób masła, skut­
kiem czego nadwyżki są małc i bez więk­
szych trudności mogą być lokowane na ryn­
kach obcych. Zwłaszcza wobec zbliżających 
się świąt można oczekiwać wzrostu popytu, 
nic więc dziwnego, że ceny doznały ostatnio 
ponownej poprawy.

Również na rynku jaj trwa nadal mocni 
tendencja. Jaja świeże doszły do 2.50 zł. za 
1 kg. a za sztukę do 12— 13 grosz;’. Towar 
wapnowany bez zmiany Niedługo zapewne 
ukażą się ja .ja t. zw. s] ekulacyjne, tj, przeclio 
wywane przez rolników z lata. Jest to oery 
wiście towar pośledni, skutkiem czego —  o 
ileby się ukazał w większej ilości —  mógłby 
obniżyć ceny Z. K.

Z GEEŁU
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 4 12. f  ezcnica dworska czerw stand. 24.00—25, 
biata stand 24.25—24.75. 75.5 kg. 25.50—20, targowa nowa
25.50—23.75. Zyto dworskie nowe 19.40—19.00, targowe nowe 
19.15—19.30, owies dworski stand, nie zadeszcz. 17—li.50, 
taryowy stand, nowy 15.75—16, jęczmień dworski nowr
19.50 19.75. Maka pszenna gat. I. wyciąg. 20% *2—13. 
1A 45% 40—41, IB 55% 38.50—39, IC 60% 30.50—37, i JA 
55% 34.50—35, UD 65% 33-33.50, 1115 60% 29-29.50, IIU 
65% 26—27, 1IIA  70% 22—23, razowa 0-95 28—29, mąka 
żytnia okr. krakowskiego I  gat. et. wym. o0% 29.50—29.75, 
0-65% 28.50—28.75, razowa 95% 22.50—33, poślednia ponad 
65 17.50—18.50. Mąka żytnia okr. Poznańskiego I  gat. st. 
wym. 50% 29.50—29.75, 65 %  28.50—28.75, II gat. 60% 23.25 
—23.75, Otręby żytnie standartowe 12.50—12.75, średnie
12.50 -12.75. Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy 
lokalne średnie.

UIEŁDA WABSZAWSKA 
Warszawa- 4. 12. Akcje: Bank Polski 108, Lilpip 14.—> 

Starachowice 34, Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: 3 %  premj.iwa poż. inwest. I  em. 

C5.50, I I  em. 64.50, konwereyjaa 50.—  drobne, dolarowa 
65.—. stabilizacyjna 468 — pięciOBetki 465. Tendencja nie­
jednolita z odcieniem mocniejszym.

Lisiy zaBtawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Eku Solnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.75, Holandja 289.20, Kopenhaga 16.30.

jąc>ch cen otwścrajj się pomyślne perspekty­
wy nietyłko dlla zakładów ąpraw nvoh, ale i dla 
zakładów, które w oikteaie depresji nie podo­
łałyby walkę konkursu- yjnej. Wazy&tiLłe argu­
menty bcTOojczyźniane o koniec: ncści utrzy­
mania karteli w imię kochanych robotników, 
którzy stracą pracę po rozwiązaniu karteli, w 
»"nię bita^n handlowego, w imię waluty i Bog 
wie czego jes^ize —  argumenty, które jako ta­
ko zmieściły się w ramach ogólnego biadolenia 
1 1 yzysowego —  tracą wszelkie uzasadnienie te­
raz, w okresie odradzającego oię gospodarstwa.

Ca|e społeczeństwo oczekuje z zainteresowa­
niem drogi, którą rząd w tym wypadku obierze.

VfR.

[ Londyn 26.04, N ory  Jork oze> 5.30%, Nowy Jork i»le- 
j graficzny 5.30 5/8, Oslo 151-13, Paryż 24.76, Piagr 18.76, 
J^feztokLulm 134.20, Szwajcar js 122. Tendencja niejednolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
j Warszawa, 4. 12. Dirlonowska 68—68.50, Warszawska 57 '■> 

5/.00,. 4 proc. konsolidacyjna 49.50—50.75, Stabilizacyjna 
466 50, Śląska 57.50—58, Tendencja mocniejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA,ZBOŻOWA 
Pozna j, 1 12. Ceny trans, żyto 45 ton 19.60, 75 lon

19.70. Beszta bez zmiany. Ogólnie usposobienie .stole.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOżOWA.

Lwów, 4. 12. (II) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej :.a- 
znaczyły się obroty w życie, jęczmieniu, pszenicy, owsie 
) luące. Pszenica, żyto, jęczmień obniżyły Bię w ceni-. 
Tendencja zniżkowa, usposobienie ożywioue.

Pszenica jednolita czerwona 23.25—23.00- zbiorowa 23.75— 
24, jednolita biaia 23—23.25, zbiorowa biała 22.50—2$.?5, 
żyto standard I  18.50—18.75, standard II 18.25—18.50, jęcz­
mień jednolity 21—21.25, zLiorowy 20.25—20.50, pastewny
19.50- 19.75. Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA ZUK YCŁ1SKA 
Zurych, 4. 12. Dewizy: Paryż 20.28 3̂ 4, Londyn 21.33 1,4 

Nowy Jork 4.35, Bruksela 73.57% Mediolan 22.92%, Am­
sterdam 236.75, Berlin 175, Wiedeń noty 77.20, Sztokholm 
110, ObIo 1U7.20, Kopenhaga 95.25, t Praga 15.35, Warszawa 
81.90, B aolgrod 10, Ateny 3.90, Konstantynopol 3.45, Bu­
kareszt 3.25, Helsinki 9.42, Japonia 124.62%. Tendencja 
niejednolita.

PGzYCZKA STABILIZACYJNA
v  Londynie Ł 74, w Paryżu fr. fr. 16M, w Zurychu doi. 
61.50 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W «OW YM  JORKU 
Nowy Jork, 4. 12. Kursy zamknięcia: DiUonowska 58, 

Stabi’ izaoyju* 73, tendencja wyczekująca.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JOBKU 

Nowy Jork, 4. X II. Kursy zn i  knięcia BerliŁ 40.24, Lon­
dyn kabel 4.9017/32, Paryż 4.66 5/8, Zurych 22.99%, Ezym 
5.261/4, Amsterdam 54.45. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn. 4. 12. Notowania w Ł zr tonę: Cynk 16 l /k

tormin 16 7/16, Cyna 226—1/4 termin 226—1 4, Banka 227 3/4 
Straits 2J8 3/, Ołów 22 5/8 termiu 22 9/16,' Miedź 43 7/C6— 
9j i i  termin 4313/16- 7/8, Elektrolit 47 3/4—48% Złoto 
1419%.
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P r z e g l ą d  A k a d e n r c k i

40 lał Haszachar - Przedświtu
Uroczysta inauguracja roku akad. 1936/37

P»»wie że bezpośrednio po wiecu ogólno - 
akademickim om iwiającym stanowisko żydow­
skiej młodzieży wobec ostatnich wypadkow na 
uniwersytetach, odbj la się tradycyjna uroczy­
stość inauguracyjna nowego roku akademickie­
go-. Z atmosfery rozgorączkowania, potoku 
słów, zadrażnienia i zacietrzewienia, z atmosfe­
ry dogmatyki „standpumiktu44, haseł i kontrha- 
eeł jednym siłowem, z hałaśliwego jarmarku 
wzajemnego przelicytowywauia się przenieśli0 
my się zaledwie po drwóch godzinach na salę, 
gdzie rozbrzmiewać poczęły spokojne słowa otu 
chy j wiwry, niezłomnej ydąry w lepszy los na­
szego n?rodu Przecież i wiec akademicki godnie 
zaprezentował stanowisko żydowskiej młodzie­
ży akademickiej odrzucając zasadę ghetta ław­
kowego aa jezdniach, a jednak odetchnęliś­
my dopiero syobojuie, gdv otoczyła nas pełna 
powagi atmosfera uro©t\ns,ej inauguracji, gdy 
rnicet hałasu, wiecowych przemówień począł 
spływać czar fascynujący urok potężnej idei
odrodzeniowej narodu żydowskiego • * •

W głębokim skupieniu, stojąc, wysłuchała 
licznie zebrana młodzież akademicka przemó­
wienia prezesa Hawzacharii kol. J. Korngolda 
oddającego hołd świetlanej pamięci Nieodżało­
wanego Przywódcy Narodu Ugasza Tbonz. V  
fciłku zdaniach wdh a rak tery zowal mówca syl­
wetkę zmarłego wodza, który w walce o prawa 
żydowskie nie ustawa! aż do ostatniego tchnie­
nia. Wielka jest zasługa Ozjaeza Tbona, wielki 
też żal po nim pozostał. Następni: omówił kol. 
PicZfcS sytuację panującą wśród żydowskiej 
młodzieży akademickiej, uwypuklając na jej tle 
zadanie naszego Związku Jubileuszowy charak 
ter inauguracji związany jest z innym jubileu­
szem, jubileuszem człowieka, który stal u koleb 
ki tworzenia HaszachaiU W tym miejscu skła­
da kol. Prezes serdeczne życzenia iow. Drowi 
CIjaimowi Hilfsteinowi, współtwórcy naszego 
Związku do jego 60-Ieria urodzin oraz 40-lecia 
pełnego poświęcenia pracy na niwie społecznej 
i w Organizacji Syjonistycznej. Burza oklasków 
była odpowiedzią na słowa kol. Prezesa-

Następnie zabrał glos do uroczystego prze­
mówienia

tow. Dr. Chaim Hilfstein, Prezes Egze-
kntywy Organizacji Syjo nic tycznej.

gor«co przez obeorych przywitany.
Mówca nawiązuje do tych czasów, gdy Przed­

świt zakładano, czasów w których poczęła się 
wykłuwać myśl nowoczesnego politycznego sy­
jonizmu. Carstka zapaleńców zapatrzona w 
ideę herzlowskiego Judenstaatu rzuciła tię i w 
naszej dzielnicy w walkę o typ Żyda dumnego, 
uświadomionego i na sobie polegającego. Wo-

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO.

Fią ia  rocznica śmierci 
błp. Henryka Goldmanna

Piąty już rok mija od chwili tragicznego zgo­
nu bł. p kul, Henryka Goldmanna. Nie zagi­
nęła pamięć o Nim, rga^yrn w imię i dla czci 
Żydowskiej Młodzieży.

W  przypadającą rocznicę śmierci Zmarłego 
zebrała się młodzież akademicka u Jego gro­
bu, aby uczcie pamięć Kolegi, którego serce 
nie wytrzymało i pękło z bólu na widok krzyw­
dy żydowskiej. Pochyliły się młode głowy nad 
płytą marmurową przypominającą o istnieniu 
Henryka Goldmanna, a spojrzenia zdawały się 
mówić: „Kolego, któryś bronił zawzięcie dumy 
żydowskiej, spoczywaj w Spokojni Ciężko nas 
losy doświadczają, lecz mimo wszystko i wbrew 
wszystkiemu nasz honoT ocalimy!44

Skupienie panowało u grobu bl. p. Henryka 
Goldmanna, wśród młodzieży czczącej piątą ro­
cznicę Jego śmierci.

„El maile rachmim4 odśpiewał prof. Edel- 
stein.

Epidemia się ro zs ze rza !
Mentalność i zacietrzewienie niektórych sfer 

akademickich wdarły t e w tym roku i w mury 
wydziału rolniczego. Długoletnia tradycja do-

wczas zawożono Przed i-Haszachar jako pla­
cówkę młodej inteligencji żydowskiej, sztormu­
jącej rozpadający się bastion zbankrutowanej 
asymilacji. Celowa i planowa akcja Haszacha- 
ru dała wnet swoje wyniki. W  żywiołowy 
wprost sposób poczęła myśl syjonistyczna o- 
garniać masy żydowskie idea narodowa, utajo­
na w masach poczęła w, płomiennej formie przo 
jawiać się na zewnątrz. Szli chalncim dc Erec, 
budując krwią swoją serdeczną w sposób ofiar­
ny Siedzibę narodową dila narodu żydowst iego. 
Organizacja Syjonistyczna objęła rząd dusz ży- 
dostwa, przodując również w walce o nasze pra 
wa i tu w gulusie.

A w tym ruchu —  kontynuuje mówca —  na 
terenie naszej dzielnicy odegrał Hcazachar 
pierwszorzędną rolę. Hasizachar był tym czyn­
nikiem, który obudził masy żydowskie z letar­
gu, był taranem rozbijającym wrogów naszej 
idei —  byl tą oigapizacją. która daia naszemu 
społeczeństwu kierowników i przywódców.

Dziś —  wywodzi w dalszym ciągu Dr. H ilf­
stein —- gdy powrotna fala uienawiści bije w 
Żydostwo całego świata, pic czas na pesymizm 
i zniechę renie. Nie czas na pesymizm w chwi­
li, gdy mimo trudności Jiezuw wspaniale się 
rozwija, gdy przeszło 400.000 Palestyńczyków 
gwarantuje tworzenie dachu nad głową Narodu 
Żydowskiego w Erec —  nie czas na pesymizm, 
gdy zachodzi konieczność podjęcia walki z 
wrażymi mocami usiłującymi nas zniszczyć-

Wy młodzież akademicka —  kończy mówca 
—  upoważnieni jesteście do rozpoczęcia ofen 
żywy przeciw naszym wrogona godzącym w nas* 
byt i ideał. Wal zyć winciście przeciw fali an­
tysemityzmu i przeciw tym, którzy usiłują je­
szcze raz wtrącić NaroJ Żydowski w mury 
ghetta. Walczcie o godność i honor Narodu 
Żydowskiego!

Huragan oklasków rozlega się po zakończe­
niu przemówienia Dra Hilfsteina, tak pełnego 
optymizmu r wiary w przyszłość Narodu,

Następnie odczytano pismo z życzeniami Ku­
ratora Stow. prof. Dra Schmidta oraz pismo 
powitalne prez. Dra. Ignacego SchwarzLerta.

Na zakończenie uroczystości odśpiewano Ha- 
tikwę.

W chwili gdy korytarze uniwersyteckie roz­
legały sit,- krzykami maltretowanych studentów 
Żydów, gdy blokujący uczelnie polskie wywie­
szali transparenty o hasłach ivdożerczych, sta­
ła się uroczysta inauguracja Haszacharu potęż­
ną mimife»t_eją żydowskiej młodzieży akade­
mickiej. deklarującej w skupieniu i powadze 
swoją wolę do życia, do twórczego wysiłku dla 
dobra Narodu Żydowskiego

Y  WOLF.

brego współżycia wszystkich studentów została 
przez nieodpowiedzialne czynniki naruszona. 
Rycerze z pod wiadomego zuuku scierpieć nie 
mogli, że istnieje jeszcze w Krakowie środo­
wisko, gdizie grupa młodych ludzi bez względu 
na zapatrywania polityczne, czy też różnicę wy-

D A N C I N G
Związku la w . Żyd. Pracow. Umysłowych

odbędtle się
w salach Z .  D .  A .  Przemyska 3
Dziś w sobotą 5. XII. o godz* 9-eJ wieczór

znan owe, oddaje sdę w spokoju i powadze Li
tylko zajęciom naukowym. Wiedząc zaś dobrze, 
że na wyższych latach nie znajdzie się podat­
nego materiału, przystąpiono do organizacji I
rckn. Akcja bojowa dążąca do pozostawienia 
Żydom osobnych ławek względnie polegająca 
na ,.rycerskim44 wypychaniu kuleżauek czy też 
kolegów z miejsc poprzednie już zajętych, mia­
ła miejsce przed wykładami prof. Roupperta. 
Rozumne i szlachetne wystąpienia koIegów-Po- 
laków wyższych lut starających się wyperswa­
dować, że czyny ich są niegodne akademika, 
szkodzą ogółowi studentów a organizowane są 
z zewnątrz przez grupę, dążącą wszelkimi środ­
kami do władzy, nie odniosły pożądanego re­
zultatu . Ostatecznie zdecydowane stanowisko

T o  I o w o
B. MINISTER THOMAS PISZE 
PAMIĘTNIKI.

W  tycn omach pojawił się w „Dail Mail*  
pierwszy odcinek pamiętników b. ministra kd 
lonii Thomasa. Thomas, który w m ajj br. 
wmieszany był wraz ze swoim wydawcą w 
skandal ujawnienia tajemnic bućżetowycn 
musiał jak wiadomo złożyć mandat, usunął 
się zupełnie z życia politycznego, do którego 
teraz, zdaje się, ma zamiar powrócić.

TRAGICZNY W YPADEK DYREKTORA 
OPERY WŁOSKIEJ.

Artystyczny kierownik lirycznego teatru 
w Neapolu „San Carlo” Mario Giuranna, sta 
nął na oknie chcąc uporządkować kwiaty. W 
tej chwili doznał zawrotu głowy i runął w dól 
z piątego piętra. Przewieziono go natych­
miast do szpitala, ale nie odzyskał pr zytom­
ności ! po kilku godzinach zmarł, wsKutek 
pęknięcia podstawy czaszki.

Giuranna był znany także za granicą, szczr 
gólniej w USA. Dopiero niedawno wrócił a 
tournee artystycznego z Chicago i Nowego. 
Jorku, a wtedy wioski inspektorat teatralny 
poruczył mu artystyczne kierownictwo teat­
ru „San Cario” .

PANICZNE SCENV PODCZAS W ESELA  
INDYJSKIEGO.

Podczas uroczystości ślubnych bogatego 
Indianina w Indore doszło do panicznych 
scen. W  orszaku ślubnym znajdował sie tak­
że słoń, który bez powodu dosta1 nagle sza 
łu. Udało się w ostatniej chwili zdjąć jadące 
na słoniu dzieci. Wśród obecnych powstała 
niezwykła panika, kiedy rozszalały słoń rzu­
cił się na gości weselnych i począ] ich niemi­
łosiernie tratować. W  pewnej chwili słoń pod 
niósł trąbą jakiegoś człowieka i rzucił go a 
wysokości na ziemię, Człowiek zalany krwią 
stracił pizytomność. Następnie lezącego stra 
tował na śmierć

prof. Roupperta drez Dziekana prof. Ylodki 
zaiici, chwilowo zlikwidowało.

W niedzielę, 8 listopada br. odbyło Sie X. 
Zwyczajne Y/alne Zebranie Kola Rolników. 
Sprawozdanie ogólne złożył Przewodniczący 
Koła kol .inż. Henryk Gutt, który ezczegółowo 
omówił prace n.ad zrealizowaniem postulatów 
akademika rolnika żydowski ego. Postulaty tfa 
idą w kierunku utworzenia Towarzystwa Przy­
jaciół Rolnika Żydowskiego w Krakowie ora* 
założenia Żydowskiej Średniej Szkoły Rolniczej, 
któraby przvgotowała młodzież do pracy rol­
nej w Erec. Omówiono również kwestię emigra 
»jj do Palestyny i uchwalono zwrócić się raz 
jeszcze du Agencji Żydowskie; i Uniwersytetu 
Hebrajskiego w sprawie certyfikatów. Ze spra- 
wozdań poszczególnych resortowców, wynika, 
że rozwój Koła idzie w szybkim tempie na­
przód. Dwa razy tygc dniowo odbywały się 
zebrania nankowe z rtferatami, a biblioteka 
naukowa wzrosła o 50 dziel Również w roku 
sprawozdawczym wszyscy kol. kol. otrzymali 
wakacyjne praktyki rolnicze. W ożywioeiej dy­
skusji poruszono m. i. kwestię instruktorów rol­
nych dla faTm chalucowych, jakoteż potrzebę 
założenia w Krakowie Związku Inźynieróvr-RoI- 
ników Żydowskich.

Na wn’o«ek Przewód. Ogniska Mgra R. Ttfol- 
fr udzielono ustępującemu Zarządowi jednogło­
śnie absolutorium oraz podziękowanie za ovroc- 
ną pracę. Równocześnie na wniosek Zarządu 
Koła Walne Zeb-anie uchwaliło nadanie kol. 
kok Inż Henrykowi Guttowi oraż inż. Mojże­
szowi Mandlowi godność członka honorowego 
Koła za pracę i zasługi nad jego rozwojem.

Nowy Zarząd Kola Rolników na rok akade­
micki 1936/37 został wybrany w nast. składzie:

Przewodn. kol. Henryk Kutz i członkowie 
Zarządu:

Trmeltaub Emanuel, Westreieb Leon, Gm- 
berg E., Finder A., Niedżwiccki M„ Ornstein 
J., Weindlimg F., Zysser i .

Walne Zebranie Ż y d . Koła Rolników , 
p rzy  Stow . Z y d . Słuch. U . i .  
„O g nisko 46 w  Krakow i j
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Nowe przepisy o paszportach z a ­
granicznych będą o bow iązyw ały 
przynajm niej p rze z rok

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych R. P. 
poruszył wobec M. S. Wewn. sprawę wysokości 
opłat za paszporty dla osób wyjeżdżających za 
granicę w celach handlowych i kwestię skrócenia 
procediury przez upoważnienie wojewódzkich 
władz administracji ogólnej do decydowania o  
przyznawaniu zniżek w opłatach paszportowych.

W związku z tym M. S. Wewn. zakomunikowało 
obecnie Związkowi Izb, że z dniem wejścia w ży­
cie ustawy z dnia 14 lipca br. o paszportach, Mi­
nisterstwo zdecydowało przyznawać zasadniczo 
dość dużą gdyż 50 proc. zniżkę w opłatach za 
wieloKrome paszporty roczne osobom, przedsta­
wiającym zaświadczenie samorządu gospodarcze­
go. Poza tym w indywidualnych wypadkach przy­
znawane są dalsze zniżki aż do całkowitego zwol­
nienia od opłat włącznie. Natomiast co do skró­
cenia postępowania M. S. Wewn. uważa, że mo­
głoby to nastąpić w  formie aktu prawodawczego 
na podstawie art. 14 ustawy o paszportach. Jed­
nakże M. S. Wewn. nie zamierza na razie sko­
rzystać z powyższego uprawnieni. Nie przesądza 
to oczywiście możności wprowadzenia w przysz­
łości ewentualnych zmian zarówno co do trybu 
postępowania, jak i co do wysokości opłat i w 
tym celu Ministerstwo chętnie skorzysta z ewen­
tualnych uwag Związku Izib, jakie nasuną się w 
ciągu przynajmniej rocznego okresu obowiązywa­
nia nowych przepisów paszportowych

M iędzynarodow y Kongres 
rzem ieślniczy

Donoszą z Framlkfurtu nad Menem, że w tych 
dniach odbyto się tam posiedzenie Międzynarodowej 
Centrali dla badania Stosunków w Tzemiośle. W po 
siedzeniu wzięli udział delegaci Austrii, Niemiec, Wę 
gier, Wtoih, Szwajcarii, Francji, Luksemburgu i Da 
ni i. Na posiedzeniu 'tym zawarte zrastało m. im. poro 
zumienie między Niemcami, Włochami, Węgrami i 
Luksemburgiem w spra/wiie wymiany rzem.eślników 
w roku 1937. Na podstawie tej umowy m. iii. Niem. 
ev po-ilą zagranicę 200 młodych rzemieślników.

Równocześnie uchwalono, ze w okresie od 28 do 31 
maja 1937 r. odbędzie się koąpes 'Międzynarodowej 
Centrali Rzemieślniczej. Kongres zajmie się głównie 
sprawami etycznymi i kulturalnymi rzemiosła.

0 ustaw ow ą o c h ro ir nazw  
„h o te l" i „p e n s jo n a t

Naczelna Orgamzaeja Polskiego Przemysłu Hołelo 
wego wystąpiła do władz o ustalenie ustawowej o- 
chrony nazw ,,hotel1 i „pensjonat".

Według projektu Organizacji, nazwy te przysługi­
wałyby tylko przedsiębiorstwom, odpowiadającym u- 
łlalouym warunkom i posiadającym odpowiednie u- 
rząidzenia.

Projekt ma na cełu usunięcie nieuczciwej konku­
rencji, uprawianej przez pokąine hoteliki i pensjo­
naty, z drugiej zaś strony podniesienie poziomu przed 
siębiorstw hotelowych i pensjonat owych.

Strajk okupacyjny w garbarni 
zakończony

Onegdaj donosiliśmy, żc w garbarni p. Peribcr- j 
gera w Wieliczce wybuchł strajk okupacyjny, któ -

Legitymacja partyjna dowodem 
przynależności do Organizacji S y j o n i s t y c z n e j !

Wyrok w procesie p. Wiesenberga 
przeciw p. Grzymale - Siedleckiemu

Głośny spór p. Leona Wiesenberga z p. Ada­
mem Grzymałą - Siedleckim, który toczył się w 
sądzie krakowskim, został wczoraj w I-szej in­
stancji zakończony. Jak wiadomo, p. Wiesen- 
berg zarzucał swemu przeciwnikowi plag.at li­
teracki.

Na wczorajszej rozprawie przewodniczący

trybunału s. o. dr. Hollander ogłosił wyrok, 
mocą którego skarga p. Wiesenberga została 

oddalona. Równocześnie sąd zasądził go na za­
płacenie kosztów sądowych w wysokości 409 
zł. Zastępca p. Wiesenberga wnosi skargę ape­
lacyjną.

Na cmentarzu rakowickim zastrzelił się 
dyrektor przemyskiej Kasy Oszczędności

Służba na cmentarzu rakowickim w Krako­
wie dokonała wczoraj w godzinach rannych 
strasznego odkrycia. Około godz. 7.30 rano 
stróż cmentarny zauważył obok jednego z gro­
bów ciało starszego mężczyzny, leżące nieru­
chomo w kałuży krwi która spływała z rany w 
jamie ustnej.

Natychmiast zalarmowano Pogotowie Ratun 
ko we, którego karetka przybyła na miejsce 
Lekarz stwierdził, że w7szelka pomoc jest spó- 
niona, gdyż zgon nastąpił przed 3 godzinami. 
W obec tego zwłoki pozostawiono na miejscu, 
w.rywając policję, która wdrożyła dochodzenia.

Sprawa przedstawiała się bardzo zagadkowo, 
gdyż jak ustaliły pierwsze dochodzenia, śmierć 
nastąpiła na bkutek rany postrzałowej w usta. 
Natomiast obok zwłok, ani też w dalszej odle­
głości nie znaleziono broni, z której padł

śmiertelny strzał.
Dalsze okoliczności pozwoliły jednak na 

ustalenie ponad wszellką wątpliwość, że ma się 
do czynienia z samobójstwem, co potwierdza­
ją zresztą listy, znalezione przy zwłokach. Re­
wolwer został prawdopodobnie zabrany przez 
nieustaloną dotychczas osobę.

Na podstawie dowodu osobistego, znajdują­
cego aię w ubraniu denata stwierdzono, że st - 
mobójcć jest Jan Korpak, major w stanie spo­
czynku. Ostatnio był on dyrektorem Komunal­
nej Kasy Oszczędności.

Listy znalezione przy zwłokach zostały prze­
kazane władzom prowadzącym dochodzenia. 
Zayaerają one niewątpliwie przyczynę samo­
bójstwa. Nie mniej pewne światło rzuca na ca­
łą sprawcę relacja naszego korespondenta prze­
myskiego którą przytaczamy poniżej.

Nadużycia w  K .K .0 . w  Przem yślu
Przemyśl. 4. 12. ($) W związku z nadużydami, 

wykrytymi w K. I\. O. w Przemyślu, ukazał się 
oficjalny komunikat następującej treści: Przepro­
wadzone przez starostę lustracje zarządu powia­
towego doprowadziły do wykrycia nadużyć, po­
pełnionych przez niedozwolone manipulacje z ksią 
żeczkami wkładkowymi, stanowiącymi własność 
gmin wiejskich, a złożonymi w Powiatowej Ko­

munalnej Kasie Oszczędności w Przemyśl”! Na. 
uużycia te sięgają kwoiy 1.700 zł. Dalsze oochoi- 
dzenie w tej sprawie oddano w ręce prokuratora) 
klóry wszczął energiczne śledztwo. Władz© z miej 
sca wydały odpowiednie zarządzenia, zabezpiecza 
jące interesy w K. K O. i gmin wiejskich. Ze 
względu na dobro śledztwa, szczegóły trzymano 
są w tajemnicy.

rego podłożem były warunki ekonomiczne. Jak 
się obecnie dowiadujemy, konflikt został w dniu 
wczorajszym zlikwidowany i robotnicy okupujący 
garbarnię wracają do normalnych zajęć.

Morderstwo rabunkowe 
w Zakopanem

Do Krakowa nadeszła wczoraj wiadomość o 
bestialskim mordzie rabunkowym, jakiego doko­
nano w Zakopanem. Wczoraj o godz. 2 nad ranem 
trzech bandytów, uzbrojonych w rewolwery, wpad 
ło domu 64-letniego Kazimierza Karpiela, rolnika, 
zamieszkałego przy ul. Szkolnej.

Bandyci zamordowali Karpiela, po czym zrabo­
wali około 400 zL w bilonie oraz garderobę. Wld- 
dze policyjne wdrożyły za nimi pościg.

Przed wyrokiem w procesie 
o nadużycia celne

Od szeregu dni toczy się w krakowskim Sądzie 
Apelacyjnym proces przeciw kilku kupcom, spe­
dytorom i urzędnikom, oskarżonym o nadużycia 
celne. Obecnie proces zbliża się ku końcom u

Na wczorajszej ro zp ra w ie  czterej oskarżeni wy­
głosili „ostatnie słowo", po czym sąd odroczył 
rozprawę do środy. Na środowej rozprawie za­
biorą głos dalsi diwaj oskarżeni. Wyrok spodzie­
wany jest z końcem przyszłego tygodnia.

*  O -----
— KOLONIA ZIMOWA GIMNAZJUM ŻYDOW­

SKIEGO. Na liczne zapytania komunikuje Komitet 
Rodzicielski, że tegoroczna Szkolna Kolonia zimo­
wa odbędzie się również w Zakopanem. Zgłosze­
nia przyjmuje się w szkole Brzozowa 5 (sala Kom. 
Rodz.) w godz. 12—14. Ilość miejsc ograniczona.

1498k

j NASZEMP WSPÓŁPRACOWNIKOWI SZYMONOWI
GOLDWASSEROW1 z powodu śmierci blp. Matki wyraża- 

, my głębokie współczucie.
8S07S Personal Firmy Juda Dresner.

—  STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządzą w 
niedzielę 6 bni. audycję kameralną. Wykonawcy: 
Władysław Syrewicz (skrzypce), Dr Helena Lan- 
dau (Fortepian), i Karo! Gutman (wiolonczela). 
Początek godz. 17-ta.

Z A K O P A N E  -  „ P A Ł A C E *
Reprezentacyjny hotel-pensjonat. Nowoczesny 
komfort. 50 słonecznych pokoi z b :eżąeą zi­
mną i gorącą wodą. Apartamenty z łazienkami 
Centr. ogrzew, Bezkonkurencyjnie wykwintna 

kuchnia •— Telef. 1651

Z A R Z A D  D O M U  M O D L I T W Y
u l. SZPITALNA 2 4

zawiadamia, że we wtorek, dnia 8 grudnia o godz.
16-tcj odprawi modlitwę wieczorną i zaświeci I. 
świeczkę chanukową Nankantor Salomon Mandcl.

1423k

P O D Z I Ę K O W A N I E
WPANU DR OSTERWEILOWI sekund. Szpitala Żydo­

wskiego w Krakowie wyrażają jak najserdeczniejsze „B óg 
zapłao“  za trafnie postawiona diagnozę i bezgraniczna 
ojcowską opiekę nad naszem dzieckiem oraz Siostrze Ma- 
l j s i  i Michasi za nadzwyczajną pielęgnację.
8830g Faberowie, Parkowa 2.

Z okazji zaręczyn naszego współpracownika tow. 
Samuela SALOMONA z p. Jętą WENIG z Rymanowa ser­
decznie gratuluje
1438k Komisja Żyd. Fund. Nar. w Rzesze wL.

— TŁUMY PODZIWIAJĄ WYSTAWY OBU 
WIA firmy Bracia Klein, Kraków, Starowiślni 
17, która wyróżni? się dzięki przepięknemu i wsp: 
niałemu wyborowi obuwia. Ceny bardzo zniżone 
Obsługa fachowa i grzeczna, co zapewnia kupu 
jącemu 100% zadowolenia. Wszelkie nowości no 
szoiic obecnie za granicą i w Warszawie na skła 
dzie. Firma nie posiada filii, magazyn Braci Kleii 
znajduje się tylko: Slarov iślna 17. 14801
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Z powodu niebywałego powodzenia wyświetla 
trzeci tydzień kinoteatr „W AN D A" najwspa­
nialsze arcydzieło p o l s k i e j  p r o d u k c j i

W głównych rolach; Elżbieta BARSZCZEWSKA. Frań clłzek BRODNIEWICZ,
TRĘDOWATA

Mieczysława ĆWIKLIŃSKA.

W sobotę dn. 5 b. m. o godz, 3 popoł. W niedzielę dn. 6 fc. m. o godzinie 10 i 13 przedpołudniem, — we wtorek 
dn. 8 bm. o godz. 10 1 13 przedpoZ. PORANKI FILMOWE a powyższego filmu. —- Ceny miejsc od 50 groszy.

znowu zajścia antyżydowskie
na Uniwersytecie lwowskim

l  wów. 4. 12. (M) Na wyższych uczeniach 
lwowskich doszło dziś do dalszy ih wykroczeń 
ze strony młodzieży wszechpolskiej na tle 
chęci stworzenia przez ruch gnetta ławkowe­
go. Od kilku dni akademicy z pod znaku mii? 
czyka napadli nie tylko na studentów żydów 
6kich, aie także i iia studentów pierwozego 
roku W. S. H. Z Pi^ed wykładem prof. Ró- 
»e»ińcza studenci endeccy widząc, że akcja 
w kieiunku usunięcia Ż^dów do ostatnich ła­
wek nie odniosła skutku, użyli dziś przemocy. 
Wywrócili ond całą ławkę, na której śledzia 
ły dwie studentki, wskutek czego jedna stu­
dentka wykręciła sobie rękę. Po intorwenc-ji 
si udentów Żydów u rei Lora, rektor przybył 
na salę i zazna i om‘wazy się z przebiegiem m 
cydentu oświadczył, że zawiesza wykłady na 
pierwszym roku, jednak na następnej godzi 
nie odbył się drugi wykład proi. Rosiewi­
cza. Następnej delegacji studentów żyd. rek 
tor oświadczył, że nie może im nic pomóc aż 
do decyzji ministra oświaty. Żydzi jednak

] nie chcieli się zgodzić na ghetto ławkowe i 
zajmowali wolne miejsca na sali.

Do krwawego napadu doszło na wydziale 
medycznym, gdzie bojówka posługiwały się 
tępymi . ostrymi narzędziami. Grupa złożo 
na z kilku endeckich studentów napadła na 
studentów Żydów i pobiła ich dotkliwie. —  
Dwaj studenci Ludwik Gelber i Edward Te 
nenbaum zestali ciężko ranm. Wezwane po­
gotowie ratunkowe udzieliło im pierwszej po 
mocy. Lekarz stwierdził, że Tetnenbaum ma 
5 ran ma głowie, Gelber dwie rany. Pogoto 
wae odwiozło obu rannych na klinikę.

R e kto rzy potępią ekscesy
Warszawa. 4. 12. (Sin) W  najbliższych 

dniach mają się ukazać odezwy rektorów, 
potępiające ekscesy, z wezwaniem młodzieży 
do zachowania spokoju.

Na skutek zamknięcia wszechnic w War­
szawie, kilka tysięcy osób nie będzie mogło 
korzystać ze świątecznych ulg kolejowych.

W  Anglii nie istnieje m ałżeństw o
morganatyczne

Szczegóły doniosiego oświadzenia Bald.vina
w l£b»e lim .n

Londyn. 4. 12. PAT. Reuter donosi. O g. 
16 zjawił się w sali obrad laby Gmin rzęsiś­
cie oklaskiwany premier Baldwin, aby zło­
żyć zapowiadaną deklaracje. W  odpowiedzi 
na zapytcuiie Attlee premier oświadcza: Roz 
ważając różne przypuszczenia na temat mał 
źeństwa króla, sądzę, że należy, anym złożył 
ośwadczenie w tej sprawie. W  prasie wczo­
rajszej i dzisiejszej ukazały się pewne v nio­
ski, oparte na twierdzeniu, że gdyby król 
miał ożenić się, jego małżonka mogłaby nie 
być królową. Twierdzenia te nie maj^ uzasa 
dnienia w konstytucji. Nie istnieje w naszym 
ustawodawstwie małżeństwo morganatyczne 
Jedynym sposobem prowadzącym do ulega 
lizowania stanu rzeczy byłoby przeprowadzę 
nie ustawy ad hcc. Rząd jednak me zamie­
rza przeprowadzać takiej ustawy. Zresztą za 
gadmienia te dotyczą wspólnie całego Gom- 
monwealthu brytyjskiego i taka zmiana nie 
mogłaby by być dokonana bez zgody wszyst 
kich dominiów. Z zadowoleniem stwierdzam 
po przeprowadzeniu badań w tej sprawie, że 
zgoda taka nie byłaby udzielona. Uważałem 
za swój obowiązek złożyć tę deklarację w

Lzł fe przed zamknięciem obrad, aby rozprć 
szyć różne nieporozumienia. Na razie nie 
mam nic więcej do oświadczenia,

Attlee w odpowiedzi oświadczył: Mam wra 
żernie, że nawet gdyby czas pozwolił nie. nale 
żałoby nad tem oświadczeniem dyskutować 
lub je komentować. Jest to deklaracja, nad 
którą musimy zastanowić się jaLnajpoważ- 
niej.

Na tym posiedzenie zamknięto.

Nsstro e opinii
Londyn. 4. 12. PAT. Przed pałacem Bu­

ckingham rozegrała się dziś scena odzwier­
ciedlająca nastroje opinn. O godz. 12 w 
chwili zmiany warty, przed pałac zajechało 
taksówką 12 młodzieńców', którzy zbliżyli 
się do sztachet, okalających podwórze pała­
cowe, śpiewając hymn państwowy i -wzno­
sząc okrzyki: „.Niech żyje Edward 8“. Je­
den z mień oświadczył reporterom, że sko­
rzystał wraz z kolegami z przerwy w pracy 
biurowej na śniadanie, aby w najprotszy spo 
sób zaświadczyć swą lojalność wobec króla.

Zn o w u  proces o obrazą Hitlera
Warszawa, 4. 12. (A). Na skutek skargi nie­

mieckiej placówki dyplomatycznej w Polsce od 
będzie się niebawem nowa sprawa o obrazę 
kaacleraz Hitlera. Burmistrz miasta Jeny zwró­
cili się z listem do ambasady niemieckiej, ze 
Mojżesz Brecher były mieszkaniec tego miasta, 
dopuścił się obrazy kanclerza. Przed miesiącem 
Rrochęr, który obecnie mięsaka w Polsce, jako 
reemigrant z Niemiec wystosował list do bur­
mistrza Jeny w sprawii likwidacji swoich inte> 
reeów. W liście tym Brecher skarż 7 się na stra­
ty, jakie poniósł wskutek konieczności upusz­
czenia Niemiec i reemigracji do Polski oraz u- 
żył pod adresem Hitlera szeregu ohraźliwych 
rwiotów, jak morderca, bandyta itd. Niemiec­
ka ambasada zwróciła się do polskich władz 
sądowych, które ustaliły, ii Brecher mieszka 
obecnie w Stanisławowie i wytoczyły mu pro- 
eea z artykuł* ll| par, 2 k  k  Przepis ten

przewiduje za zniewagę naczelnika państwa ob- 
eego karę do 3 lat więzienia. Warto przypom- 
v A, że jest to już druga tego rodzaju sprawa. 
Przed rokiem głośny byl proces kupca Raiber- 
sitadta, który został skazany na 8 miesięcy za 
podobne wykroczenie.

KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź, 4. 12. (G). Robotnicy pracujący przy 
regulacji Wisły znaleźli złoża węgla brunatne­
go na jioaiomie kilku metrów pod ziemią Na- 
razie ludność okoliczna korzysta z tycb pokła­
dów.

* **
Łódź, 4. 12. (G). W Kole wybuebł pożar w 

hurtowni tytoniowej Borucha Reissa. Spłonął 
cały dom zawierający 14 miesrkań i sklepów.

tirTm^uin O r  o .4  C A  f W I  i łjf

W Stanach Zjednoczonych —  
dla Zydow polskich

Nowy Jork. 4  12. (ŻAT) Federacja Żydów 
polskich w Ameryce wysłała do Polski la 
tysięcy dolarow, co wraz z poprzednio wy­
słaną sumą stanowi łącznie 50 tysięcy.

Suma ta była zebrana podczas ąłffcji na 
rzecz zuboża ej ludności żydowskiej w Pol­
sce.

— <r>— -

Irzy nowe połączenia lotnicze
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa 4, 12. (A) W  roku przyszłym 
Polska ma uzyskać 3 nowe między narodowe 
połączenia lotnicze, które obsługiwane będą 
przez polskie samoloty na szlaku Warszawa 
— Budapeszt, Warszawa— Wiedeń — Wene­
cja i Warszawa— Wilno— Ryga —  Tali® —  
Sztokholm, j eśli połączenia te zóstaną zreali 
zowane, Polska stojąca w pierwszym rzędzie 
państw o komunikacji lotniczej o skali mię- 
dzynarodwej, znajdzie się na czele tych 
państw i posiadać będzie 6750 kim linii lotni 
czei zaihiast jak dotychczas 427U. Pozaiym sa 
moloty polskie obsługiwać będą jedną z naj­
dłuższych linii na świecie: Sztokholm— Taiin 
— Ryga — W ilno — Warszawa —■ Lwów —  
Czenndowce— Bukareszt —  sotiia —  Saloniki 
—Ateny —  Wyspa Rhodos —  Hajfa, linia łą 
cząoa 2 kontynenty, 3 morza i 9 państw o  
gigantycznej trasie 3000 kim.

Epilog procesu o zniesławienie 
Lisa-Błońskiego

Warszawa. 4. 12. iSin- W  toczącym się od 
kilku dni w Lublinie procesie działacza sana­
cyjnego Stanisława Lisa - Błońskiego prze­
ciw Adamowi Zajączkowskiemu o zniesła­

wienie w ulotce, kolportov anej w Lublinie w 
okresie ostatnich wyborów do Sejmu, zapadł 
w Sadzie Okręgowym wyr ok, skazujący Za- 
jączuowikiego na 3 miesiące aresztu. W  mo­
tywach sąd zaznaczył, że stosuje łagodny vy 
rok z uwagi na zasługi Zajączkowskego w 
przeszłości.

Konflikt między Bumlem a F.P.S.
Łedź, 4 12. (G). W duda wczorajszym i dzi­

siejszym toczyły się narady nad obsadzeniem 
stanowiska ławników w nowym zarządzie miej­
skim. Na osirnu ławników przypadnie endecji
—  trzech, pozostałej większości socjalistyczni j
—  pięciu. Wobec tego jednak, że trakcja PPS 
i Bund będą szły oddzielnie do wyborów, Bund 
zamierza zwrócić 6ię do syjonistów z prośbą o 
poparcie, gdyż w przeciwn3rm wypadku -man­
dat przypacLby endecji.

Na temat konfliktu pomiędzy Bondem a PPS 
kursują dwie wersie: pierwsza, że Bund jest 
pogniewany na PPS. i dlatego idzie os.ouuo, 
ponieważ PPS. nie chce im dać trzeciego wi­
ceprezydenta, a dnioja wersja, że PPS. nie 
chce iść razem z Bundem, gdyż obawia się ar­
gumentacji endecji, że ulatywała otrzymanie jed­
nego mandatu ławnika dla Żyda. Głowna ko­
misja wyborcza nie została jeszcze rozwiązana, 
gdyż decyzja wojewody o odrzuceniu protestu 
może jeszcze być zaskarżona do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnegt w okresie 2-cli 
miesięcy- W poniedziałek 7 grudni# odbędzie 
się ostrtnie posiedzenie tymczasowej rady przy­
bocznej.

‘.Vie ka afera przemyto cz i
Warszawa, 4. 12. (\ ). Na trop ogromnej afe­

ry przemytniczej natratJi ostatnio urząonicy 
inspektoratu do walki z przestępczością skar­
bową. W wyniku obserwacji dokonano sensa­
cyjnych aresztowań i wykryto ogromne maga­
zyny, w których ukrywano znaczną ilość tyto­
niu pochodzącego z przemytu. Na ślad afery 
■wpadli funkcjonariusze inspektoratu po etwier- 
dzmru, że na warszawskim rynku ukazały »ię 
w sprzedaży wyroby tytoniowe oraz tytoń po­
chodzenia zagranicznego. Po dłuższym docho­
dzeniu aresztowano głównego przemytnika Jó­
zefa Palucha, jak również jego pomocnika Sa- 
niłar&kiego. W rezultacie dalsz-go śledztwa a- 
rusztowano 9 znanych kupców warszawski h , 
którzy korzystali z usług przemytników.
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1 * 1 6 .  SOBCTA 5 B. M. W  TEATRZE! ŚWIETLNYM „APOLLO" wielki, reprerrmtaej Jny Pin. kinematografii
francuskiej 1 Jak syja. waloną, koohają 1 bawią ai« boba .omy hiB»r*6»bi«J L#«H Cwi*o».«,jnaWnJ w Marokkotl

Ares dziele tli   miłości... Lobateratwa... poświecenia...
według pow ideł PTI REE MAO ORLEN‘A  — rei. JULIEN 
DUVIVIEB'A. — Film »es — oryginalnością s .  -aci jnt.. i 

tematu, wspaniałością egzotycznych zdjęć ora? mŁĆstweu nieznjuycb. a i ewolaeyjnycn szczególni/ z tycia Legli — 
przewyższa słynne „MAROE KO“  l „BENGALI". W  roli głównej; A N N A B E L L A  1 J E A N  G Ą B I N .

S Z T A N D A R
PORANKI z lilmu „Rok 2000“ : w sobotą dnia S bm . o g. 3, w niedziele dn. 6 bm. o g. 10 i 12. Ceny ju łJu c od 50 gr.

„Abdykacja króla Edw arda 
byłaby nieszczęściem"

Opinia angielska przeciw abdykacji krćla
Londyn. 4. 12. PAT. Sprzeciw ludności wo 

bec możliwości abdykacji króla wzrasta i 
maj duje wyraz w paru dziennikach najbar­
dziej rozpowszechnionych.

„Daily Mail" —  jak donosi Reuter —  za­
mieszcza informacje, że wczoraj na zgroma­
dzeniu publicznym w AJbert-Hallu 7UU0 oby 
wateli urządziło owację na ozesć króla, śpie­
wając z niezwykłym entuzjazmem hymn kró 
lewski. Gazeta pisze z porodu tego: O abdy­
kacji nie może być mowy, gayż jej zgubne 
gKutki byiyby dla imperium nieobliczalne i 
wprost katastrofalne, pozbawiając Gommon- 
wpalth brytyjski panującego, który posiada 
ogromne doświadczenie nieodzowne dla kie­
rowania państwem w okresie bezprzykładne 
go przesilenia międzynarodwego. Nigdy do 
tego nie może dojść. Król i ministrowie mu 
szą znaleźć rozstrzygnięcie, nie uciekając się 
do żadnych eksperymentów. Naród chce swe 
go króla, t erce narodu jest za nim, jako tym,

który służył imperium tak wiernie i z taką 
gorkwością.

„Daily E*press“ pisze. Czy mamy stracić 
króla, czy go zachować? Wiemy jaką odpo­
wiedź na to pytanie chce usłyczeć naród. —  
Nie może być "mowy o pożegnaniu, gdyż oby 
watele ze swej strony wypowiedzieliby słowa 
pożegnania w głębokim smutku pochylając 
głowy.

„News Chiocmcie'1 mówi, że wzrastają ob­
jawy sympatii dla króla, który stoi przed cięż 
ium do dokonania wyborem. Abdykacja kró 
ła —  pisze gazeta —  byłaby nieszczęściem. 
Jeżeli jakakolwiek decyzja będzie do przyję­
cia zarówno dla króla jak dla ministów, 
masy narodu brytyjskiego odetchną z ulgą. 
dowiedziawszy się o mej. Cały kraj po­
niósłby ciężką stratę przez pospieszną decy 
zję, pozbawiającą W . Brytanię króla, któ­
ry zdobył sobie uczucia powszechnej lojal­
nej sympatii.

Dni gabinetu Baldwina policzone?
Paryż, 4- 12. PAT. Prasa francuska obszer­

nie omawia zatarg konstytucyjny w Anglii. „Le 
Matki* pusze. Cala Fiam-ja życzy W. Brytanii 
szczęśliwego rozwiązania obecnego bolesnego 
kołJiićktu. _

,X e Ji unuak* pisze: Nie ma ani jednego oby­
watela brytyjskiego, który by nae życzył uzgo­
dnienia osobistego szczęścia króla z interesami 
państwa i narodu. Analogiczne uczuci żywi o- 
piuia francuska, która nigdy nie zapomni pujsy- 
jaźinii, którą król Edward 1 III zawsze okazy­
wał Francji.

„Echu de Paiis“  pisze: Zdaniem naszym, na­
ród angiekki “oburzyłby się na intrygi, które 
miałyby ba celu zmuszenie monarchy do abdy- 
kjiLji. Wydaje się, że Jinii gabinetu Baldwina 
ta policzone. Nawet w wypadku porozumienia 
pomiędzy rządem a królem, trudno byłoby Bal- 
dwinowi pozostać na czele gabinetu.

„L ‘Oeuvre“  pisze: Gdyby chodziło tylko o 
kwestię małżeństwa, sprawa przypuszczalnie 

dałaby się załatwić, lecz dla nikogo nie jest ta­
jemnicą, że stomiinki pomiędzy królem a BalJ- 
winem nigdy nie były serdeczne. Z drugiej

strony, konserwatyści i liberałowie milcząc po­
tępiali króla za jego demokratyczne poglądy, 
radykalizm społeczny i niedostateczne, icib 
zdaniem, poszanowanie dworskiej etykiety.

„Populaire‘‘ pisze: Wobec powagi sytuacji 
międzynarodowej należy zvczyć, aby obeony 
kryzys został szybko zlikwidowany i aby An­
glia jak najszybciej odzyskała równowagę pod 
każdym względem.

„Excelsior“  donosi, że król Edward pownął 
rzekomo decyzję abdykacji pa rzecz księcia 
Jorku. Decyzja ta ma zostać opublikowana we 
wtorek, o  ile król nie strneni jej pod wpływem 
swego otoczenia.

Czy znajdzie s!ę wyjście 
kompromisowe

Nowy Jork, 4- 12. PAT. „New Jork Timei “  
wyraża opinię, że przed kłóleio i rządem bry­
tyjskim stoi otworem wiele innych rozwiązań 
poza abdykacją. Właściwy Anglikom dar kom- 
piuiujBu często wydaje się niewyczerpany i być 
może zwycięży również w obecnym wypadku.

N ie zw y k ła  ucieczka milionera 
z  A m e ryk i d o  Po lski

Warszawa, 4. 12. (A). Od kilku dni krążyła 
w Warszawie pogłoska o aresztowaniu żydow­
skiego milionera z Ameryki. Jak się okazuje, 
sprawa przedstawia się jak następuje: W roku 
1916 wyemigrował do Niemiec Jerzy Kurczyć-1 
ski, człowiek energiczny i zdolny, który w krót­
kim czasie dzięki wytrwałej paacy ciał się po­
siadaczem wielkiego domu bankowego w Ber­
linie. Po objęciu rządów prse® Hmepa, zmu­
szony był do wyjazdu z Niemiec i przeniósł 
się do Nowego Jorku. W Nowym Jorka Kur­
cz yński powiększył majątek stokrotnie i za­
łożył tam olbrzymi dom bankowy. W między" 
czasie pożycie małżeńskie Korczyńskiego ule­
gło pewnym kompliktojom, żona wystąpiła do 
, ądu o rozwód, który został udzielony i rów­
nocześnie wszczęła kroki o przyznanie jej wiel­
kiej sumy tytułem alimentów. O zabiegach Kor­
czyńskiej dowiedzieli się gangsterzy, któnsy za­
proponowali jej pomoc w uzyskaniu olbrzymie* 
go odszkodowania. Kobieta zgodziła się na po­
średni ę.wo groźnej bandy gangsterów i od te­
go erosa Kurcz yńakń napastowany był pcaes

gangsterów, wreszcie obawiając się o życie, ci­
chaczem zlikwidował wszystkie twoje sprawy, 
a pragnąc zatrzeć «a sobą ślady w ubawie przed 
gangsterami, których wpływy sięgają aż na kon­
tynent europejski, wyjechał do Kopenhagi za 
i.łszywyiu paszportem, opiewającym na> nazwi­
sko Georga Kantora. Po krótkim pobycie w 
Kopenhadze, gdzie nie cziul Się zbyt pewnym, 
wypchał do Łotwy, a stamtąd do Litwy, skąd 
nantępun prayj oóh«d do Warszawy 1 zamieszkał 
w hotelu BrkUowskim. To spotkał rię a bratem 
Bią z Berlina, *  którym omówił plany n. przy. 
sdośó. TjEBMatoeim pólkj* »oieęzna otrzyma­
ła z iadmnośó od pob ĵi nowojorskiej o ociecz- 
cc bankieta luilbocnnra, prosząc o wydanie go 
sadom air«rj L aub otr* pir-jd którymi uchyla 
się od płace1 -a alimentów żonie. Zarządzono 
uŁserwaojt i łnw Ląilaoji iwayjudnjch i a i »  
łono, źe zamieszkały w hotelu iłrułloiwbkim rze­
komy Kantor jest po, sukiwanym prze* policję 
amerykańską Jerrzym K urczyńokim. Wobec te­
go aresztowano go wraz z bratem i.hą, którego 
■* ̂ w k  po zbadania wj pnsebennac u  wolność.

Częściowe otwarcie Uniwersy­
tetu wileńskiego

W ilno. 4. 12. PAT. W  dniu 4 bm. na mu- 
rach uniwersytetu St. Batorego umieszczono 
komuirukat rektora treści następującej'.

„Na mocy uenwały senatu z dnia 3 grud­
nia br. zarządzam z dniem dzisiejszym, fj. 
4 grudnia 1936 r. otwarcie dla stałych praco 
wników zakładowych z pośa od mlodeieży a- 
kademiclciej —  bibliotek wszystkich semina­
riów, zakładów i klinik U. S. B., jak również 
wznowienie w tych zakładach — prac magi­
sterskich

Wstęp do seminn ów. zakładów i klinik 
loiiwersyteckict* tylno za oKazaniem legay- 
macyj. Równocześnie zarządzam otwarcie bi 
bliotelii uniwersyteckiej dla wszystkich oraz 
wznowienie egzaminów na wszystkich wy­
działach.

Wykłady natomiast i ćwiczenia pozostają 
nadal zawieszone.

Spadek liczby Żydów 
na wyższych uczelniach
Warszawa. 4. 12. (A) 'Wczoraj przez cały 
dzień obradowało w Warszawie stowarzyszę 
nie żydowski cli medyków. Przyjechali dele­
gaci ze wszystkich środowisk akademickich 
z Polski. Przybyło do Warszawy po 5 delega 
tów z Wilna, doznania, Krakowa i Lwowa, 
którzy wraz z przedstawicielami akademik, 
warszawskich powzięli szereg rezolucyj, któ 
re mają być przedłożone ministrowi W R i 
OP. Konferencja wyłoniła kilku osobową de 
legację, która zwróciła się do kancelarii'mi­
nistra z prośbą o audiencję, Audiencja ta do 
tychczas nie została udzielona.

Żydowskie organizacje studenckie opraco­
wały zestawienie, wykazujące gwałtowny spa 
dok liczby Żydów na wyższych uczelniach w 
Warszawie, oo należy przypisać m, in. wyda­
rzeniom na terenie uniwersytetu i Politech­
nika warszawskiej w ciągu lat ostatnich. Wi 
stosunku do lat ubiegłych, liczba studentów 
na wydziale prawnym spadła o 45 procent a, 
nb innych wydziałach spadek ten wynosi aż 
6J procent

Przeciw przeniesienia 
dyrekcji cel ze Lwowa

Lwów, 4- J2. PAT. N# wczorajszym posied«e- 
mu Bady micjukipj przyjęto nagłe wuiouki 
dv. jcu  radnych protestujących przeciwko za- 
mierzonemu przeniesieniu dyrekcji cel zt Lwo­
wa. Wniosek stwierdza, że przeniesienie tego 
urzędu zuboży i poderwie byt materialny mia­
sta. Rada miejska mając na uwadze, że kilka 
urzędów i instytucji przeniesionu ze Lwowa, 
protestuje przeciw zamierzonej likwidacji, 
względnie pr*eaieeie«ra dyrekcji ceł i wzywa 
zaizad miasta do interwencji u czynników cen­
tralnych.

odpowiedzi p. wiceprezydent miasts o- 
śwladczyL, że prezydium miaatr dołoży starań, 
aby przenieeicmiu dyrekcji ceł zapobiec.

Aresztowanie zn?nego działacza
Warszawa, 4. 12, (A). Policja stołeczna otrzy­

mała szereg skarg na znanego działacza ‘'zimu- 
la Szlam<jw7ucza. Poszkodowani w skargach 
twierdzą, że Szlamowicz pod pretekstem ulat- 
wienia im emigracji do Palestyny, wyrobienia 
certyfikatów i przyspieszania formalności wy­
łudził róiuc kwoty, nic w zamian nie załatwia­
jąc. Na skutek powyższych skarg, w dniu dzi­
siejszym do mie«mkania Szlamowicza wkroczy­
ła pclic^a mundurowa i wywiadowcy urzędu 
śledczego celom dokonania rewizji. W ] icwnnj 
chwili bzlamowicr doatal ąiaLu i irii, chwycił 
za przyrksk i rzucK iię na dozorcę domu Ku- 
<ffyńakiego, Ltóry asystował rotteji, radając 

mu szereg poważnych uderzeń. Obezwładnio­
ny iw ze* policjantów zdołał im aię wyrwać i 
doslkoiayć de okna z zamiarem popełnienia sa­
mobójstwa. Udało go się jednak obezwładnić 
1 przewieźć do urzędu śledczego. Famiego do­
zorcę opatrzyło pogotowie.

On eonie prowadzone j*ft a’ “Lutwo. od któreao 
wyniku zależeć będzie, c*y Kurnzyński coetanio 
w dany poli ji ameryk-iukiej, czy nu /tanie w 
Polce*.
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Nieustępliwe stanowisko rządu Baldwina
Akcja za uwzględnieniem życzeń królewskich

Londyn, 4. 12. PAT. Deklarac ja, którą złożył 
premier Baldwin w Izbie Gmin, precyzująca sy­
tuację prawno-konstytucyjną co do sprawy 
małżeństwa królewskiego jest podkreśleniem 
nieustępliwego stanowiska rządu w tej spra­
wie. Deklaracja ta przecina w sposób zdecydo­
wany wszelkie możliwości kompromisu i dąży 
do uniemożliwienia podjęcia akcji o charakte­
rze popularnym na rzecz króla.

W  rzeczywistości akcja ta została już w pew­
nym stopniu podjęta, a prowadzona jest z jed­
nej strony przez prasę lordów Beaverbrooka i 
Rothermera, z drugiej zaś strony przez rady­
kalnie usposobioną inteligencję, skupioną do­
koła redakcji liberalnych i radykalnych ga­
zet ,News Chronicie" i „Star“ oraz radykalne­
go tygodnika „New Statesman and the Nation“ , 
na łamach którego radykał angielski, redaktor 
tegó pismo Kingsley Martin, występuje dziś z 
gorącą obroną króla. .

Akcja ta — jak się dowiaduje korespondent 
PAT —  uzyskała dziś bardzo silne poparcie 
ze strony Churcnilla, który zamierza ogłosić ju ­
tro list otwarty do swoich w yborców  we wła­
snym okręgu w yborczym  i wypowiedzieć się, 
jeżeli nie wyraźnie na rzecz króla, to w każdym 
razie przeciwko forsow aniu decyzji, którą po-

Dym itrow  w  P a ryżu
Paryż. 4. 12. PAT. Sekretarz generalny 

trzeciej międzynarodówki Dymitrow — jak 
podaje „Figaro11 —  przybył wczoraj do Pa­
ryża. Wiadomość ta, o  ile się potwierdzi, 
wywoła niewątpliwie szereg komentarzy w 
kołach politycznych, a to z tego względu że 
przyjazd Dymitrowa do Paryża wypadłby 
właśnie w momencie, gdy we francuskiej Iz 
Lic deputowanych odbywa się zasadnicza 
debata nad polityką zagraniczną Francji.

• • •
Paryż. 4. 12. PAT. W  ambasadzie ZSRR, 

w Paryżu wydarzył się dziś incydent, wywo 
łany przez zwolenników Trockiego. W  biu 
rach ambasady zjawiło się, jak donosi pra­
sa, 9 sympatyków Trockiego, domagając 
się udzielenia im wizy na wjazd do ZSRR. 
Gdy przedstawicielstwo Sowietów odpowie 
działo odmownie na tę prośbę, trockiści roz 
poczęli głośną demonstrację, grożąc zdemo 
lowaniem lokalu. Personel ambasady z tru­
dem zdołał usunąć demonstrantów z gma-

wziąć ma monarcha. Churchil uważać ma ró­
wnież, że angielska opinia publiczna postawio­
na została nagle przed faktem dokonanym i 
została tak oszołomiona, że naieźy dać jej nieco 
czasu, aby się przystosowała do wynikłej sy­
tuacji. Stanowisko Churchilla popiera również 
niezależny poseł Labotir Party Wedgwood, któ­
ry złożył zresztą parlamentowi wniosek, doty­
czący zmian w procedurze koronacji, celem u- 
względnienia powstałej obecnie sytuacji W nio­
sek ten zapewne nigdy nie bęuzie poddany pod 
dyskusję, ale poseł Wedgwood rozwija na tym 
tle kampanię za królem. Dużą rolę. przy tym 
wszystkim odgrywa również niewątpliwie po­
pularność króla wśród szerokich mas.

Król przebywał dziś przez cały dzień w Fort 
Behedere i do Londynu w ogóle nie przybył. W  
godzinach popołudniowych po złożeniu dekla­
racji w parlamencie premier Baldwin udał się 
samochodem do Fort Belvedere.

* * #
Londyn, 4. 12. PAT. Po złożeniu oświacze- 

nia w Izbie Gmin premier Baidwin naradzał się 
z kilku ministrami o położeniu. Na weekend 
premier Baldwin wbrew zwyczajowi nie wyje- 
dzie do Cheąuers, pozostając w Londynie przez 
sobotę i niedzielę.

Niemcy wycofają się z  kom itetu 
nieinterwencji

Berlin. 4. 12. PAT. Dalszy udział Niemiec 
w londyńskim komitecie nieinterwencji 
stoi, jak się zdaje, pod znakiem zapytania. 
Wniosek taki można wysnuć, obserwując 
zarówno formę w jakiej cała prasa niemie­
cka zwłaszcza w ostatnich dniach pisze o 
dotychczasowej działalności komitetu, jak i 
nastrój, który czynniki tutejsze starają się 
wywołać wśród opinii niemieckiej, wskazu 
jąc jej codziennie za pośrednictwem dzien­
ników na dokonywane przez Sowiety olb­
rzymie Lransporty do Hiszpanii nie tylko 
broni i amunicji, lecz i efektywów wojsko­
wych. Politycy niemieccy w rozmowach 
swoich nie kryją daleko idących zastrzeżeń 
co do celowości komitetu nieinterwencji — 
przy obecnym systemie jego pracy.

Muwa min. Delbosa
Paryż, 4■ 12. PAT Piątkowe posiedzenie izby 

deputowanych poświęcone całkowicie debacie 
nad polityką zagraniczną rządu, odbyło się w: 
zupełnym spokoju.

Głównym punktem zainteresowania było ex. 
po.se mia. Dełbos, omawiające wszystkie ele­
menty polityki zagranicznej Francji. Deklara­
cja o pomocy dla Anglii i Belgii stanowcze o- 
świadczenie o utrzymaniu dotychczasowej po­
lityki nieinterwencji wobec Hiszpanii, ustępy 
poświęcone Ameryce i Prezydentowi Roosevel- 
towi. stosunkom z Z S R.R. i Niemcami —  po­
witane były oklaskami na wszystkich lawach, 
/, wyjątkiem law komunistyczny!li.

Poza ustępem o pomocy dla Anglii i Belgii, 
specjalną uwagę izby wywołało oświadczenie, 
złożone w uroczystej formie, a poświęcone sto­
sunkom francusko-polskim.

Pc podkreśleniu przyjaźni Francji dla Małej 
Entctny oraz po przychylnej ocenie paktu 
francusko-sowieckiego, minister przeszedł do 
omówienia stosunku do Polski, wyrażając to 
w następujących słowach:

„Czy należy jeszcze wspominać, mówiąc o 
narodach europejskich, z którymi jesteśmy 
związani układami —  Polskę zaprzyjaźnioną 
i połączoną z nami sojuszem, obejmującym 
wszystkie zagadnienia, dotyczące bezpieczeń­
stwa obu krajów? Podróż generała Gamelin do 
Warszawy, a następnie przybycie do Paryża 
marszałka Śmigłego-Rydza i w końcu —  mini­
stra Becka umocniły węzły, łączące oba kraje 
i ożywiły tak dawną'i wypróbowaną sympa­
tię obu narodów".

Polsce przyznano srebrny medal 
olimpijski

Paryż, 4. 12. PAT. Międzynarodowa Fede­
racja Jeździecka pod koniec obrad wczoraj­
szych powzięta uchwalę, uznającą, że oba o- 
rzeczenia jury, odbierające Polsce srebrny me­
dal olimpijski i drugie miejsce w konkursach 
t. zw. Complet —  były wynikiem procedury 
omyłkowej. Wobec tego przyznano Polsce z 
powrotem zarówno medal jak i drugie miejsce 
olimpijskie.
— — — ■— — g ą g

Grenoble, PAT. Wielkie śniegi, jakje spadły 
wczoraj w ALpach, poczyniły znaczne szkody, 
szczególnie w Sabaudii. Cały okręg pozbawio­
ny jest świaitla. Przerwana jest również komu­
nikacja telefoniczna. Straty spowodowane przez 
śnieżycę sięgają wielu milionów franków.

chu, oddając ich w ręce policji, która za­
trzymała manifestantów do dyspozycji 
władz śledczych.

KRONIKA KRAKOWSKA
LIKW IDACJA AKCJI MŁODZIEŻY 
NA „BICUR u1 BITACHON11

Komitet Lokalny Młodzieży dla akcji „Bicur 
u-Bitaehoii“ w Krakowie zawiadamia, że ostatnie 
posiedzenie Komitetu Lokalnego odbędzie etę w 
niedziele, b bin. o godz. 18 w lokalu Librowszczy- 
zna 6, ni. 2. Na posiedzeniu zostaną ogłoszone wy­
niki akcji i zostaną omówione wnioski w sprawie 
przyznania dyplomów i odznak honorowych naj­
lepszym pracownikom akcji. Posiedzenie rozpo­
cznie się punktualnie o godz. 18.

Komitet Lokalny wzywa kierownictwa organt- 
izacyj młodzieży do zgłoszenia się w biurze akcji 
w "niedzielę rano dla likwidacji materiału przez 
mich pobranego.

NA W YD ZIALE LEKARSKIM U. ,1.
Poinkno ostrzeżenia rektora, wydział lekarski U. 

J. jest nadal terenem celowo prowadzonej akcji an­
tyżydowskiej, która znajduje wyraz w incydentach, 
powtarzających się na wykładach tego wydziału.

I tak onegdaj przed wykładem iprof. Latkowskiego 
na piątym roku medycyny jeden ze studentów ende­
ckich zwrócił się do swych kolegów, aby zjawili się 
wieczorem na zebraniu Bratniej Pomocy iMedyków, 
na którym w obecności prof. Godlewskiego omawia- 

-ma będzie oprawa ostatnich zajść oraz kwestia żydo 
wska.

Wczoraj rano studenci żydowscy przybyli na wy­
kład prof. Latkowsikiego i zastali jeszcze na godzinę 
przed rozpoczęciem wykładu wszystkie pierwsze la. 
wki założone nowymi zeszytami. Ponieważ nie było 
nikogo na sali, studenci żydowscy zajęli miejsca do. 
wolnie. Po nadejściu reszty słuchaczy jeden ze stu­
dentów endeckich zwrócił się do Żydów żądając od 
nich, aby w przeciągu pięciu minut zajęli ostatnie 
drwię ławki po lewej stronie.

Studenci endeccy zebrali się u wejścia do sali, cze 
fr .jy  aż Żydzi wykonają ich polecenie. W tym mo.

menele wiszedt na salę asystent dr Karasiński, który 
oświadczył: „Wobec tego, że panowie nie zachowuje 
cie się właściwie, wykład nie odbędzie się i proszę 
opuścić salę".

Podobne incydenty z zajmowaniem ławelk i żąda­
niem zajęcia ostatnich miejsc przez Żydów powtórzy 
ły się i na innych wykładach.
NA POMOC ZIM OW Ą

Jutrzejsza zbiórka posiadać będzie szczególnie 
podniosły charakter ze względu na osobisty udział 
wysokich dostojników, głównie zaś dzięki prze­
mowom propagandowym jakie wygłoszone będą 
na Rynku. Pierwszy to raz w akcji zbiórkowej da 
się słyszeć akcent nowy, niezwykły i szlachetny, 
który na pewno uzyska szeroki resonans w spo­
łeczeństwie. Pomoc zimowa będąca naczelnym 
hasłem dnia, rozszerza normalne, spowszechnia- 
le nieco ramy, przemawiając bezpośrednio, prosto 
do sumienia i serca.

Niezależnie od tych akcentów, mających wyją­
tkowe znaczenie społeczne Komitet postarał się 
aby urozmaicić tlo zbiórki, wprowadzić metody 
nieopatrzne, świeże, przede wszystkim zaś barw­
ne i interesujące.

\V propagandzie weźmie wydatny udział mło­
dzież, której serca są szczególnie wrażliwe na 
ludzką nędzę. W manifestacyjnym pochodzie, jaki 
wyruszy o 9 rano z PI. u zbiegu, ul. Długiej i Al. 
Słowackiego, w którym niesione będą transparen­
ty wzywające społeczeństwo do ofiarności, iść 
będą delegacje wszystkich szkół średnich krakow­
skich. W pochodzie zwracać będzie uwagę kilka­
dziesiąt grup w strojaah św. Mikołaja, aniołów 
i diabłów poprzedzanych przez orkiestry szkolne 
oraz zakładów wychowawczych i związków mło­
dzieży. Razem z pochodem ulicami Krakowa, kie­
rując się w stronę rynku iść będą kwestarze prze 
prowadzając wśród przechodniów zbiórkę na bez­
robotnych.

Niezmiernie gorąco przyjęta została gotowość 
artystów teatru im. J. Słowackiego, którzy psze-

brani W efektowne kostiumy z najbardziej zna­
nych sztuk wyruszą o godz. 11-tej rano z placu 
św. Ducha samochodowemi platformami użyczo­
nymi przez Wojsko i Miejską Kolej Elektryczną.

PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZ.-HANDL.
Dnia 10 grudnia br. odbędzie się w Izbie przemy­

słowo-handlowej w Krakowie zebranie plenarne Izby 
Na porządku dziennym znajdzie się ni in. sprawa 
kooptacji radców na wakujące miejsca.

Głównym przedmiotem obrad bejlzie sytuacja go­
spodarcza okręgu, po czyni Zebranie plenarnie uchwa 
li postulaty dotyczące aktualnych potrzeb przemystu 
i handllu okręgu Izby.

V  YKŁADY HIGIENY 
I MEDYCYNY POPULARNEJ

„Szkoła Zdrowia” Ubezpieczało; Spoiccznej ł 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Krakowie roz­
poczyna cykl wykładów z dziedziny higieny, me­
dycyny popularnej i ubezpieczeń społecznych 9 b. 
m. we własnym lokalu (Dunajewskiego 5).

PARYLEW ICZO W A CZUJE SIĘ 
OSAMOTNIONA...

Jak słychać Parylewiczowa została ostatnio umie. 
szejna w szpitalu więziennym. Nastąpiło to dlatego  ̂
gdyż Parylewiczowa skarżyła się na osamotnienie.

Obecnie ma ona za towarzyszkę pewną urzędnicz­
kę, skazaną na kilkuletnie więzienie za defraudację
W ŁAMANIE KASOWE

Nocy onegdajszej dokonano kradzieży kasowej 
z biura fabryki wyrobów metalowch przy ul. Za­
grody 13 i skradziono około 1 000 zł. Dochodzącą 
prowadzi Wydział Śledczy.
UKRADŁ BIŻUTERIĘ

Mieczysław Bando (lat 34), bez zajęcia, zaitt 
przy ul. Piekarskiej 14, został zatrzymany prze* 
policję, jako sprawca kradzieży garderoby i bi­
żuterii, wartości 1.950 zł. dokonanej na szkodę 
Rozalii Stieglitz, zam. przy ul. Krakowskiej 24
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Echa rozłamu w krakowskiej Izbie
Adwokackiej

Oświadczenie Dziekana Rady Adwokackie!
Od P. Dziekana Rady Adwokackiej 

w Krakowie otrzymujemy następujące pi­
smo, które przytaczamy m extenso:

Do „Szanownej Redakcji
„Nowego Dziennika “

w  Krakowie.
W  związku z przebiegiem i wynikiem tego­

rocznych obrad Krakowskiej Izby Adwokac­
kiej w sprawach dotyczących zawodu adwoka­
ckiego i w związku z ogłoszonymi public znie, 
a nie zgodnymi z prawdą lub nieścisłymi wia­
domościami w tym przedmiocie pozwalam so­
nie przesłać Szanownej Redakcji wyjaśnienie 
prawdziwego stanu rzeczy z uprzejmą prośbą o 
umieszczenie tegoż w czasopiśmie „Nowy 
Dziennik".

Grupa adwokatów zwalczająca liczebną prze­
wagę Żydów w adwokaturze zażądała od adwo­
katów wyznania mojżeszowego przed termi­
nem Walnego Zgromadzenia adwokatów Izby 
Krakowskiej —  ustąpienia adwokatom chrze- 
ścijaninom wszystkich naczelnych stano'® i ,k 
w ustroju korporacyjnym i takiego podziału 
mandatów do organów ustrojowych, któryby 
zapewnił palestrze chrześcijańskiej bezwzglę­
dną większość mandatów w zawodowej orga­
nizacji

Po przeprowadzeniu pertraktacji v  tym kie­
runku zgodziła się reprezentacja adwokatów- 
Żydów na ustąpienie adwokatom chrześeijantm 
wszystkicn naczelnych stanowisk w ustroju 
korporacyjnym t j. stanowiska członka Na­
czelnej Rady Adwokackiej, Dziekana Rady A- 
dwokackiej Izby, Prezesa Sądu Dyscyplinarne­
go, tudzież na zmniejszenie ilości swo,cn man­
datów w ten sposób, iżby adwokaci-chrześci- 
janie uzyskali większość mandatów w Naczel­
nej Radzie Adwokackiej (dwa dla chrześcijan, 
jeden dla Żydowi, w Radzie Izby (10 dla chrze­
ścijan —  9 dla Żydów) i równowagę w sądo­
wnictwie dyscyplinarnym (7 na 7) Grupa a- 
dwokatów chrześcijan odrzuciła 'projekt po­
wyższej ugody domagając się większości man­
datów także w sądownictwie dyscyplinar­
nym. Na twm tle powstał rozłam w  Krakow­
skiej Izbie Adwokackiej, który znalazł wyraz 
w  deklaracji pisemnej, zaopatrzonej 169 pod­
pisami, odczytanej przez adw. dra Jana Rardla 
na Walnym Zgromadzeniu w dniu 28. listopa­
da 1936 r. i przedłożonej przewodniczącemu 
Zgromadzenia, a nadto w opuszczeniu sali o- 
brad przez osoby, solidaryzujące się ze stano­
wiskiem grupy opozycyjnej.

Deklaracja ta brzmi jak następuje:
„Adwokaci-Polacy Izby Krakowskiej wychodząc 

z założenia, że w  Polsce także kierownictwo adwo­
katury, powołanej do współdziałania w  w j miarze 
sprawiedliwości, powinno należeć do Polaków, 
zwrócili się do adwokatów Żydów z żądaniem, by 
mimo, że stanowią blisko 80% ogółu adwokatów 
tej Izby zgodzili się dobrowolnie na takie powięk­
szenie dotychczasowej liczby Polaków w  or Janach 
same rządu Izby Krakowskiej, Któreby choć w czę­
ści odpowiedziało powyższej zasadzie.

Adwokaci-Żydzi odrzucili to słuszne żądanie, da­
jąc tym samym do poznania, że także przy tego­
rocznych wyborach wyzyskają swą przewagę li­
czebną i ie  w  następstwie teg o  będą w dalszym 
ciągu decydowali o losach Krakowskiej Izby Ad­
wokatów.

Uważając, że dalsze trwanie takiego stanu jest 
szkodliwe dla interesów państwa i Narodu Pol­
skiego, adwokaci-Polacy:

a) zakładają na dzisiejszym Walnym Zgromadze­
niu Izby stanowczy protest przeciw nieuwzględnie­
niu przez żydowską większość Izby prawa Pola­
ków do rządów w Polsce;

b) domagają się takich zmian ustawodawczych, 
któreby zapewniły adwokaturze charakter polskiej 
korporacji, a Polakom decydujące w niej stanowi­
sko;

c) zapowiadają —- w porozumieniu ż innymi Iz­
bami — walkę o te postulaty, aż do zwycięstwa;

d) zwracają się do Naczelnej Rady Adz* okacicie), 
do polskiego społeczeństwa * do prasy o poparcie
całej akcji.

Gdy zaś w  obecnym stanie rzeczy współpraca a- 
dwokatów Polaków z Żydami okazuje się być nic 
możliwa i gdy wobec majoryzowania nęs przez Ży­
dów nie chcemy i nie możemy ponosić odpow ie- 
dzialności za wynik wyborów do organów samo­
rządowych Izby n za uchwały, jakie mają być po­
wzięte na dzisiejszym Walnym Zgromadzeniu, 
przeto w jego obradach udziału nie weźmiemy i 
wszyscy na zuak protestu —  zgromadzenie to opu­

szcza,.,y, wzywając równocześnie ad ̂ okatów-Po- 
iaków, którzy są już członkami orgrnów Izby, aby 
z powyższych zaszłości wysnuli odpowiednie kon­
sekwencje.

Walne Zgromadzenie Adwokatów Izby Kra­
kowskiej otwarte na podstawie przepisów pra­
wa o ustroju adwokatury przez Dziekana Rady 
Adwokackiej wybrało przewodniczącym Zgro­
madzenia Dziekana Rady Adwokackiej jedno­
głośnie, nie wyłączając adwokatów chrześci­
jan, którzy złożyli powołaną wyzaj deklarację 
po ukonstytuowaniu się prezydium Zgroma­
dzenia, a więc po wyborze przewodniczącego 
i przeciw temu wyborowi mimo wezwania ao 
wyraźnego oświadczenia się w tym względzie, 
ani jednym głosem nie zaprotestowali.

Po opisanym wyżej incydencie podjęto dal­
szo obrady, w których wzięli udział zarówno 
adwokaci Żydzi jak i adwokaci chrześcijanie, 
pozostali —  oprócz członków Prezydium —  na 
sali obrad.

W  toku obrad zabrali głos w sprawie poru­
szonej w deklaracji grupy opozycyjnej adwo- 
Kaci dr Woźniakowski Józef i dr Pujdak An­
toni.

Dr Woźniakowski, składając pokrótce spra­
wozdanie z wyników pośrednictwa podjętego 
na życzenie obydwu stron, podał do wiadomo­
ści zebranych i stwierdził, że adwokaci-Żydzi 
zgodzili się niemal na wszystkie żądania posta­
wione z drugiej strony, a adwokaci chrześcija­
nie odrzucili ustępstwa Żydów bez podania i- 
stotnych powodów.

Dr Pajdak oświadczył imieniem Zrzeszenia 
Adwokatów Socjalistów, że adwokatów grupy 
opozycyjnej, występujących z ramienia stron­
nictwa narodowo-demolcratycznego nie uważa 
za uprawnionych do przedstawicielstwa całej 
palestry polskiej.

W  dalszym przebiegu obrad uchwaliło W al­
ne Zgromadzenie na wniosek a d w . dra Feldblu- 
uia rezolucję następującej treści:

„W obec deklaracji zgłoszonej pa dzisiejszym p a l ­
nym Zgromadzeniu Krakowskiej Izby Adwokackiej 
przez kol. dr Jana Bardla, Walne Zgromadzenie 
stwierdza, że

a) auwokaci, stanowiący z mocy prawa czynnik 
współdziałający w wymiarze prawiedliwości są 
wszyscy narówni powołani do strzeżenia intere­
sów Rzeczypospolitej, a organa samorządu adwo­
kackiego, pochodzące ze swobodnych wyborów, 
dają zawsze wyraz głębokiej trosce całej adwoka­
tury o Jobro Państwa i powagę Władz, całą swoją 
działalność do tego stosując i stawiając interesy 
Ogólne ponad interesami osobistymi i zawodowy­
mi;

b) wprowadzenie konfliktów do adwokatury na 
tle różnicy wyznaniowej lub narodowościowej 
sprzeczne jest z konstytucją, z prawem o ustroju 
adwokatury oraz z wskazaniami Naczelnej Rady 
Adwokackiej".

Zgromadzeni załatwili następnie zgodnie 
wszystkie sprrwy objęte porządkiem dziennym 
i przerowadzili przy udziale 608 głosujących 
wybory uzupełniające do órganiów ustrojo­
wych, w wyniku których zostali wybrani:

a) członkiem Rady Adwokackiej dr Dawid 
Susskind Kraków),

b) członkami Rady Adwokackiej: 1) dr Feni- 
chei Zygmunt (Kraków), 2) dr Fusiarski Ka­
rol (Tarnów), 3) dr Krypłęwski Julian (Tar­
nów), 4) dr Kwieciński Zdzisław (Kraków), 
5; dr Kubiczek Józef (W adowice), 6) dr Rin- 
gelheim Teodor (Kraków), 7) dr Schuldenfrei 
Michał (K raków ); |

c ) członkami Sądu Dyscyplinarnego: 1) dr 
Gyfer Samuel Chrzanów), 2) dr Kamieński Al­
fred (W adowice), 3) ar Kosch Teodor (Kra-* 
ków), 4) dr Tilles Adolf 'Kraków), 6) dr W i- 
lusz Jan (Jasło)

Obraay toczyły się do końca w  atmosferze 
spokoju i powagi.

Na podstawie dokonanych wyborów ukon­
stytuowała się Raaa Adwokacka na pierwszym 
posiedzeniu odbytym w dniu 1 grudnia 1936 r. 
przy udziale wszystkich 19-tu członków Rady 
tak chrześcijan jak i Żydów. Dziekanem Rady 
wyb.any został dotychczasowy dziekan adw. dr 
Józef Gabryelski, wicedziekanem adw. dr Mi­
chał Schuldenfrei, sekretarzem adw. dr Artur 
Rosenzweig i jkarnnikiem adw. dr Józef W o­
źniakowski.

Wyjaśnienie powyższe uzupełniam kilkoma 
uwagami w7 celu uświadomienia stanowiska 
dziekana i oiganów Izby Adwokackiej w tej 
sprawie, komentowanego w rozmaity sposób 
wskutek nit znajomości prawa lub błędnej in­
formacji osób złej woli.

Adwokatura, która stanowi jednostkę samo­
rządu zawodowego pow ołaną przez Państwo do 
współdziałania w akcji praworządności jako 
współczynnik wymiaru sprawiedliwości, ma 
organizację i obowiązki określone przepisami 
prawa natury publicznej, a więc oparte na 
przymusie ustawowym. Na tym założeniu u- 
stawowego przymusu w dziedzinie organizacji 
i obowiązków, opiera się stanowisko każdego 
organu ustrojowego adwokatury, a w szczegól­
ności Walnego Zgromadzenia Adwokatów, Ra­
dy Adwokackiej Izby, Dziekana tej Rady i Są­
du Dyscyplinarnego. To też Walne Zgromadze­
nie Adwokatów, zworane w celu załatwienia 
spraw adwokatury należących do jego zakresu 
działania, nmsi się odbyć bez względu na czyją- 
kolwiek wolę, a Dziekan i przewodniczący tego 
Zgromadzenia muszą czuwać nad wykonaniem 
woli ustawy w tym względzie. To samo odno­
si? się do innych organów. O uchyleniu się od 
tego przymusu w drodze dobrowolnej rezygna­
cji nie może być mowy, bo objęcie służby i wy­
konani" obowiązków z mandatu prawno-pu- 
blicznego nie zależy od przyjęcia lub nie przy­
jęcia, lecz zaleźv wyłącznie tylko od woli usta- 
w~ i wszelka rezygnacja w tym v7zglęazie jest 
niedopuszczalna i bezskuteczna, 
i. Niedopełnienie obowiązku przez funkcjona­

riusza samorząńi: adwokatury z szkodą intere­
su pumlicznego lub prywatnego, stanowi wv- 
kroczeiiie dyscyplinarne (art, 15 i 61 prawn o 
u strój u adw< Datury).

Dlatego tez r  wszystkich Izbach Adwokac- 
kich odbyły się prawidłowo Zgromadzenia i 
posiedzenia organów i przeprowadzono przepi­
sany wybory Lez względu na konflikty, zaszłe 
między adwokatami lub grupami adwokatów.

Wypełnienie obowiązku nakazanego bez­
względnym imperatywem ustawy w interesie 
państwa, społeczeństwa i adwokatury nie pozo­
staje w żadnym związku z tymi konfliktami i 
nie przesądza o tym, jak mandatariusze adwo­
katury ustosunkują się do postulatów zgłasza­
nych przez adwokatów, a w  szczególności do 
kwesiii żydowskiej w państwie, która ani na 
terenie Walnego Zgromadzenia Adwokatów, 
powołanego do wykonywania służby publicz­
nej, ani n; terenie adwokatury wogóle rozstrzy­
gnąć się n.e da.

Nadużywani; słowa i pisma dla bałamucenia 
opinii publicznej, dla bezkrytycznego sądu o o- 
sobach wykonywującyeh bezinteresownie bar­
dzo cijżkie i odpowiedzialne obowiązki publi­
czne i dla pogłębienia rozłamu w adwokaturze, 
nie przysłuży się ani Państwu, ani społeczeń­
stwu poi ikiemu, ani adwokaturze polskiej, któ- 
i a w myśl przekazrnego jej przez Państwo za­
dania, ma bronić prawa i słuszności.

Kraków, dnia 3 grudnia 1936 r.
Dziekan Rady Adwokackiej 

(podpis.) Dr Gabryelski.

DYŻURY LEKARZY I APTEK
Dziś mają dyżur nocny lekarze: dr Goldberger 

Henryk, Jagiellońska 11, tel. 128-9C; dr Ralski Le­
sław, Zyblikiewicza 5; dr Fischer Jan,Mich iłow- 
skiego 1, teL 174-99; dr Berwatd Leopold, Słowac­
kiego 41, tel. 134-31.

Dziś mają dj żur nocny apteki: Rynek Główny 
A-B 42, Sw. Gertrudy 1, Krowodersko 64, Konopnic­
kiej 3, Krakowsku 9, Mogilska 16, Rynek Podgór­
ski 9.
WALNE ZGROMADZENIE STOW  ŻYD, 
ABSOLWENTÓW W S H.

W  dtrdn 28 Kstcjpwda br. odby ło  się W alne Zgrom  a 
dzen ie Stów. Żyd. Absolw entów  W . S. H. w K rako­
wie. Po zł ozon Lu spraw ozdań oraz przeprow adzeniu 
dyskusji o d b y ły  w ybory  na rok  1930/37 * następu 
jącym  w ynikiem : Prezes dr Stanisław (Mandelibaium, 
wioeprez. Salom on KatoengoUd, sekretarz Biuma Klei 
oów na , sktn bnik Janina Rebenówm-.* cz łonkow ie: G.

Bar tli, H Immergluckówna, L Galdsleinow.i r  Dro 
bnerówna, mgr. M. Horowitz.

—  T A M -T A M  (daw ni-j BURY-M ELOM Kj na *rr. 
nie Cricohu w  kawiarni Plastyków —  p o  sensacyjnej 
prem ierze odkryw a dalsze przedstawienie diriś w so. 
botę, 5 Lm. Począ1“k  o  godz. 9.30.

DZIŚ W KRAKOW IE: „Młoda W IZO" i  p^po], plenar­
ne zebranie członjciń z ref. p. Siny Silbersteinowi j  n. t. 
„Jak Inni nas widza", — ..Hltachdut" (Jasna 8) 8.30 pop. 
Chug li Tlm, 8 wiecz. wieczorynka orgaaizacj jna — 
„Haszachar-Przedśwlt" 5.30 popo. Oneg Szabat, — „Iręun 
Falw rlm " 5.30 popo. zebrania hebralstów z ref. p. Len- 
na Schwarza n. t. „Jeżyk hebrajsk w ewyra dziejowym 
rozwoju", — „Betar" 8.14 pop. raport gniazda, — „Ceira 
Mirach! Brurja" 8.S0 pop. ref. sol. B. Feingolóa — 
„Hazamlr" 2 pop. ostatnia próba chóru przed katowickim 
koncertem w lokalu „Aatoria"-
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PIĘŚCIARZE NIEMIECKIEGO MARK AM przy 
jadą do Polski z końcem grudnia, i rozegrają tu
d.wa mecze-

GRADIANSKY, zagrzebska drużyna piłkanska, 
odbyła tournee po Anglii i na 5 spotkań 4 prze­
grała a 1 zremisowała.

Anglia—Węgry, migd .y państwowy -uecz pUkairaki, 
w Londynie zakończył się na boi-Sk/u Arsenału wobec 
niespełna 45000 widzów niespodziewanym .pogromem 
Węgrów 6:2 (3:1). Rozmokłe od deszczu boisko było 
wielkim handicapem dla Anglik 5w.

Skład teamu bokserskiego Warszawy przeciw Sbutłt 
gapiowi w dnia 6 bm. w cyrku warszawskim jest 
następujący: Rundsitein, Gzortek, Kozłowski, Polus, 
Sewerynialk, Pisarski, Dor< ba, BIum.

Gi_covia—Garbarnia mecz towarzyski piłkarski od 
będzie się w dniu 6 bm. na boisku Graoovii o godz. 
11-tej przedpoł.

Łyżwiarze śląscy w jeźdzne figurowej wyjechali na 
trening do Wiednia i Buckąpe—ziłiu.

Mistrzostwo pingpongowe śv lata w grze mieszanej 
zdobyła para czeska Klein-Hamer, bijąc w półfinale 
parę Smid-Kalar (Gł ) d we finale parę węgierską Me 
dyaiisky—Kelen. Mistr^jstwo powyższe dotyczy jesz­
cze ubiegłego sezonu.

Hokeiści AZS-u poznam kiego grają 5 1 6  bm. w 
Berlinie i Hamburgu.

Saneczkarskie jJsL zostwa Polski odbędą się 6—7 
lutego w Krynicy.
— — B— MM— ^ ■

SOBOTA, 5 GRUDNIA
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna, 7.25 Kil­

ka informacyj; 7.30 Muzyka poranna (płyty); 8 
Audycja dla szkół; 11 BO „Śpiewajmy piosenki” 
audycję prof. B. Rutkowski; 11-57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Koncert rozrywkowy (płyty); 12.40 
„Trybuna młodych...” ; 12.50 Dziennik południowy;
13.30 Koncert życzeń z płyt; 14.30 Teatr Wyobra­
źni: „Idzie św. Mikołaj...” słuchowisko dla dzieci 
młodszych Wandy Tatarkiewicz i B. Hertza z ilu­
stracjami muz. Wład. Macury; 15 Wiadomości go­
spodarcze; 15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzy­
ka z płyt; 16 Pogadanka aLiuałna; 15.10 Wiado- 
mości z dnia...; 16.15 Miniatury muzyczne w  w jk. 
orkiestry pod dyr. Adama Hermana; 17 Nabożeń­
stwo, 17 50 Przegląd wydawnictw omówi prot. 
Henryk Mościcki; 18 Pogadanka aktualna; 18.1U 
Wiadomości sportowe z Warszawy; 18.16 Lokalne 
wiadomości sportowe; 18.20 Transm. muzyki ta­
necznej z kawiarni „Pałace” w  Krakowie; 18.15 
Program na dzień następny; 18.50 Pogadanka ak­
tualna; 19 Audycja; „Żywot niezłomny” w opr. 
Waśniewskiego; 19 40 Koncert 6ymf. ork. PR. pod 
dyr. Mierzejewskiego; 20.30 Nowości literackie o- 
mówi Jan Lor&ntowicz; 20.45 Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna; 21 Audycja dla Polaków z 
za granicy; 21.30—23.30 Koncert wieczorny.

Warszawa (1339.3) 6.30—12.40 p. Kraków; 12.40 
Skrzynka rolnicza; 12.50 p. Kraków; 15.15 Płyty; 
16 „Nasz program1’ ; 16.10 Życie kultur, stolicy;
16.15 18.20 p. Kraków; 18.20 Koncert reklamowy;
18.45—23.30 p. Kraków.

L wów (377.4) 6.30—12.40 p. Kraków; 12.40
Skrzynka rolnicza; 12.50—15.30 p. Kraków; 15.30 
„Nasz program” ; 15.35 Płyty; 15.50 Przegląd wy­
dawnictw; 16 Płyty; 10.15— 18.20 p. Kraków; 18.20 
Płyty; 18.35 Lwowski felieton aktualny; 18.50—
23.30 p. Kraków.

Katowice (395.8) 6-30—12.40 p. Kraków- 12.40 
„Nasz program” ; 12.50 p. Kraków; 13 Pij ty; 14.30 
p. Kraków; 15.35 Życie kultur. Śląska; 15.40 Pły­
ty; 16.15 -̂18.20 „Swaczyna u Dorotki ’ —  audycja 
dla dzieci; 18.4Ó-—23.30 p. Kraków'.

Łódź (224) 6.30—12.40 p. Kraków; 12.40 Płyty; 
12.50—15.40 p. Kraków; 15.40 Płyty; 15.55 O wszys 
tkim po troszku;; 16 Płyty; 16.15—18.20 p. Kraków, 
18.20 Audycja literacka; 18.35 Płyty; 18.45 Ghwill- 
ka artystyezina; 1S.50—23.30 p. Kraków; 23.30 
Płyty.

Wiedeń (506.8) 15.35 Koncert zesp. mandolinis- 
tów; 17 Otwarcie wystawy: „Dzień marki pocz­
towej” ; 18.10 Śpiewamy pieśni ludowe; 10.15 
„Czar walca’*   operetka O. Straussa; 22.20 Re­
cital fortep. Nino Rossi.

Praga (470.2) 17 Choinka republiki czechosłowa­
ckiej; 18 „Kiermasz wiejski*’ — opera Benidy; 19.15 
Audycja muzyczna; 20 Wieczór operetkowy; 22-30 
Muzyka lekka.

Bruksela Lanc. (483.9) 19.15 Koncert kameral­
ny; 21 „Mireille” —  opera Gounoda.

Rzym (420.8) 21 „Walklria” — opera Wagnera.
Anglia Reg. (342.1) 17.15 Radiorewin; 19 Kon­

cert ork. dętej; 20.30 Koncert tria; 21 Muzyka sa­
lonowa

Paryż (431.7) 17 Recital śpiewaczy; 17.45 Koj» 
cert symfoniczny; 20.45 Koncert wokalny; 2130 
Koncert symfoniczny.

Leningrad (1224) 12 „Neron” — opera Rubin­
steina, fragm.; 12.45 Pieśni ludowe; 14 Koncerjj 
życzeń dla dzieci; 18 „Marynarze" —  opera Flo­
towa, fragm.; 19 Muzyka kameralna; 21 Muzyka 
taneczna; 23.30 „Peer Gynt” Griega.

Luksemburg (1293) 14.25 Dawne Piosenki fran­
cuskie; 21 Nowości na płytach; 22.15 Koncert sym 
foniczny z udz. Germaine Leroux.

„ŻYWOT NIEZŁOMNY1*
Audycja z okazji rocznicy urodzin Marszalka 
Piłsudski eg o

5 gruainia przypada rocznica urodzin Józefa 
Piłsudskiego, którą Polskie Radio uczci spe­
cjalną audycją liteiatko - muzyczną p. t.: „Ży­
wot Niezłomny** — o godz. 19.00.

Koncepcja audycji polega na oświetleniu 
błyskawicznymi promieniami najważniejszych 
chwil żywota Wudiza Narodu. Narodziny wśród 
krwawych blasków 63 roku. Potem Sybir; mo­
zolna praca konspiracyjna. Lata i905-7. Strze­
lec, Legiony, więzienie w Magdeburgu 11 li­
stopada 1920 roku, Walka z parij jmctwem Te 
przełomowe momenty będą narysowane w po­
etyckich skrótavh na tle życia narodu, obej­
mując wielkość trudu i wielkość zwycięstwa 
Marszałka.

Audycję opracował literacko Jan Waśniew- 
aki. Opracowanie muzyczne Tadeusza Sygietyń- 
sikiego. Reżyseria Andrzeja Wodzino weki ego. 
W audycji wezmą udział artyści dramatyczni: 
Jaracz, Baczyński, Solarski, Różycki, Brydziń- 
aki, Lindorfówna, Frenku 1, Bocheński oraz 
chóry i orkiestra Polskiego Radia.
CENNA PAMIĄTKA DLA 600-TYSIĘCZNEGO 
ABONENTA POLSKIEGO RADIA.

Cyfry abonentów Polakiego Radia, które co­
dziennie rejestruje Agencja Radiofoniczna —  
wskazują, że w najbliższych dniach, w którymś 
z urzędów pocztowych na terenie Polaki zare­
jestruje się 600-tysięczny abonent Polskiego 
Radia,

Celem upamiętnienia tego wydarzenia, Pol­
skie Radio postanowiło ofiarować swemu 600- 
tysięcznemu abonentowi złoty zegarek, obu zaś 
sąsiednim abonentom cenne podarki.

Dla radiosłuchaczy, którzy zarejestrują się 
w ciągu najbliższych dni zdarza się więc oka­
zja zdobycia trzech eennych nagród.
RADIOWY DZIENNIK POŁUDNIOWY 
O 10 MINUT WCZEŚNIEJ.

Polskie Radio przychylając się do żądania 
radiosłuchaczy zmienia z dniem 7 grudnia go­
dzinę nadawania Dziennika Południowego. Za­
miast 12.50 —  Dziennik nadawany będzie o 
godz. 12-40.
EUGENIUSZ MOSSAKOWSKI
w koncercie radiowym

W sobotę dn. 5-XH. o goda. 19.40 nadaje 
Polskie Radio koncert Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego z udzia­
łem znakomitego śpiewaka operowego Euge­
niusza Mossakowskiego. W programie przewi­
dziane są arie operowe Moniuszki i Bizeta oraz 
dzieła symfoniczne Karłowicza i Kurpińskiego. 
Na zakończenie koncertu wykona orkiestra 
„Suitę Turecką*" Michata Haydna, brata wiel-

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
ADRIA: „Sześć lal miłości" i „Katarzynka".
APOLLO: „Sztandar" (Annabella 1 Jean Gąbin).
ATLANTIC: „W  cieniu samotnej sosny" (Sylvia Si,dney) 

, śjŁ.Przygodny romans" (Albach Retty, Lem Ślęzak, 
Gusti Huber).

BAGATELA: „Rotmistrz v. W erffen" (film austriacki) 
oraz rewia p. t. „A ch  ta miłość".

DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal).
MUZEUM: „B yli sobie dwaj hultaje" (Flip i Flap) oraz 

„Vanessa“ .
PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach" (Fret Aster 1 Gin- 

ger Rogera).
STELLA: „Zew krwi".

ŚWIT: „2 dni w ra ju" (Bodo, Fertner i In.)’.
SZTUKA: „100 pociech" (Eddie Cantor).
UCIECHA: „B iały A nioł" (Kay Francis).
.WANDA: „Trędowata".

— Z POLSKIEJ AKADEM II UMIEJĘTNOŚCI. Posie­
dzenie nadzwyczajne Wydziału filologicznego odbędzie 
Się w poniedziałek 7 b. m. o godz. 17. Porządek dzienny: 
1) Czł. J. Knryłowicz (Lwów): Zagadnienia intonacyj 
skandynawskich. 2) Czł. St. Schayer (Warszawa) O soma- 
tyźmie psychologii indyjskiej.

A L B U M Y

najtańsza ;
( wytwórnia
S R f l l lC H E R

KRAKÓW
KRAKOWSKA 2?
Telefon Nr. 154-67

S E K C J A  Z Y D .  P I E L Ę G N I A R E K
PRZY ZWIĄZKU ZAW. ŻYD. PRAC. UMYSŁOWYCH
poleca Żyd. wykwalifikowane Siostry do pielęgnowania 
chorych w szpitalach i domach prywatnych. Zgłoszenia: 
Kraków, WW. Świętych 8. tel. 109-97 od godz. 9—21.34.

1341k

Teiefbii 218 R A B K A  Telefon 211
Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat „Świt**

P»  HENRYKA BECKA
po gruntownym remoncie Jut o tw a rty .

Uprasza aię o wcześniejsze zamówienia.

Znane z  dobroci
masła deserowe z Rybnej z spasreryzowanej 
śmietanki, zawierające wysoki procent uoszczu, 

zachowujące dłngo swą świeżość, poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek róg ul, Szpitalnej

b W t M d W B J  I Ł A W Y
H A Y A  P U D E R
OWYDtLO ; K R E M

ZA LI CA NY PRZEZ POWAOl LBKAROKIE
DLA ZDROWIA DZIECI
D0 NAŻYCIA W£ WSZYSTKICH APTEKACH! MOMIttlAOI

= 5KtAD GtOWNY APTEKA S.H AY. LW0W
KAZIMIERZOWSKA 31. -  KOttAHUA U»

Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABtiLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. lOa-115

K U P U J E S Z  
Z D R O W I E  !
ŻĄDAJĄC TVLKO

„ O L Ł . A 1'

7 * ^  cUr-V&c(*VU nJZfCtfujz*, 
t & i tuyflć
4 o - ł e t  N I E  O O Ś W I A O C Z E N I E  P A C H O W E ,  
5  N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  FAB P {  K,. . 
P A T E N T  Ą M E R .  0 R . E A L O 6 A  NR. 19 5 970*1'!!!

K O N K U R S
Zarząd Gminy W yznauowej Żydowskiej w Nliku woj. 

I.wów, ogłasza konkurs na wolne stanowisko rabina tejże 
gmiuy.

R ind daci winni odpowiadać przepisom §. 1. rozp. Mim 
.W. R. i  O. P. z dnia 24. X. 1930 Dz. U. R. P. Nr. 75. poz. 594.

Oferty w ciągu 30-tu dni od dnia ogłoszenia konkursu 
należy skierowań do Zarządu Gminy Żydowskiej Wyzna­
niowej w Nisko,

Przewodniczący: Siissel Haar mp.

I l i H I
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NIEZASTĄPIONE 
W PRACY B U tH A LTER YJN EJ
Szwedzkie maszyny licząco-zapiaujące z bezpośrednim 

odejmowaniem — Modele ręczne i elektryczne
A D D O  — wieloklawiłzowa 

A 3 t l H M O S  — dziesięeiokIaw:*zowe 
poleca T E O F iL  G L O C E R  I SYN

Warszawa, Krat Przedm. 7. Tel. 256-69 ł 502-91 
PRZEDSTAWICIELSTWO NA
WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE - L .  Z W E I G  I S - K A

KRAKÓW, PODWAf E 7. Tel. 115-04
Pokazy I otarty na każde żądanie

Matrymonialne
SWAT mający dostęp do 
lepszych domów poleca s L q .  
Zgłoszenia pod „A tid “ do 
Adm. Nowego Dziennika

861

PANNA x dobrej rodziny 
przystojna wyjdzie za m ą ż  
za urzędnika albo pierw­
szorzędnego lachowca 
zdrowego z charakterem — 
do lat 50-cim Ma mieszka­
nie, aklep. Zgt. N. Dzien­
nik pod „Kraków 1183“ , —

8799g

MĘŻCZYZNA 26-letni, przy­
stojny, przedsiębiorczy, 

pochodzący s dobrej rodzi­
ny o średnim wykształce­
niu, zdolny kupiec poszu­
kuje w celu matrymo­
nialnym panny młodej — 
starszej lub rozwódki po­
siadającej 10.000—15.000 zł., 
ewentualnie wejdzie do 
prowadzenia dobrze pro­
sperującego Interesu, za- 
Łiiacza przytem, ii  ma le­
wą rękę zwichniętą. Zgło­
szenia tylko poważne po­
ste restante Kraków I. 
pod Nr. dowodu 705194.

8789*

b  frUDeiESTOnZIEWIĘ- 
G IO b^IN I Handlowiec — 
Przystojny, inteligentny 
pozna pannę o podobnych 
walorach. Cel matrymo­
nialny. Nowy Dziennik: 
„Poprawa bytu1*:

ZA młodego człowieka — 
raijej powiepzchownoici. 
Żyda niżej 30 lat, a wy­
kształceniem knpieokim 
ewent. drogerzyaty z 
małym kapitałem wyjdzie 
panna, piękna, młoda, ma­
jąca włam y majątek Zł. 
20.000 — unreizozony w
starej poważnej firmie 
ojca. Zgłoszenia: „D /ielny- 
1 miieirat“  do Adm. N. Dz.

1443k

BEZ! ZI El'-* A  wdowa po 
knpcu pozna etarBzego pa­
na w eelu matrymon.ai- 
nym. Zgłoszenia ped „In ­
teligentna" przyjmuj# 
Księgarnia Wiener, Kato­
wice, Szopena A l*38k

STENOGRAFII NOWO-
CZEbNEJ udoskonalona 

metodą najszybciej wy­
ucza ZOFIA SCH8ŃGU- 
TÓWNA WW. Świętych 8. 
front I  p. tel. 10-997. —
OPŁATA MINIMALNA.

14 2 8 k

KURSY KROJU, MODELO 
WANIA i izycia koncesjo­
nowane przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczyoielkl 
Stelli HOEOWITZ-LAN* 
NEPOWEJ. Nowoozeit a 
metoda nauki. K rój meda­
lowy. Osobny kur, konfe­
kcji dziecięcej. Śwladeo- 
twa ukończenia kur „  —
W PISY: KRAKÓW, KAR 
MELlŁKA U. 869k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

KURSY anciel,kiego, nio- 
miockiego, buchalterii pro 
wadzi Związek Zaw. Żyd. 
Prac. Umysł. WW. Świę- 
tyoh 8. Uczą rutynowane 
siiy. Opłaty niskie. I  lek­
cja angielskiego dla począt 
kujących w niedzielę S bm. 
godz. 19. Zgłoszenia w Se­
kretariacie Między 19— 

21.30. 8815g

KURSY KROJU, MODELO- 
W = NIA i szyoia koncesjo­
nowane przez Kuratorium 
ELWIRY H LLPERN -  
SuSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden - Akademie. 
Nauka najnowszym eyste- 
mem wiedeńskim. Po ukoń­
czeniu świadectwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18.

734k

G^RM-JMISTKA udziela 
lekcji języka nieuieckle- 
go. Przygotowuje do ma­
tury. Nr. telefonu 183-25.

883lg

ANGIELSKI, francuski — 
niemiecki, metodą Vnsona. 
Krowoderska 3. — Zł. 4.—
miesięcznie. 831«g

LEKCJI TAŃCÓW INDY­
WIDUALNYCH — ZBIO­
ROWYCH UDZlEi-AAi. — 
WIADOMOŚĆ teł. 145-8*.

8820*

LEKCJE Talmudu, Tana- 
chu oraz hebrajskiego u- 
dzleiam tanio. Adm. Nowe­
go Dziennika „T eolog".

/' 8814g

MAŁŻEŃSTWO I oszukuje 
eleganckiego pokoju kom­
fortowego, ew. ntualnie z 
obiadami od 1 ityoznia. 
Zgłe, zenia z oeną pod „U- 
rzędniey" Nowy Dziennie.

1460g

DWUPOKOJOWE mieozka 
nia, jeezscze kilka do wy­
najęcia od zaioZ, Skawiń­
ska (główna) w uuwjch 
domsen, słoneozue, pełny 
komfort. Wiadomość Ra- 
kower, Krowoderska 43. 
tel. 148-81 od godz. 14—16.

822k

POSZUKUJE lokalu prze­
mysłowego (8 ubikacje) 
dla fabrykaojl nnamiozno- 
farmaceutycznyoh, najchę­
tniej w pobliżu ul. Wielo­
pole. Zgłoszenia pod „Prze 
mysi chemiczny" Biuro 
ogłoszeń s  attera Rynek 8.

1413k

HALE fabryozne nowo- 
w> budowane, około 1000 
m>. woda. elektryka, w 
oałośoi lub częściowo od 
zaroi do wy na Jęcia. Wia­
domość Płaszowske 45 —
tel. 120 40 l0S8k

POSZUKUJĘ lokalu prze­
mysłowego (8 ubikacje), 
dla fabrykaojl el>< mlozno- 
farmaceutycznej, najchęt­
niej w pobliżu ul, Wielo­
pole. Zgłoszenia pod „Prza 
mysł chemiczny" Biuro 
bgłozzeń stattera Rynek 8.

1413k

SKŁADY na meble czy­
ste, dezynfekowane, orez 
przeprowadzki poleca naj­
taniej Dcm Spedycyjny, 
Szamrot, Rynek 32, od 
GRUDNIA Szewska 19. 
S.aly ruch palestyński.

1109g

DO lok-lu  w śródmieściu 
z dużą wystawą, wezmę 
w komis trykotaże i poń­
czochy lub przyjmę epól- 
niba. Zgłoszenia M. P-J- 
zer, S-ewaka 25. 1447k

DO wynajęcia 3 pookje i 
kuchnia na II-im piętrze, 
z pełnym komfortem, cer- 
tralne ogrzewanie. — 
Zgłoszenia Smoleńsk 14,
I .p. dc godz. 11 rano 1 od 
2—5 pop. 1387k
■ 1 ■ — —  i «
P1ĘCIOPOKOJOWE m.e- 
szkanie komfortowe, słone­
czne, dwa wejścia, balkon,
II  piętro odpowiednie dla 
lekarza — dentysty od 1 
stycznia wolne. Kraków, 
Lubioz 22. 8773g

3 POKOJE i  kuchnią zł. 
72.— do wynajęoia. Boi. 
Limanowskiego 52, drugia 
piętro, dozorca wskaże. — 

8765*

LOKAL sklepowy 8 ubi­
kacje, ^przedpokój, Kroków 
Karmelicka 14- do wynaję­
cia. 1429kr

PEŁŃ OKOMYOBTO WE — 
2 pokoje 1 kuchnia do wy­
najęcia. Krakowska 5L — 
dozorca wskaże. 8803g

I DIJŻE plaee i bndynkś 
do wynajęoia. Gottlieb — 
J asna 8. 8798g

KALW ARYJSKA A Jesz­
cze dwa szlepy do wynaję­
cia. 8783g

PRZYJMĘ 2 osoby na mie- 
■laauie. Wiadomość: Dłu­
ga 74. m. 17. 8647g

FUNDACJA żydowska 
przyjmie za 60 zL miesięcz 
nie na kompletne utrzy- 
manie. Wikt ściśle ko­
szerny pięó razy dziennie, 
dużo drobiu, elektryka, 
centralne ogrzewanie, ra­
dio Wszelki komfort. — 
1 Se- en sin Bojanowo 
Poznańskie. 1306k

WYTWÓRNIA PERUK Zo­
fii Singer-Weijsowej, prze­
niesiona z uL Przemyskiej 
na uL Starowiślną aż,

481k

KANCELARIA adwokac­
ka zaprowadzona, miasto 
powiatowe, do odstąpienia. 
Zgłoszenia „Natychmiast 
luOl" Nowy Dziennik.

f778g

MASZYNY do szycia naj­
taniej zu cnplsz n BLITZA, 
Kraków, Krakowska 30.

84Mg

Interesy handlowe

WAZIMF. DLA PANI
TT r̂zejuiie komunikuję, ite x dniem I-go gradu id 

1 jd t o k u  prien iosłem r Jj
S A L O N  O K R Y Ć  D A I H 8 K I C B

z u licy Starów 6'ne] 33
NA UL. F i .O R J A Ń S K Ą  3 4 .

Poleujoc nadal swe n i l . j l  iresi? s i t :  wysokim r  “ ‘ iL le n  
 ________________________ I- ZU B E ktiA N .
POKÓJ umeblowany o- 
sobns wejście odnajmę. — 
Dietla 105, m. 1. 1448,

DOM IV-piętro\vy, pa 
Itynkn Głównym w Kra­
kowie uały do wynaję­
oia. Wiadomość: Kraków. 

Skrytka pocztowa 352.
■4 8o29g

CZTERY pokoje i kuchnia 
z pełny m komfortem, sło­
neczne II  piętro do wy­
najęcia od 1 styoznia. — 
Kraków, btarowllins 64. 
Tel. 175-26 8832g

POKÓJ z utrzymaniem, 
łazienka, telefon, najchęt­
n iej osobie na sl snowi- 
sku do wynajęoia. P Und- 
skiego 38. m. 2. 1484k

LOKAL BIUROWY 3 po­
koje do wynajęcia. Sarego 
3 Wiadomość u gospoda­
rza. 1453k

POKÓJ z osobnym wej­
ściem do wynajęcia. G. r- 
trudy 29 m. 9. #821g

ODDAM pól sklepu w 
śródmieściu z frontową wy­
stawą. Wiadomość Grodz­
ka 6. m. 11. 8825g

DZIEWCZYNKĘ w wlekn 
szkolnym przyjm ie intel. 
rodzina z pierwszorzęd­
nym utrzymani ~m i opie­
ką. Fortepian, felefon. — 
Zgłoszenia: Grodzią 60,
m. 6 ew ent* teief. 102-70.

8823g

W YTW ÓRNIA artystyez 
nyob robót ręcznych; Mi­
ny Pftferberg, Kraków, 
Oiodzks 48. Telefon 165-67 
poleca: Firanki, portjery, 
k .p y , serwety, gobeliny, 
oiaz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie­
szkań. 94iok

KIEROWNICZKA Kolonii 
Żyd. Kombatantów przyj­
mie dzieoi na wakacje 
zimowe do Zakopanego. 
Zgłoszenia: Bochenkowa,
Floriańeka 1L

CZY w iece , że Restaura­
cja przy Hotelu Polonia 
w Krakowie, Pawia 2, ob­
niżyła ceny potraw nie 
z.inieniająo ich jakości i 
dobroci! 1421k

LEKARZA atom st. lub 
upoważnionego technika 
celem otwarcia zakładu 
poszukuje samodzielna te- 
chniczka. Zgłoszenia do 
N. Dziennika pod „Pensja 
lub prowizja". 8821g

JANKIEL Icek Frydman, 
Jaworzno urodź. 1907 unie­
ważnia zgubione zaświad­
czenie wojskowe, wydane 
przez PKU. Wierzbnik, 
woj. Kioleokie.

MASZYNY do pian ia . — 
Sprzedaż - zi miana - kupno. 
„Maszynodom" Maz L8- 
wenstein, Kraków — Zwie- 
rzyniocka 11. 1415k

SPÓLNIKA z kapitałem 
około 10.000 poezukuję do 

ryrwórni kosmetycznej. 
Zgłoszenia pod „Fortnna" 
Biuro ogłoszeń Stattera. 
Rynek 8. 1446k

SPOLNIKA iczki' fachow­
ca poszukuję celem zbło- 
żonia wytwórni lub fabry­
czki. Poważne oferty do 
Adm. N. Dz. pod „Kapitał 
posiadam". WOOg

ZASTĘPSTWA lub składu 
konsygnacyjnego poważ­
nej firmy poszukuj. lub 
przystąpię do rentownego 
przedsiębiorstwa. Dyspo­
nuję kapitałem 20.000 zł. 
Zgłoszenia pod „Rutyno­
wany kupieo" Biuro ogło­
szeń Stattera Kraków. Ry 
nek 8. 1454k

KUPUJĘ używane meble 
płaoę najwyższe oeny. — 
SINDEL Mostowa trzy. 
Dzwonić 151-9L 1427k

KOMPLETNIE urządzone 
dwupokojowS lub trzypo­
kojowe mieszkanie a ku­
chnią kupię. Zgłoszenia z 
podaniem eeny i  opisem 
rzeczy pod „Z  mieszka­
niem" Biuro ogłoszeń Stat 
tera, Rynek A 14581

KARNISZE stylowe do fi­
ranek — oprawa obrazów, 
LUSTRA szlifowane najta 
jji«J ŁLIPSTKIN Dietla 
87. Tsl. 176-45 (róg Staro­
wiślnej). 1460k

„BIGO " usuwa niezawod­
nie ODCISKI, 50 grojiiy.

Drogeria 
SCHAPSENaOHNAl 

Kraków. Plac łiiowr.
1459k

NOWOŚĆ LUSTRA szlifo­
wane, odporna na WIL­
GOĆ specjalnie, łaziinko- 
w„ szyby szlifowane pole- 
oa Wytwórnia Luster — 
Kraków, Lwowska 20. te­
lefon 168-51. 8785g

PRACOWNIA trykotaży 
SAMUELA FELMANA, 

KRAKÓW. SEBASTIANA 
23. Poleoa najnowsze swe­
try, pulowery męskie, 
damskie, czysto wełniane 
od ZŁ. 5.50 oraz przyjmuje 
nsprawki i przeróbkL

14421

DO sprzedania maszyna i 
lada krawieoka, maszyną 
kuśnierska, lustro z kon­
solą, 20 obrazów znanyoh 
malarzy, szafa amerykań­
ska duża i  mała. Senacka 
6, I. p. drzwi Nr. 5.

8828g

OKAZYJNA i  yeprzedaż 
futer damskich, męskich: 
Geiger, Di«tla 105. 1449k

ŁÓŻECZKO dziecinne z ma­
teracykiem , stół brldżowy, 
jak nowe sprzeda okazyj 
nie. Długz 84. I I  piętro — 
Prawo. 8824r

HEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie ja 
dalrIł, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 3412k

FABRYKA nowonrządzo- 
na dla wyrobów metalo­
wym,, galalitowyoh z  
wszelkimi nowymi maszy­
nami, transmisją, moto­
rem i powodu wyjazdu za­
granicę bardzo korzystnie 
do sprzedania. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Dzienni­
ka pod „Okazja". 8826g

u u i a z a n k i  
b u k i e t M  

k o s z e  
t y s t C j c z r i

12 Tał. 15547 
wl.l ARTUR 4PIRA

GORSETOWE materiały 
raz wszelkie Przybory po­
leca M. Rosner — Kraków
Poselska 16. Ceny fabrycz­
ne!!! 8818g

MEBLE piękne, nowo­
czesne, solidnie wykonane 

kupisz najkorzystniej 
wprost we FABBYOB 
„STYL", Kraków, Wiślns 
8, obok plant.

UOom

WYTWÓRNIA Pyjam. — 
Stradom 17, (dawniej KoTe- 
tek 1). Najnowsze modele 
p jjan . szlafroków dam- 
■kioh, męskich Oonjurek, 
IK. bardzo niskich eenaen. 
Uwaga na liozbę domu 1711 

elSSk

MEBLE PIERWSZORZĘD­
NE oraz kuchnie lakiero­
wane pokoje dziecięce, naj 
niższe ceny klOM HEBLO­
W I SOHOR. Kraków, — 
SZPITALNA 4A 4k

WYPRAWY ślubne. WY­
PRAW KI niemowlęce. 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obstfinder, Ry- 
ael 11. 328k

DYWANY ręczne kilimy 
OBICIA meblowe nowoczes 
ne „Dywan", Kraków-Pod- 
gdrze, Kingi i, Tel. U6 09. 
Naprawa, strzyżenie, wy­
równywanie krzyjrych dy­
wanów, 917ik-

JADALNIA nowoczesna, 
jasny orzech, do spńeda- 
nla. Kraków, Sienna 7, — 
SL ś. 42 k

KASA ogniotrwała — 
„wertheimo, ika" nowa. 
tanio do sprzi dunla. Mada- 
lińskiego 10. 8790g

PIANINO „Stingl" sprze­
dam. Kraków, Floriańska 
20/11 p. (4). l*14k

WYTWÓRNIA ewetrów -  
Ja na 8 3 dawniej Szewska 
24 poleca się.

14»fc

NAJLEPSZE rarclarski* 
obuwie najtaniej Zuoker- 
mann. Bożego Ciała 22.

l«Sk

JADALNIA sypialnia ta­
nio do sprzedania. Sklep 
okazyjny Kraków, Meeto- 
wa 2. U25k

ŁADNE, trwale ohodnlki 
przed łóżka dla pensjo­
natów 3.50 par». Tkalnia
Kraków. Józefa 2. Tele­
fon 173-98. 1310k

RADIOODBIORNIKI naj­
nowsze modele wozystklca 
marek na spłaty miesięcz­
na po zł. 15.— poleM. fir­
ma Tow. Handl. „ I n  _ng‘ , 
Kraków, Grodzka 60. De­
monstracja bas obowiązku 
kupne, 1196k

A A A A A A M

Ryklaina 
dźwignia handlu
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należy wrzucać w ciąga 
całego u ua

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w bramie 

p n ed
„Nowym  Dziennikiem*1 

którą opiótnia się 
C razy dzieimij

!

Wolne i o jady
rOSZUKUJE Ile chłopca 
do posyłek i  dobrego do­
mu, ukończona szkołą 7-io 
(klasową. Zgłoszenia mię- 
Jdsy 7—8-mą wieczorem, 
św. Gertrudy 13. F-a Zv e- 
ky et. Co. 8790g

APLIKANT adwokacki z 
praktyką przynajmnir 

dwurocwną poszukiwany. 
Zgłoszenia: Zakopane, po­
ste • restante za okrza- 
niem dwudziesiozłotówki 
Nr. CI" 155164L 1390k

WSPANIAŁA EGZYSTEN 
( JA. Zł. 4.000.— w gotów­
ce 1 kredycie daje mo­
żność miesięcznego zarob­
ku zł. 1.000 i wiece]. Praca 
organizacyjna. Fachowe 
wiadomości zbyteczne. Bez 
towaru. Dochody natycu- 
miastowe. Zawód, miejsce 
zamieszkania, płeć — obo­
jętne. Może być zajęciem 
głiwnyin, luh unocznym. 
Zgłoszenia z podaniem re­
ferencji wyłącznie w je ­
żyka niemieckim do Adm. 
„Nowego Dziennika** pod: 
„Wspaniała egzystencja".

8786g

NAUCZYCIELA 
ZAJŚ Ć  

PRAKTYCZNYCH
(dla chłopców i dziew ­
cząt) oraz rysunku p o­
szukuje G im nazjum  
Zyd., C ząst»chow a, 
Dąbrowskiego 7.

LEKARKA - dentystka, 
dyplom zagraniczny bez 
nostryfikacji poszukiwana. 
Oferty curriculum Yitae. 
warunki Nowy Sącz dosIs 
restante 1351 88Ug

POSTUKIWANT wycho- 
wawca(czyni) narciarz. — 
Oferty pod „Intelektnali- 
sta“  do Admln. Nowego 
Dziennika. 1437k

GOSPODYNI obeznana z 
gospodarstwem wiejskim 
znajdzie posadę. Zgłosze­

nia: Blsknpla Z, mieszkanie 
6 od Z—S. 1260k

STROI. naprawia fortepia­
ny. Starannie Bild, Łokiet­
ka 4̂ 3, leltiiun 1,7-72. iibk

ZECEił z długoletnią prak 
tyką jtoszukuje pracy na 
skromnych warunkach. — 
Oferty- pod „Zecer" Księ­
garnia Wiener Katowice, 
Szopena 8. -439k

ZAPROWADZONY w bran 
ży kolonialno - cukierni­
czej, obejmie przedstawi, 

cielstwa lub skład konsy­
gnacyjny na Górnym 
Sląskn. Mogę złożyó kau­
cje do 10.000 zł. Zgłoszenia 
„Energiczny lat 35" No­
wy Dziennik. 1392k

PIELĘGNIARKA • MASA- 
2YSTKA i  długoletnią 
praktyką w kraju i zagra- 
nioą znana wśród PT. LE- 
aarzy 1 domacu prywat- 
nyoh przyjmuje ha priy* 
stenych warunkach wszel­
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dla bie­
dnej lndnoścl bez różnicy 
wyznania niesie pomoo pie- 
.egniarską bezpłatnie. —• 
Zgłoszenia: Kraków, Kro­
woderska 16, m. 7. Telefon 
174-19. 920

DOBRA krawcowa poszu­
kuje pracy po domach eo­
ny niskie. Fuhrman, Lu­
bicz 19. 8764g

ZDOLNA siła biurowa — 
koresp. polsko niemiecka 
pisząca bardzo biegle na 
maszynie obznajomiona z 
buchalterią poszuku.e po­
sady. ewent. zastępstwa, 
godzinowo i t  p. Zgłosze­
nia pod „Odpowiedzialna 
siła" do Adm. N. Dzien­
nika. 8834g

MŁODA. INTELIGENT. 
NA, OBROTNA Żydówka,
poszukuje zajęcia jako wy 
chowawczyni, gospodyni, 
biuralistka, opiekunka itd. 
na najdogodniejszych wa­
runkach. Zgłoszenia do Ad- 
min. N. Dziennika pod: 
„Bezrobotna". o819g

ZJ KOPANE. Przyjmują 
młouzioż sckolną do peł- 
nokomfortowego pensjona­
tu „Trzy Róże** teL t48f 
Bieżąca ciepła woda w każ 
dym pokoju centralne o- 
grzewanie, knchnia wy­
kwintna, rytualna Opieka 
pedagogiczna, kursy nar­
ciarskie. Ceny przystępne. 
Reinhold, Starowiślna 60. 
tel. 128-23. 8809g

TELEGRAM. Zakopane 
znany pensjonat JURAND 
ul. Chałubińskiego zawia­
damia, że po WPROWA­
DZENIU DC WSZYST- 
KICH POKOI BIEŻĄCEJ 
CIEPLEJ ZIMNEJ wody i 
odnowieniu całego budyn­
ku jest już otwarty. Za­
rząd. 1168k

A A A A A a A a

WIEDEŃSKA MŁODZIEŻ 
przyjeżdża na wakacje Bo­
żego Narodzenia na kurs 
narciarski do Zakopanego. 
Zgłoszenia młodzieży (i 
dzieci) tutejszej, najdalej 
do 10 grudnia przyjmuje 
kierowniczka — (Sonnen- 
helm‘n Velden, a Wór- 
thersee) dr. Maria Klicz- 
ka - Frey, Kraków, Syro­
komli 23/10, od 12—4.

1456k

ZAKOPANE — pensjonat 
„Igm ar" fel. 1293 — czyn­
ny. Zarząd Berenbaumowa 
Hochebrgowa. 1432k

PENSJONAT dla dzieci i 
irjodzieży Drowej Blocho- 
’ rej otwarcie 10 bm. Zgło- 

1 szenia: Kraków, Tomasza 
18. Telefon 172-11. 1140k

OBUWIE
oryginalnym

modne o niedoścignionej elegancji.

i wytwornym fasonie
i niskich cenach

zawsze znajdziesz

u BRACI KLEIN Kraków
STAROWIŚLNA 17.

URZĘDNIK, samodzielny 
buchalter - bilem ista i 
korespondent polsko - nie 
miecki, poszukuje zajęcia 
całodniowego lub na godzi 
ny. Zgłoszenia do „Nowe­
go Dziennika * pod „Zdol­
ny". 8808 i

RA DIOAPARATY najno­
wocześniejszych typów, 

ich przeróbki oraz na­
praw y wykonuje BIURO 

RADIOTECHNICZNE 
INŻ. FINDERA I FRE- 
IMANA. Zwierzyniecka 8 
Ceny najniższo. 1419k

GOSPODARSTWA demo 
w ego, dyplomowana nau­
czycielka z praktyką nau­
czycielską i pensjonato­
wą poszukuje posad; ad­
ministrator ki - gospodyni 
pensjonatu lnb podobnej. 
Zgłoszenia N. Dziennik 
„L . H.“  8801g

RUTYNOWANA mundant- 
ka, pierwtrorzędna siła 
biurowa poszuknje posady. 
Zgłoszenia Administracja 
Nowego Dziennika pod „O- 
rientancja". 8804g

STENOTYPISTKA — bu-
chalterka obejmie posadę. 
Zgłoszenia: Kraków Sien­
na 12 „Także półdniowa".

B71ug

BUCHALTERIĘ przebit­
kową, amerykańską zakła­
da —■ prowadzi — nadzoru 

je  — pierwszorzędny 
BILANSISTA od 30 zło­

tych. Oferty z referencja­
mi bezpłatnie uysyła: No­
wy Dziennik „W ybitny 
podatkowieo". 8817g

Zdrojowiska
PENSJONATU w Zakopa­
nem z utrzymaniem dla 
kolonii 25 uczniów na fe­
rie Bożego Narodzenia po­
szukuję. Prof. Bergmann, 
Białystok, Polna 9/1. —

1457k

KOMFORT — Radość — 
Zadowolenie zapewnia 
.WSZYSTKIM pensjonat 

„ORI A TKO" Zakopane.
1327k

KRYNICA, pensjonat „O- 
aza“  Dra r d. Kopczyka. 
Stała opieka lekarska.

1451k

S I H N I C i  (650 Ht. D. |  EJ ,.nas z dom“
-tiany komfortowy pensjonat dla wszystkich i nar­
ciarzy i nie — narciarzy, rekonwalescentów i potrze­
bujących wypoczynku. Dzieci od lat 10-ciu przyjmuje 

sir same — Telefon Nr 4

RABK ś enany, pierwszo­
rzędny p,.ł no kom fortowy
rytualny P ' e n s j o n a t  
„SULIM A*, telefon 200 
zarząd Melcer — otwarty. 
Gorącu, zimna woda w ka 
żdym pokoju. Przecudne 
teieny narciarskie.

1431Ł

—: Moja córka uwielbia BeethoVena!

—  Tak? Myślałam, że jest zaręczona z pa• 
nem X?.

RABKA pierwszorzędny 
znany, pełnokomfortowy 
pensjonat „ZAW ORY4* — 
Mowy Świat Reginy Mark- 
heimowej tel. 193 uprasza 
o wcześniejsze zgłoszenia 
na sezon zimow^. Przyj­
muje młodzież pod opiekę, 
p o  10 grudnia: Kraków,
Sebastiana 15.

ZAKOPANE. Pensjonat 
dla DZIECI I MŁODZIE- 
2Y Mgr. Salomei i Cyli 
Tnchfeld. Willa pięknie 
położona obok terenów 
narciarskich. Komfort, ła­
zienki. Opieka lekarska, 
Kwalifikowane siły wy­
chowawcze. Radio, pate- 
fon. Kuchnia wykwintna 
Zgłoszenia do dnia 16-go 
grudnia. Przedszkole, — 
Rynek 32 II  p. tel. 125-08.

8791 g

RABKA pełnokomfortowy 
PENSJONAT „  J EDA NA- 
CZKA“  tei. 273, otwarty 

od 10. X II. przez cały rok 
poleca piękne pokuje z 
balkonami o południo­
wym położeniu z wykwint­
nym rytualnym utrzyma­
niem. Bieżąca ciepła i zim 
na woda w każdym poko­
ju. Wygodne sjoneczne ta­
rasy. Łazienka. Wszelkie 
wygody Instr. narciarski 
w willi. 1305k

„OPIEKA" - Zakopane
  . - w

Pensjonat dla DZIECI I 
MŁODZIEŻY Drowej BLO- 
CHOWEJ otwarcie 10 bm. 
Zgłoszenia: Kraków, To­
masza 18. Telefon 172.LL

ZAKOPANE. Poleca się
pensjonat „Orawa" Bajt- 
nerowej. Zamojskiego. — 
Kuchnia rytualna. 1304k

ZAKOPANE „SW OJA"
ul. Zamojskiego, telefon 
1061. Komfortowy pensjo­
nat dla dzieci i młodzieży, 
przyjm uje pot1 swoją opie­
kę HELENA BAUMGAR. 
TEN. 14U3k

NA ZIMĘ DO ZAKOPA­
NEGO! Mala Rubinsleiu 
kierowniczka Przedszkola 
i Em a Marguliesowa — 
przyjm ują dzieci 1 doro­
słych od 15 grudnia. Willa 
słoneazna pięknie położo­
na > dużymi werandami. 
Tereny narciarskie, tor 
saneczkowy obok willi. Ra 
dio, patefon do użytkn PT.

Gości. Zgłoszenia do 15 
grudnia Laryuliesowa, — 
Kraków, Dietla 62. TeL 
103-91 od 15 grudnia Zako­
pane, W illa „Maliniaków- 
ka‘*. u806g

ZJ KOPANE. Komfortowy 
pensjonat „Lnneczka" na 
Lipkach już otwarty. Za­
rząd Lola Herzogowa i Z. 
Rose. Tamże osobny dział 
dla da t e l  pod kierownic­
twem Beli Aschei -Spiro- 
wej. 1420k

RABKA PENSJONAT 
„A N N A " Gruntownie od­
nowiony I Pełny komfort I 
Bieżąca zim m i ciepła wo­
da w każdym pokoju. No­
we urządzenie. Centralne 
ogrzewanie w całym bu­
dynku. Znana wyborna ku 
chnia ryt. i doskonałe po­
wożenia (naprzeciw Łazie­
nek). Już 'otwarty. Prosi­
my uprzejmie o łaskawe 
wcześniejsze zamawianie 
pokojów. — Zarząd: 
Mandelbaumowie, Tel. 253.

Różne
OKNA uszczelniam, podu­
szki do okien wykonuje — 
BARDACH, Krakowska 44 
Telefon 174.83. ti833g

DO PIELĘGNOWANI*
chorych i położnic w mi aj 
scu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę­
gniarki: Zakład Sióstr tyl­
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1910. 938lk

ŁBKAMOZM1AN zamie­
nia noszoną garderobę mę­
ską na materiały bielskie. 
KOZŁOWSKI, Kraków, 

Telefon 133-74. 1154k

NIGDY nie jest zapóżnn 
zaabonować książki we 
WYPOŻYCZALNI „ALFA 
Jagiellońska 8. Najbogat­
szy wybór, szybka facho­
wa obsługa. Dla młodzie­
ży specjalny dział. Na pro­
wincję ulgi. 1461 k

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow; ucji
i z przesyłką pocztową . . . , mieeięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . , „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń je6t 1 mm. w jednym łamir. Str. w
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr Str, za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

„ 4.30 kwart. z!. 12.90 
„  7.50 „  „  22.50

GENY w złotych: I. strona 1.25- Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25, Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Grata 
lacje i kundolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I .łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK^ wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt.
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